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Nota do USA Anglii i Francji

ZSRR uważa za bezprawne
decyzje konferencji londyńskiej

MOSKW  A, 9.3 (API). Rząd radziecki wystosował wczoraj 
do rządów Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych i Fran­
cji nową notę protestującą przeciwko decyzjom w sprawie 
Niemiec, powziętym na konferencji londyńskiej, i stwierdza­
jącą, że polityka mocarstw zachodnich zmierza do całkowi­
tego zlikwidowania instytucji Rady Ministrów Spraw Zagra­
niczny« h.

W nocie, którą podajemy w st.resz 
czenia, rząd radziecki stwieiaza, że 
na ostatniej konferencji Rady M ini 
strów nie dokonano postępów nad 
rozwiązaniem sprawy niemieckiej 
ze względu na negatywne stanowi­
sko trzech mocarstw. Powodem te­
go jest fakt, że państwa te zerwały 
z decyzjami Jałty i Poczdamu i 
Próbowały zastosować politykę 
sprzeczną z tym i decyzjami. Obec­
nie podejmuje się wszelkie próby, 
bv zrzucić winę za to na Związek 
Radziecki, pomimo oczywistego fak 
tu, że to właśnie Wielka Brytanią, 
Stany Zjednoczone i Francja zerwa 
5y konferencję londyńską.

Nota zajmuje się następnie „pla­
nem Marshalla" stwierdzając, że 
stal się on podstawą polityki kół 
a?resywnych w Stanach Zjednoozo 
h.ych. Obecnie czyni się wszystko 
by zamienić zachodnią część Nie- 
tniec w narzędzie tego rodzaju pla 
nów, zupełnie jak gdyby Niemcy 
były kolonią.

Nota stwierdza, że pomimo „w y­
jaśnień' amerykańskich, iż Stworze­
nie Bizoni miało na celu jedynie 
Względy ekonomiczne, widać wy­
raźnie, że celem tego kroku, który 
doprowadzi! do rozbicia Niemiec, 
była chęć zabezpieczenia sobie wol 
hej ręki w zachodnich Niemczech.

Podkreślając, że nie wykonano 
ani demilitaryzacji, ani iitmokra 
tyzacji, w Niemczech zachodnich, 
że przerwano reparacje dla ZSRR 
i państw wschodniej Europy, no 
ta stwierdza, że władze anglo- 
amerykańskie popierają agresyw 
ne elementy niemieckie: Mono­
pole, które były podstawą hitle­
ryzmu nie zostały zlikwidowane 
i  nadal występują jako elemen­

ty dążące do rewanżu i zemsty. 
Przez niewykonanie reformy roi 
nej zachowano dawną silę Junte­
rów, którzy byli bazą niemiec­
kiego militaryzinu.

Powracając do „planu Marshalla“ 
w odniesieniu do Europy, nota pod­
kreśla, że plan ten zawiera warun­
k i ograniczające suwerenność go­
spodarczą państw, biorących w nim 
udział. Plan ten obejmuje Włochy 
i  Niemcy zachodnie pomimo faktu, 
że obowiązki Niemiec co do napra- 
wenia olbrzymich szkód spowodo­

wanych przez siebie nie zostały na 
wet określone przez mocarstwa zą- 

I chodnie. Nota podkreśla, że rozbu­
dowuje się ciężki przemysł Zagłę­
bia Ruhry który był podstawą nie­
mieckiej produkcji broni natomiast 
nie odbudowuje się lekkiego prze­
mysłu z obawy przed konkurencją.

W zakończeni! nota zajmuje się 
„unią zachodnią“ proponowną przez 
Wielką Brytanię, podkreślając, że 
•unia ta jest ściśle związana z pla­
nem Marshalla i że sformowanie 
jej nie ma nic wspólnego z dziełem 
pokoju.

Nota stwierdza, że Związek Ra­
dziecki uważa decyzje konferencji 
londyńskiej zą bezprawne, gdyż kon 
ferencja ta omawiała sprawy nale­
żące do kompetencji Rady M in i­
strów Spraw Zagranicznych i So­
juszniczej Rady Kontroli w Berli­
nie.

USA odbudują przemysł Japonii

Tajna instrukcja Mac Arthura
w sprawie zaprzestania demontażu

Czechowski Jah — nastawniczy stacji Gdańsk Towarowa. Jest do­
brym fachowcem 1 pilnym pracownikiem. Tysiące wagonów nałado­
wanych węglem kieruje szybko i  sprawnie na właściwe tory. Trudna 
to i odpowiedzialna, ale zaszczytna służba być nastawniczym na w ie l­
kiej s t a c j i . _________ (do art. na str. 6-ej)

Z nadwyżką 20,7 miliardów złotych
Wykonanie budżetu państwowego w roku 1947

TOKIO, 9.3 <BS). Według danie 
sień z kół autorytatywnych, przed­
stawiciele Mac Arthura zawiadomi 
l i  przemysłowców japońskich, że 
Amerykanie postanowili zaniechać 
demontażu 125 zakładów przemy­
słowych, które początkowo miały 
być przeznaczone na reparacje.

Twierdzi się, że przedstawiciele 
amerykańscy „zalecili“ , przedsię­
biorcom japońskim, aby ci „przy 
łączyli“ swe zakłady do innych 
przedsiębiorstw, „likw idując“ je 
w ten sposób. Wskazuje się pa to, 
że generał Mac Arthur ponadto 
cofnął zarządzenie, dotyczące de­
centralizacji zakładów należących 
do czterech wielkich korporacji ja 
pońskich, które miały być zlikwi 
dowane.

Oczekuje się, że w najbliższym 
czasie Amerykanie nie tylko cofną 
decyzje w sprawie demontażu po­
zostałych przedsiębiorstw japoń­

skich, ale przedsięwezmą kroki w 
cćiu wzmożenia ich produkcji. Ko 
la japońskie spodziewają się. że 
rząd amerykański udzieli Japończy­
kom pożyczki na odbudowę najważ­
niejszych obiektów przemysłowych.

Zasługuje na uwagę fakt, że 
wśród zakładów podlegających de 
montażowi, co do których zarzą 
dzenia amerykańskie mają być 
cofnięte, większość stanowią zakła 
dy zbrojeniowe.

Budżet państwowy za 1947 r. wy­
konany został w dochodach na su­
mę 228,4 miliarda zł., w  wydatkach 
zaś —; 207,7 miliarda zł. Nadwyżka 
dochodów nad wydatkami wyniosła 
za ten okres 20,7 miliarda zł.

Dzięki . osiągniętej nadwyżce zo­
stało zlikwidowane zadłużenie Sk.ar 
bu Państwa wobec Narodowego 
Banku Polskiego, powstałe w la­
tach 1945—46.

Na przychody budżetowe składa­
ją się następujące pozycje: podatki 
bezpośrednie 75,1 miliard'« zł.. (32.;) 
proc.),, pośrednie j  eła. — 5„V m ilia r­
da zł. (2,4 próe,)* mpńopoie ■ skąrb’o-i 
we 62,1 miliarda^ zł: <27,2 
Daniny Naródowe 10,1 miliarda zł. 
(4,4 proc.), udział Skarbu w podat­
ku gruntowym — 3,9 miliarda zł. 
(1,7 proc.), wpływy ze sprzedaży

Będzie za to wkrótce... ziuoln ionił

fíunifslaeii wydał rozkaz
b o m b a rd o w a n ia  W arszaw y w i*. 1939

JA u m a n  nie topora tupboróru;..“

Mac Arthur kandyduje
na prezydenta USA

Norymberga, 9.3 (pap). — w
trasie procesu przeciwko niémiec-

rnieszkańców, to uczynią oni z War 
szawy wielkie pole bitwy, które

kim  generałom i członkom naczel- ińla atakujących trudne będzie dn 
heg0 dowództwa Wehrmachtu ujaw zdobycia. Dlatego wojska nasze mu 
ńiony został przez prokuraturę ame -zii tak postępować, aby ni i  z ui

kańską dokument, dotyczący ókrą
*'Snia i bombardowania Warszawy 
®rzez wojska niemieckie w roku 
’ 939. Dokumentem tym jest rozkaz 
^odpisany przez generała Kund- 
staedta, który był dowódcą armii 
południowej. Rozkaz ten głosi m.i«.:

••Ludność cywilną należy zmusić 
2° Pozostania w Warszawie. Jeżeli 

ołakom udałoby się ewakuować

„ B a t o r y “  z d e r z y ł  s tę
*e statkiem szwedzkim
SZTOKHOLM, 9.3 (PAP). W nie 

dzielę p0 południu M-S „Batory“ 
*«erzył się pod Kopenhagą z parów 
26ln ' szwedzkim .„Boere“ . Wskutek 
poznania pewnych uszkodzeń „Ba 
, 0ry“ zawinął do portu kopenhas 

,eSo, skąd prawdopodobnie już w 
?Sgu najbliższych 24 godzin bę 
bzie mógł wyruszyć w dalszą dro

do Nowego Jorku.

ności cywilnej nie mógł opuścić 
miasta, chociażby użycie broni w 
tym wypadku miało być sprzeczne 
z prawem międzynarodowym. .leże­
libyśmy chcieli uniknąć konsekwen 
cji w związku z tym, to należy cal 
kowicie zamknąć miasto i zastoso­
wać blokadę aż do wygłodzenia lud 
ności. Lotnictwo ma bombardować 
nietylko obiekty wojskowe, ale ob­
rzucać bombami zapalającymi dziel 
nice mieszkalne, aby złamać wolę 
oporu ludności“ .

Rozkaz Rundstaedta kończy się 
poleceniem strzelania bez ostrzeże­
nia do każdej osoby cywilnej lub 
wojskowej, która będzie usiłowała 
zbliżyć się do lin ii niemieckich.

Rozkaz generała Rundstaedta i u- 
wa?i do niego załączone wskazują 
wyraźnie jak dalece dowódca armii 
południowej pogwałcił prawa mię­
dzynarodowe, jednak nie znajduje 
się on na lawie oskarżonych, ale 
yp obozie jeńców w Anglii, skąd 
ma być wkrótce zwolniony

NOWY JORK, 9.3 (API). Wczo­
raj wieczorem naczelny dowódca 
amerykański w Japonii generał Mae 
Arthur ogłosi! oficjalnie, że przyj­
mie prezydenturę, „jeżeli zostanie 
mianowany przez naród“ , deklaru­
jąc w ten sposób swą kandydaturę 
na prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych w listopadowych wyborach. 
Oświadczenie to nastąpiło w kilka 
godzin po oficjalnym ogłoszeniu 
przez Harry S. Trumana, że wystę­
puje jako kandydat partii demokra­
tycznej w tych samych wyborach.

Generał Mac Arthur nie podał 
z ramienia jakiej partii będzie kan 
dydował, jednakże uważany był on 
zawsze za kandydata republikań­
skiego. Nazwisko jego zostało już 
wpisane do_wyborów na kandyda­
ta w stanie Wisconsisn, które odbę 
dą się 6 kwietnia.

Korespondent „United Press" p i­
sze, że ani oświadczenie Trumana 
ani Mac Arthura nie było niespo­
dzianką. Po deklaracji Mac Arthura 
w sprawie Chin przed senacką ko­
misją spraw zagranicznych, uważa 
no żSgólnje, że generał będzie kan­
dydował.

Kandydatura Trumana spotkała 
sie z nieprzychylnym przyjęciem 
wśród demokratów z południa. Se­
nator Oiin Johnston oświadczył, że 
jego zdaniem, minister Marshall 
lub generał Eisenhower byliby lep­
szymi kandydatami.. Demokrata Se­
nator John Mac Clellan oświadczył: 
„Truman nie wygra wyborów. By­
łem pierwszym, który to mówił i 
mówię to wciąż“ .

United Press“  donosi z Tokio, 
że w kiika  minut po oświadczeniu 
Mac Arthura na ulicach pojawiły

się pierwsze odznaki z napisami 
„Mac Arthur prezydentem“ . Wiele 
tych odznak kupili... Japończycy.

Radio nowojorskie donosi, że ge­
nerał Mac Aćthur nie ma zamiaru liarda zł., co stanowi 95 proc. kwO' 
prowadzić kampanii politycznej. .■ ty preliminowanej.

komercyjnej — 43,6 miliarda zł.
(19,1 proc.), różne dochody admini­
stracyjne — 16,8 miliarda zł. (7,3 
proc.), sprzedał majątków — 5,8 
miliarda zł. (2,6 proc.) i bilety skar 
bo we — 5.5 miliarda zł.

W poszczególnych kwartałach 
przychody budżetowe wynosiły: w 
pierwszym kwartale 35,9 miliarda 
zł., drugim — 46.3 miliarda zł., 
trzecim — 49,3 miliarda i w czwar­
tym kwartale — 96,9 miliarda zł.

W rozchodach budżetowych nale- 
-ży uwzgjędnić następujące pozycje- 
-mprrnałne. wyd.atkj budżetowe 121,6 
m iliaida zł., wyżywienie ludności 
46.4 miliarda zł., dotacje na kapitał 
obroto,wy d}a przedsiębiorstw pań­
stwowych 18,3 miliarda zł. i dota­
cje. na inwestycje — 21,4 miliarda 
zł.

Rozwój rozchodów w poszczegól­
nych. kwartałach, przedstawia się 
analogicznie do wzrostu przycho­
dów: w pierwszym kwartale 35 6 
miliarda zł., drugim — 38,4 m i­
liarda zł., trzecim 40,9 miliarda zł. 
i czwartym — 92,8 miliarda zł.

Budżet na 1947 r. uwzględniając 
kredyty dodatkowe (ó łącznej kwo­
cie 22 3 miliarda zł.) przewidywał 
rozchody w sumie 196 miliardów 
zł. poza dotacjami inwestycyjnym'.

Rozchody efektywne bez dotacji 
na inwestycje wyniosły 186,3 mi-
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Mandżuria stracona dla Czann Kai-Szeka

Nawet 5 miliardów dolarów
nie pomoże Kueminlaagowi“

WASZYNGTON, 9.3 (API). Ze 
znająo wczoraj przed komisją za 
graniczną Izby Reprezentatnów, dy 
rektor generalny UNRRA, Lowell 
Rooks podkreślił, że nawet 5 m i­
liardów dolarów nie wystarczyło 
by na gospodarcze podniesie iie 
Chin.

Rooks stwierdził, że jedyne co 
może uratować Chiny kuomintan- 
gowskie, to pomoc wojskowa przed 
którą Stany Zjednoczone nie po 
winny się cofnąć,

Rooks w yri ził swą opinię wobec 
komisji zagranicznej w zw ązku 
z zażądanym przez Marshalla kre 
dytem specjalnym 579 milionów 
dolarów dla Chin.

Jednocześnie z debatą toczącą sie 
w  Izbie Reprezentantów, napły­
wają z terenów walk w Chinach 
alarmujące wiadomości o dalszych 
postępach chińskich wojsk ludo­
wych. Agencja Reutera donosi z 
Hong Kongu, że tamtejsze koła 
amerykańskie liczą się z możliwo 
ścią zajęcia doliny głównej rzeki 
Chin Tang-Tse-Kian przez wojska 
chińskiej armii ludowej.

W związku z tym wydano Już 
pewne zarządzenia ewakuacyjne. 
Z prowincji Honan przyjechało już 
do Hong Kongu 35 kobiet i dzieci 
amerykańskich. Jest to pierwsza 
grupa cudzoziemców, ewakuowana 
z Chin centralnych.

Według wiadomości z Szangha­
ju, wojska ludowe atakują ze zdwo 
joną siłą , w rejonie Mukdenu. Zda 
niem obserwatorów wojskowych 
sytuacja na tym odcinku jest prze 
sądzona. Mandżurię uważać należy 
za straconą dla Czang-Kai-Szeka.

Specjalny numer
»SvolMdiiych Hovin«

PRAGA, 9.3 (PAP). — Ambasada 
R. P. w Pradze podejmowała człon 
ków redakcji „Svobodne Noviny“ , 
poczytnego organu Związku Litera­
tów czeskich, który jest redagowa 
ny przez znaengo pisarza czeskiego 
Drdę. W dniu 16 marca ukaże się 
specjalny numer „Svobodnych No- 
vin", poświęcony pierwszej roczni­
cy zawarcia paktu polsko-czechosło 
wackiego-
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Konferencja siarfch imperializmów

RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 68. Str. 2

(Rz) Odbywającą się obecnie w 
Brukseli konferencję Anglii, Frań 
c ji i państw Beneluxu można naz­
wać konferencją starych państw 
imperialistycznych.

Wszystkie bowiem, uczestniczące 
państwa, z wyjątkiem Luksetnbur 
gu, są państwami starego imperia 
lizmń, który chce uzyskać pomoc 
.nowego imperializmu amerykań­
skiego w zamian za określone u- 
slugi polityczne, gospodarcze i  stra 
tegiczne. Rzucony przez Bevina 
projekt unii zachodniej zyskał apro 
batę Departamentu Stanu, a pra­
wdopodobnie nawet został z nim 
poprzednio uzgodniony.

Inicjatorzy konferencji wcale nie 
kry ją  się z tym, że ostrze projek­
towanej unii zachodniej będzie 
skierowane przeciw ruchowi robot 
niczemu walczącemu o przemiany 
gospodarcze i społeczne, przeciw­
stawiającemu się podporządko­
waniu gospodarki europejskiej dyk 
tandu amerykańskiej finansjery.
„Socjalistyczni“  inicjatorzy unii za 
chodniej otwarcie stwierdzają, że 
ostatnie zwycięstwo klasy robotni­
czej w , Czechosłowacji defin ityw­
nie wpłynęło na sprecyzowanie ce 
lów i  zadań koncepcji aliansu za­
chodniego.

Prawicowe pisma francuskie p i­
szą bez żenady, że zawarty w  ze­
szłym roku (4 marca) traktat an­
gielsko - francuski nie może być 
automatycznie rozszerzony na pań­
stwa Beneluxu, ale że — jak pisze 
„Figaro“ — nowy pakt zachodni 
w inien być zwrócony przeciw „ ja ­
kiejkolwiek agresji“ . „Aurorę“ zaś 
bez ogródek domaga się ścisłego 
sojuszu wojskowego, podkreślając, 
że sojusz gospodarczy będzie nie­
wystarczający. Nic dziwnego, że 
„Epoque“ stawia kropkę nad i, 
stwierdzając, że niebezpieczeństwo 
ze strony Niemiec nie jest już Wła 
ściwie pierwszej wagi.

Tak więc w  niespełna 3 lata po 
zakończeniu wojny z Niemcami rzą 
dy państw zachodnio - europej­
skich przejęły właściwie koncepcje 
polityczne wodzów zwyciężonych 
Niemiec. To też koła dćmokratycz 
ne i  postępowe w Europie wyraź­
nie stwierdzają, że celem konferen 
c ji brukselskiej jest odnowienie 
paktu antykomintemowskiego.
Koncepcja unii zachodniej jest do 
wodem i  następstwem bezsiły i  nie 
mocy twórczej „socjalistycznych“  i  
niesocjalistycznych obrońców kapi 
talizmu w  zachodniej Europie, któ
rzy — nie zdoławszy dotychczas na , . ,
wet częściowo rozwiązać zagadnie PARYŻ, 9.3 (PAP). — W kołach 
nia odbudowy -  wkroczyli na dro Politycznych omawia się z ożywię 
gę awanturnictwa politycznego. i nlem proniemieckie ustępy zawar

Trzy są zasadnicze założenia unii ! te ,w Przemówieniu de Gaulle a. 
zachodniej, wszystkie zaś są reak- Podkreśla się, ze de Gaulle bez o-

chodnio - europejskich, nie tylko 
dla wolności narodów kolonial­
nych, ale również dla stabilizacji 
stosunków na świecie. Założenia 
te są następujące:

1) Związanie gospodarki europcj 
skiej z kapitałem amerykańskim, 
uzależnienie je j od tego kapitału. 
Następstwem tej polityki może być 
tylko narażenie gospodarki - za­
chodnio europejskiej na konsek­
wencje wypływające z nadchodzą­
cego kryzysu w Ameryce i  degra­
dacja tej gospodarki w myśl ży­
czeń magnatów z Wal Street.

2) Oparcie gospodarki krajów za 
chodnio - europejskich na wzmoże 
niu eksploatacji ludów kolonial­
nych. Następstwem tej polityki mo 
że być tylko wzrost nastrojów an- 
tyimperialistycznych w koloniach i 
spotęgowanie walki o prawdziwą 
suwerenność zamieszkałych tam 
narodów. W ostatecznym rachun­
ku, na dłuższą metę polityka ta 
wróży tylko ostateczną utratę ko­
lonii przez państwa obradujące w 
Brukseli. Utrata ta może nastąpić 
albo wskutek rzeczywistego zwy­
cięstwa ruchów niepodległościo­
wych albo też wskutek opanowa­
nia tych kolonii przez silniejszy 
kapitał amerykański.

3) Antykomunizm i  antysowie- 
tyzm — doświadczenie historyczne 
wykazało, że rządy wkraczające' na 
tę drogę innych rezultatów poza 
klęską w bliższej lub dalszej przy­
szłości oczekiwać nie mogą. Ale 
klęska taka staje się równocześnie 
zwycięstwem narodów.

Wrzenie m socjal-demokracji niemieckiej

Pozycja Schumachera zagrożona
we wlessiel partii

planu Marshalla, poparła postulat
! nawiązania stosunków gospodarz

BERLIN, 9.3 (AP1). Szereg faktów wskazuje na to, że 
w  kierowanej przez klikę Schumachera partii soejal-demo- 
kratycznej, rośnie niezadowolenie z powodu linii politycznej 
obranej przez zarząd partii. Opozycja przeciwko Schumąche- 
rowi, występująca dotychczas sporadycznie, zaczyna obecnie 
obejmować zorganizowane grupy i koła w obrębie partii.

Jak donoszą z Hamburga przy-i W rezolucji, powziętej na tym ze 
wódcy opozycji przeciwko Schuma- braniu stwierdzono, że większość 
cherowi w socjal - demokratycznej ! członków partii nie solidaryzuje 
partii Niemiec odbyli posiedzenie j się z antysocjalistyczną polityką 
na którym wybrany został stały j  zarządu głównego oraz wysunięto 
komitet, mający za zadanie zmia i żądanie, aby partia wzięła czynny 
nę obecnej polityki zarządu głów I udział w walec o jedność Niemiec, 
nego partii. I zrewidowała swój stosunek wobec

Debata nad ..planem Marsh alla”

Mowę warunki i ograniczenia
¡tnewidaie rsipopS Herfsm

WASZYNGTON. 9.3 (API.). —
Dalsze ograniczenie dla 16-śtu, kra­
jów biorących udział w planie Mar 
shalla przewiduje raport ogłoszony 
przez komisję zagraniczną Izby Re, 
prezentantów, pod przewodnictwem 
republikanina Hertera. Raport zwra 
ca szczególnie uwagę na zwiększe­
nie możliwości prywatnych inwe­
stycji amerykańskich w  Europie za 
chodniej.

Komitet Hertera zaleca, aby w 
programach poszczególnych naro­
dów w  sprawie rozwoju energetyki

Sabotując uchwalę ONZ

Anglie ni® zgadza si®
na utworzenie policji Międzynarodowej

LAKĘ SUCCES, 9.3 (API). Kon­
tynuując swoją politykę sabotowa 
nia uchwal ONZ W. Brytania poin 
formowała komisję palestyńską 
OŃZ, że nie zgodzi się żadną rola 
rą na utworzenie jakiejkolwiek 
m ilic ji w  Palestynie przed 15 ma 
ja, to jest dniem zakończenia je j 
mandatu.

Na zapytanie przewodniczącego

komisji, czy władze brytyjskie zgo 
dzą się przynajmniej na podjęcie 
kroków przygotowawczych, jak 
rekrutaaja, wyszkolenie kadr, oraz 
ich wyeHmlnowh.nic, przedstawiciel 
brytyjski odpowiedzią!' odmownie. 
W. Brytania odrzuciła również żą 
danie komisji w sprawie zgroma 
dzenia odpowiedniego zapasu bro 
n i przed 15 maja.

Nawet „trzecia siła“ potępia
pfzemówienfs de ûaitlle'a

cyjne i  wrogie interesom ludowym, 
dlatego też zawierają niebezpie­
czeństwo nie tylko dla narodów za

słonek wypowiedział się za natych 
miastowym przyjęciem Niemiec 
Zachodnich do „un ii zachodniej".

W  kilku wierszach
— Poseł R.P. w  M eksyku, Jan  D ro -

ho jo w sk i, akredytow any rów n ież p rzy  
rządzie  E kw adoru, z łoży ł 5 m arca l is ty  
u w ie rzy te ln ia ją ce  prezydentow i E kw ado­
ru ,  Carlos Arosemena.

+
— Na środo 10 bni. zwołano posiedze­

n ie  czechosłowackiego Zgrom adzenia N a­
rodowego, na k tó rym  prem ier G-ottwald 
p rzedstaw i swój now y gabinet oraz z io . 
ży  expose w im ie n iu  rządu.

•>
— P rezydent F in la n d ii, P aas ik iv i, za. 

aprobow ał uk ład  handlow y m iedzy F in ­
land ią  a Zw iązkiem  Radzieckim , po za­
tw ie rd zen iu  go przez parlam ent. U kład 
ten został zaw arty  w g n jd n iu  ub. roku.

ł
—  R adziecki p rzem ysł w łók ienn iczy

%vykanał lu to w y  p lan w 105%. W  ciągu 
ub ie g łych  2 m iesięcy p rodukc ja  przem y­
słu w łókienniczego wzrosja w porów na­
n iu  z odpowiednim  okresem ro ku  ub ie . 
głego o 34%.

—  K om unistyczna p a rtia  In d ii  og ło ­
s iła  odezwę w  spraw ie u tw orzen ia  no. 
wego fro n tu  dem okratycznego, opartego 
na sojuszu robotn ików , chłopów i  prze­
śladow anej k lasy  średnie j.

— Rozgłośnia o rgan iza c ji żydow skie j 
H aganah podała dn ia  7 marca, że 200 
A n g lik ó w , w tym  pewna ilość p o lic ja n ­
tów  pa lestyńskich, w s tąp iła  do szeregów 
oddzia łów  arabskich w  Palestyn ie , k tó re  
skoncentrowane są w  R am allah, w  odle­
g łośc i 16 km. od Je rozo lim y. M iejseo. 
wość ta  jes t siedzibą „d ow ódz tw a " arab­
skiego.

*
— B y ły  p rem ier M a n d ll,  de Valera , 

p rz y b y ł w poniedz1 l nk rano na lo tn isko  
G andćr (Nowa F n " ' odia) w drodze do 
Nowego Jo rku .

— Pierwsze w v , '  częściowych w y ­
borów  niedzie lnych do pa rlam entu ar­
gentyńskiego w ykazu ją  większość na 
rzecz zw olenników  reżim u gen. Perona.

*
— W edług ra p o rtu  gubernato ra ko­

lo n ii  b ry ty js k ie j w  A fryce , na Z ło tym  
W ybrzeżu podczas n iedaw nych zajść Zgi 
neio 22 tub y lców , a 220 tu b y lcó w  1 13 
E urope jczyków  zostało rannych.

— W  niedziele wieczorem dworzec ko ­
le jo w y  V ic to r ia  w centrum  Loudyou  zo 
sta i częściowo zam kn ię ty  przez pędną 
godzinę wobec anonimowego ostrzeżenia 
telefonicznego, że podłożono tam  borńbe. 
Przedsięwzięte na tychm iast poszukiwa­
n ia  n ie  d a ły  żadnego w yn iku .

— A u s tr ia c k i m in is te r sp raw  zagra­
nicznych, G ruber, uda! sie do Londynu.

4*
— P ro f. Dolapczew, poseł B u łg a r ii w

Londyn ie , zosta ł odwołany ze swego śta. 
now iska za odmowę udan ia  sie do S o fii 
na wezwanie rządu. K m u n ikn t urzędow y 
podkreśla, że p ro f. Dolapczew n ie  uczy­
n i ł  n ic  na swoim stanow isku d la  po­
lepszenia stosunków bu łgarsko  -  b r y ty j ­
skich. Został on  równocześnie w yk luczo ­
n y  z p a r t i i  „Z veno“ .

4
— W łosk i sąd kasa cy jn y  z w o ln ił od

w in y  i  k a ry  genera ła  M a rio  K oatte, ska 
zanego w iip cu  1945 r .  na d ługo le tn ie  
w iezien ie  za organizow anie z ram ien ia  
rządu faszystowskiego m asakr ludności 
c y w iln e j w  czasie w o jny . W raz z R oattą 
zw o ln io ny  zosta ł b. w icekró l A lb a rd i, 
Jacom oni, i b. sekretarze faszystowscy 
Suvica i  B en in i.

*
— Na pokładzie 'krążow nika greckiego

„T em is to k lcs “  unal. się dn ia 7 marca na 
Rodos k ró l Paweł w  tow arzystw ie  k ró ­
lo w e j d la  form a lnego prze jęc ia  50 w y ­
sepek Dodekanezu. K rążo w n ik  eskorto­
w any b y ł przez kon trto rpcdow iee  b r y ­
ty js k i i  kon trto rped  owiec am erykański.. 

4
— W  dn iu  7 m a rto  p rz y b y li na lo

lo tn is ko  londyńsk ie  delegaci N iem '-'c i  
A u s tr i i  na kon ferencje  tych  zw iązków  
zawodowych, k tó ro  zgodz iły  sie na ud z ia ł 
w  naradzie lon d yń sk ie j nad p lanem  M a r­
sha lla .

— W  Ascoll Picer.o (W łochy) zaw a li­
ła  sie podioga w sali te a tra ln e j pod na­
ciskiem  tłu m u . 3 osoby zg inę ły , a 102 
zosta ły ranne.

♦
— M is trz  S zw a jca rii w lo tach s w m w

cow ycli, S cho ffro th , zab ił się w czasie 
popisów  akrobatycznych nąd lo tn isk ie m  
w  K ogensdorfie  w  kan ton ie  zurychsk im .

W kołach dziennikarskich .zwraca 
się uwagę, że teza de Gaulle‘a w 
ostatecznej konsekwencji doprowa 
dzi do tego, że Niemcy gwaranto­
wać będą bezpieczeństwo przyszło 
ści Francji.

Działacze związków zawodowych 
krytykują ostro te ustępy, w  któ­
rych de Gaulle wypowiedział się 
za utworzeniem korporacji syndy 
kalistycznych na wzór tych organi­
zacji zawodowych, które Mussoli 
ni utworzył w faszystowskich Wło 
szech.

„Ce Soir" uważa, że wystąpienie 
de Gaulle‘a stało się możliwe dzię­
k i polityce trzeciej siły, która roz 
bija jedność demokratyczną we 
Francji i  przygotowuje grunt dla 
dyktatury de Gaulle‘a.

Nawiązując do ataków de Gaulle‘a 
na partię komunistyczną, „Ce Soir“ 
pisze: „De Gaulle zapomina o jed 
nej rzeczy: lud francuski pragnie 
pozostać wolnym i nie dopuści, by 
pozbawiono go praw politycz­
nych i  związkowych. Lud francus 
k i nienawidzi dyktatury. Prżywią 
zany do niezależności lud francuski 
nie pozwoli zaprząc Francji do 
rydwanu businessmanów amery­
kańskich“ .

Sekretariat partii politycznych 
t. zw. trzeciej siły wydał komuni 
kat, w  którym potępił przemowie 
nie de Gaulle‘a, wygłoszone w 
Compiegne ku czci poległych boha­
terów ruchu oporu. Komunikat 
stwierdza, iż de Gulle usiłuje zmo 
nopolizować chwałę ruchu oporu 
dla korzyści swego własnego ugru 
powania politycznego.

W związku z powyższym komu­
nikatem przypomnieć należy, , iż 
przedstawiciele „trzeciej siły“ , któ 
rzy wchodzą w skład rządu francu 
skiego, poprzednio wyrazili zgodę 
na to, by oddać honory wojskowe 
generałowi de Gaulle w czasie je 
go przemówienie w Compiegne.

poczynione zostały dalsze redukcje. 
Całą troskę o odbudowę i rozbudo 
wę elektrowni pozostawia raport 
Europie i zapowiada, że sprzęt ele­
ktrotechniczny nie zostanie udzieło 
ny krajom, biorącym udział w  pla 
nie Marshalla, będzie natomiast wy 
słany do Ameryki Południowej, 
Azji i  A fryki.

Raport podkreśla raz jeszcze, iż 
kopalnie węgla zagłębia Ruhry po­
winny być zmechanizowane do mak 
simum i  proponuje ponowną rew i­
zję programu demontaży szeregu 
fahryk niemieckich. Kładąc nacisk, 
na konieczność zmodernizowania ko 
palń niemieckich, rapot dąży jed­
nocześnie do ograniczenia mechani­
zacji kopalń brytyjskich.

Agencja „France Presse“ donosi, 
iż senat amerykański postanowił 
dołączyć do „planu pomocy dla Eu 
ropy“ jeszcze jeden warunek. Na 
mocy jednomyślnej uchwały senatu 
żaden kraj europejski nie będzie 
miał prawa wysyłać do ZSSR'su­
rowców, których brak daje się od­
czuwać w świecie, bez zgody ame­
rykańskiego ministra handlu. ' IT- 
.chwała ta obnaża' raz jeszcze anty 
radzieckie oblicze planu Marshalla- 
iu zależnia politykę handlową suwe­
rennych państw europejskich od 
decyzji amerykańskiego ministra.

25 prac. sum dla Niemiec
WASZYNGTON, 9.3 (API.). —

Zgodnie z oświadczeniem amerykań 
skiego Departamentu Stanu Niemcy 
otrzymać mają w  pierwszej fazie 
realizacji planu Marshalla przeszło 
25°/o ogólnego funduszu, przeznaczę 
nego na „plan pomocy dla Europy1). 
Na głowę mieszkańca Niemiec za­
chodnich przypadnie zatem około 
34 dolary, podczas gdy fundusze, 
udzielone W. Brytanii wyrażać się 
będą sumą 29 dolarów na głowę 
każdego Anglika.

j czych z krajami Europy Wschod­
niej i  zaprzestała wreszcie walk* 
z partią komunistyczną.

O rosnącej przeciwko Schuma- 
cherowi opozycji donoszą także z 
Bawarii. Na posiedzeniu funkcjo 
nariuszy partyjnych w Monachium 
stwierdzono, że ilość członków par­
t i i  socjalistycznej, którzy pragną 
natychmiastowego połączenia się 
z komunistami i  utworzenia socja ­
listycznej partii jedności, przekra 
cza 30 proc. ogółu członków.

Niezadowolenie z polityki Schu 
machera ogarnia także kola mło­
dzieży partyjnej. Na zebraniu mło 
dych socjalistów w Berlinie, wice 
przewodniczący partii Mattich spot 
kał się z nader zimnym przyj ęciem. 
gdy próbował wysunąć tezę, iż 
Niemcy powinny poprzeć z całych 
sił plan Marshalla. Obecny na sali 
przedstawiciel młodzieży zaprote­
stował przeciwko takiemu śfórnn* 
lowaniu, a jeden z uczestników zc 
brania oświadczył, że plan Mar­
shalla uczynić ma jedynie z Nic 
mieć dogodne terytorium dla inwe 
stycji, a potem zaprząc cały świat 
do pracy na St. Zjednoczone.

Jak dowodzą powyższe fakty, 
dwulicowa polityka Schumachera 
zostaje powoli przez większość 
członków partii socjal - demokra 
tycznej przejrzana i  odpowiednio 
oceniona.

Rolowania fińsko-radzieckie
LONDYN, 9.3 (PAP). — _ Z Hel

sanek donoszą, że rząd fiński P° 
stanowił podjąć rokowania zs 
Związkiem Radzieckim w sprawia 
zawarcia paktu przyjaźni i  wzaje 
mnej pomocy.

B itw a  na Peloponezie
PARYŻ, 9,3 (PAP). — -Agencja 

EAM Presse donqs:i. z. Aten, że zgęd 
hie z komunikatem ministerstwa 
obrony narodowej w : xhw iłi' obec 
nej toczy się gwałtowna bitwa W 
pobliżu dużego miasta na Pelopone: 
z ie . — Tripolisu. W czasie 1 walk zgi • 
nął dowódca greckich oddziałów 
rządowych oraz k ilku  wyższych o- 
ficerów.

Komunikat rządowy stwierdza, 
również wzmożenie działalności ar 
ty lę rii arm ii demokratycznej w 
Macedonii i  Tracji.

Generalny sekretarz partii ko 
munisycznej w Grecji — Zacharia 
dis, oświadczył w  wygłoszonym do 
żołnierzy armii demokratycznej 
przemówieniu, że wojska generała 
Markosa zdołały nie tylko zwyedęs 
ko oprzeć się gwałtownym atakoin 
przeciwnika, lecz same przeszły do 
kontrofensywy.

Zfedmoczonn pantin robotnicza
powstanie im Węgfzech

BUDAPESZT, 9.3 (PAP). — W 
poniedziałek zakończył się — po 
trzydniowych obradach X X X V I Kon 
gres Węgierskiej Partii Socjal-De- 
mokratyćznej. W ostatnim dniu ob 
rad przyjęto jednomyślnie uchwałę 
o zjednoczeniu partii robotniczych 
— socjal-demokratycznej i  komuni­
stycznej.

Na Kongresie uchwalono jedno­
myślnie wniosek o wykluczenie 
z szeregów partyjnych 37 przedsta­
w icieli prawego Skrzydła. W wybo 
rach do naczelnych władz partyj­
nych, pełny sukces odniosła lewica

socjalistyczna z Szakasitsem na czC 
le.

W godzinach popołudniowych zw o 
łano do parlamentu konferencję Pra 
sową, na której Szakasits zakomu­
nikował dziennikarzom o postano­
wieniu zjednezenia obu partii r ° ' 
botniczych, zaznaczając, że nicjaty 
wa w tym kierunku wyszła ze stro 
ny partii socjal-demokratycznej.

Przewiduje się, że w  najbliższych 
już dniach naczelne władze obu 
partyj przystąpią do wspólnych ob­
rad w sprawach technicznych zwia 
zanych z utworzeniem zjednoczonej 
partii robotniczej na Węgrzech.

Ustawa o Masinie nadzwyczajni!
iRcbwnknK przez parlament francuski

PARYŻ, 9.3 (PAP). Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe uchwali 
ło ostatecznie projekt rządowy u- 
stawy o daninie nadzwyczajnej, 
przewidującej opodatkowanie zys 
ków i  dochodów przedsiębiorstw. 
Po trzydniowych obradach nad blis 
ko 200 poprawkami złożoftymi do 
projektu ustawy, przeprowadzono 
głosowanie, w którym 315 posłów 
wypowiedziało się za ustawą, prze 
ciwko niej zaś wystąpiło 255. Przy 
odrzuceniu jedenj z poprawek rząd

uzyskał zaledwie 3 głosy większo 
ści. _ ,

Prawidłowość obliczania głosów 
została zakwestionowana przez P 
sła Duclosa oraz innych deputoW^ 
nych, którzy złożyli w  tej sprawi 
protest.

Uwagę zwróciła taktyka posłów
gaullistowskich w  trakcie głóSoW 
nia nad poszczególnymi popraw? 
mi. Podczas, gdy część z nich wy 
stępowała przeciwko rządowi, i nt\  
grupa regularnie popierała rzą0 ,,
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Co dmu bratnim narodom dał układ przed rokiem podpisany

Nasza wspólna postawa wzmacnia front pokoju
mówi min. Modzelewski

Z okazji jutrzejszej rocznicy podpisania układu polsko-czecho­
słowackiego, min. Modzelewski w Warszawie i min. Masaryk w 
Dradze udzielili przedstawicielom Polskiej Agencji Prasowej wy­
wiadów, poświęconych znaczeniu tego doniosłego w życiu obu 
państw wydarzenia.

Wypowiedzi w tej sprawie brzmiały:

»a pytanie:
Go układ podpisany rok temu 

przyniósł Polsce i  Czechosłowa­
cji?
Min. Modzelewski odpowiedział:

— Niezmiernie dużo. Wzmacnia­
jąc przyjazne braterskie stosunki 
między sąsiednimi narodami Cze­
chosłowacji i  Polski, stał się pod­
stawą do zawarcia układów, umów 
1 konwencji o jak najszerzej poję­
tej współpracy gospodarczej. Umoc 
«» współpracę w dziedzinie kultu­
ralnej. Dziś mamy już dziesiątki 
Wspólnych komisji, komitetów i 
Podkomitetów, obejmujących naj­
bardziej skomplikowane dziedziny 
życia gospodarczego, a literatura, 
"teatr, radio, kino, sport obydwu 
krajów dzielą Się po bratersku 
swoimi doświadczeniami i  osiągnie 
ciami ku wzajemnej korzyści.

Byłem niedawno w Pradze. Wy­
starczyło dwóch dni, by porozumieć 
się z naszymi przyjaciółmi w bar­
dzo złożonej sprawie Niemiec. Nie

gdzie występujemy za równym trak 
iowaniem wszystkich ras i wierzeń. 
Wskażę również choćby na dodat­
nie wyniki odbytej niedawno w 
Pradze konferencji trzech państw 
słowiańskich w  sprawie Niemiec. 
Nasza wspólna postawa w tym cen 
tralnym zagadnieniu wzmacnia 
front pokoju w Europie w sposób 
zbyt widoczny, aby trzeba było się 
nad tym rozwodzić. Dotyczy to rów 
nież naszego wspólnego stanowiska

wobec tworzenia w obrębie planu 
Marshalla oddzielnego państwa Nie 
mieć Zachodnich, które, jak wiado­
mo, ma się stać podstawą klejonego 
na prędce Bloku Zachodniego, jako 
przyczółka zaoceanicznego w Euro­
pie.

— Jak pan Minister wyobraża 
sobie dalszy rozwój przyjaciel­
skich stosunków pomiędzy Cze­
chosłowacją a Polską?
— Nie chcę używać gromkich 

słów. Nie ulega jednak żadnej wą: 
pliwości, że wspólne drogi rozwoju 
Czechosłowacji i  Polski, że umoc 
nienie się demokracji ludowej w 
Czechosłowacji i Polsce otwierają 
dla naszych braterskich stosunków 
nowe, szerokie perspektywy. Bę

trwalanie współpracy we wszyst­
kich dziedzinach. Przekonaliśmy 
się wzajemnie, jak bardzo jest nam 
ona potrzebna i pożyteczna.

Współpracę tę winna ożywiać sta 
le wzbogacająca się treść, oparta na 
wspólnych doświadczeniach i po­
trzebach. Z tej treści wyrosną for­
my nie sztuczne, nie papierowe — 
ale dojrzałe pod każdym względem. 
Z doświadczenia, wyniesionego z 
hitlerowskiej okupacji, z obserwa­
cji czynionych prób odrodzenia im ­
perialistycznych Niemiec, postara­
my się nie uronić nic.

Korzystam z okazji — zakończył 
min. Modzelewski wywiad — aby 
przesłać naszym braciom , Czechom 
i Słowakom najserdeczniejsze ży-

dzie to przede wszystkim dalsze u- 1 czenia wszelkiej pomyślności.

Bilans p ie rw s zeg o  roku  
n ap aw a  nas rad o śc ią

mówi min. Masaryk
na pytanie:

— Jakie jest znaczenie układu 
polsko-czechosłowackiego?

Min. Masaryk oświadczył: Los powo 
ła ł do wzajemnej współpracy oba na 
sze narody, tak bliskie sobie dzdęgi 

- swemu położeniu geograficznemu, ję
ulega wątpliwości, że wpłynął na to j zykowi i kulturze. Fakt ten uświa
nasz układ z przed roku. Nie po­
trzebuję chyba dodawać, że układ 
i  jego realizacja były możliwe dla­
tego, że zarówno w Polsce, jak w 
Czechosłowacji władzę sprawuje 
lud w  imię pokoju, którego jest 
Zarazem obrońcą i  budowniczym.

— Czy w świetle rocznych do­
świadczeń, układ między Polską 
a Czechosłowacją wzmocnił front 
pokoju w Europie?
— Bezwątpienia. Pod tym wzglę 

dem układ ten należy wręcz do wy­
jątkowych. Wystarczy sobie wyobra 
*ić, co byłoby w obecnej sytuacji, 
gdyby różni mąciciele pokoju mogli 
grać tak, jak czynili to w przeszło­
ści, na sztucznie wznoszonych prze­
szkodach współpracy między Pol- 

a Czechosłowacją. W ogóle u- 
fcład ten przyniósł już w pierwszym 
teiku swego istnienia tak wiele zba 
Siennych skutków dla pokojowej 
Współpracy, lak rzadko który. Do­
wodzi to tylko, jak bardzo był on 
Wyrazem istniejących oddawna po­
trzeb, tłumionych w ciągu wielu lat 
«u pociesze i pożytkowi mącicieli 
Pokoju i  agresorów.

Trudno jest wyliczyć w krótkiej 
odpowiedzi te wszystkie zbawienne 
skutki. Wskażę więc tylko na współ 
Pracę obydwu krajów na terenie or 
ganizacji międzynarodowych, gdzie 
Wspólnie bronimy pokoju, zwaicza- 
n>y dyskryminację, czy to polUycz- 

czy gospodarczą. lub kulturalną,

domiły sobie one, niestety, dopiero 
dziś, po gorzkich doświadczeniach, 
gdy sprawdziło się twierdzenie, iż 
bez wolnej i suwerennej Czechosło 
wacji nie może istnieć wolna Pol­
ska — i naodwrót. O prawdziwości 
tego twierdzenia przekonała nasz 
okrutnie druga wojna światowa, 
kiedy to Niemcy faszystowskie po­
zbawiły wolności i  niepodległości 
najpierw Czechosłowację, a wkrót­
ce po tym — i  Polskę.

Układ czechosłowacko-polskf, któ 
ry podyktowany został dawnymi, 
przykrymi doświadczeniami dziejo­
wymi obu państw, jest jednocześnie 
świadectwem ich dojrzałości poli­
tycznej. Oba sprzymierzone pań­
stwa doszły do przekonania, że ich 
los i interesy muszą być wspólne, 
tak samo, jak konieczne jest, aby 
wspólnie dojrzały one do wzajem­
nego zabezpieczenia się przed moż 
liwością nowej agresji niemieckiej 
w jakiejkolwiek formie.

— Jaka jest rola układu poj- 
skc-czechosłowackiego na tle o- 
becnej sytuacji międzynarodowej 
i  rozwoju wydarzeń w Niem­
czech?
— Dla każdego, kto obeserwuje 

obecny rozwój wypadków, jest rze 
czą jasną, że silne gospodarczo 
i niezdemokratyzowane Niemcy o- 
znaczałaby automatyczne wskrzesze­
nie militaryzmu niemieckiego, a 
więc nową groźbę, skierowaną prze­
ciwko słowiańskim , sąsiadom Nie-

Pismo protestacyjne młodzieży polskiej do ONZ
przeciw zbrodniom faszystowskim w Hiszpanii

Dolski Komitet Pomocy Walczą­
cej Młodzieży o Wolność i  Demokra 
cję wystosował do Sekretariatu Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonych, 
na ręce Sekretarza Generalnego 
P- Trygve Lie, pismo protestacyjne 
Przeciw aktom gwałtu i bezprawia, 
dokonywanym przez faszystowski 
tegime Franco na młodych bojow­
nikach hiszpańskich. W piśmie tym 
czytamy:

>,W ostatnich dniach zostali ska­
kani na karę śmierci koledzy nasi, 
bohaterowie o wolność Hiszpania, 
® mianowicie: Nemen Mestres, Wil- 
®»n Batllet i  Karlos Martinez.

Doza nimi na długoletnie więzie­
nie skazani zostali koledzy: Manuel 
de Rivacoba, student filozofii na 
Uniwersytecie w Barcelonie i  mło­
dzi robotnicy Andres Grancia, Clan 
dio Carrillo, Pascual Tabias, Fre- 
drice Canon i Edwardo Palanques.

Cala wina tych niemal-że dzieci 
Polega jedynie i wyłącznie na tym, 
te pragnęli wolności i możliwości 
2ycia dla swego narodu.

My, młodzież polska, którzyśmy 
Przeżyli piekło okupacji hitlerow­
skiej, którym znane są rzezie i 
•fiordy, krematoria i rozstrzeliwa­
n a . więzienia i  obozy śmierci, ro-

zumiemy bezkompromisową walkę 
naszych kolegów Hiszpanów. Wie­
my, że ich cały trud poświęcenia i  
ofiary, to potężny wkład w dzieło 
zlikwidowania istniejącego jeszcze 
ogniska faszyzmu.

To też zwracamy się do Organiza 
c ji Narodów Zjednoczonych, by w 
imię pokoju, w  imię budowania 
szczęśliwej przyszłości młodego po­
kolenia całego świata i całej ludz­
kości, przyczyniła się do zlikwido­
wania krwawej tyranii rządu fran- 
kistowskiego, aby mocą swego au­
torytetu, poparta nieugiętą wolą 
pokoju milionów ludzi pracy — 
•wpłynęła na nieudzielanie żadnej 
pomocy gospodarczej, a tym samym 
i politycznej, faszystowskiej Hisz­
panii przez narody miłujące pokój“ .

List podpisały: Komitet Pomocy 
Walczącej Młodzieży o Wolność i 
Demokrację, Komitet Centralny 
OM TUR, Zarząd Główny Zw. Wal 
k i Młodych, KCZZ Sekcje Młodzie­
żowe Żarz Główny Zw. Młodz. 
Demokr., Żarz. Główny „W ici“ , 
Żarz. Gł. Zw. Uczest. Walki Zbr. o 
Niepodl. i Demokr., Żarz. Gł. PCK, 
Nacz. Zw. Harcerstwa Polskiego, 
Żarz. Gł. Pol. Zw. B. Więźli. Poli­
tycznych

mieć i Związkowi Radzieckiemu. 
Układ polsko - czechosłowacki, jak 
również traktat s potężnym Związ­
kiem Radzieckim, jest przeto waż­
nym czynnikiem w polityce między­
narodowej. Stanowi bowiem tamę 
dla tych wszystkich, którzy knują 
intrygi przeciwko pokojowi po­
wszechnemu i bezpieczeństwu świa­
ta.

— Jakie są perspektywy roz­
woju współpracy gospodarczej 
między Polską a Czechosłowacją?
— Umowy gospodarcze polsko- 

czechosłowackie stwarzają duże 
możliwości w dziedzinie pogłębie­
nia wzajemnych stosunków między 
obu państwami na polu gospodar­
czym. Realizacja tych umów już w 
chwili obecnej wskazuje, że wymia 
na towarowa między obu krajami 
w najbliższej przyszłości stanowić 
będzie jedną z najważniejszych po­
zycji w ich handlu zagranicznym.

— W jakim stopniu układ pol­
sko-czechosłowacki w ciągu pier­
wszego roku swego istnienia przy 
czynił się do zacieśnienia przyjaz 
nych stosunków między Polską a 
Czechosłowacją?
— Ideą przewodnią, która przy­

świecała nam w czasie opracowy­
wania i  podpisywania układu pol­
sko-czechosłowackiego, była chęć 
usunięcia wszystkich nieporozumień 
przeszłości i  nawiązania między o- 
bu państwami jak najserdeczniej­
szych stosunków, by tym samym 
stworzyć jak: najbardziej przyjazną 
atmosferę dla konsekwentnej współ 
pracy politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej, jak również dla rozwią 
zania pewnych spornych proble­
mów. Oba kraje przyrzekły sobie, 
że problemy te rostrzygną w du­
chu braterstwa w ciągu dwóch lat.

Bilans pierwszego roku trwania 
układu polsko - czechosłowackiego 
napawa zaiste radością! Możemy 
być zadowoleni z naszej współpra­
cy politycznej i gospodarczej. Jeśli 
zaś chodzi o współpracę w dziedzi­
nie kulturalnej, to obie strony ubie 
gały sdę wręcz o palmę pierwszeń­
stwa w pogłębianiu wzajemnych 
stosunków kulturalnych. To też z 
dużym zadowoleniem stwierdzam, 
że już dzisiaj Polacy i Czechosłowa 
cy stali się naprawdę szczerymi 
przyjaciółmi po wsze czasy: dobre 
i  — nie daj Boże — złe.

W końcu chciałbym jeszcze ze 
szczególnym naciskiem podkreślić, 
że dziś ziściło się życzenie najszer­
szych warstw narodu polskiego, cze 
skiego i słowackiego, które od daw 
na już pragnęły stworzyć nową 
szczęśliwą erę we wzajemnych sto 
sunkach polsko-czechosłowackich.

Uroczyste obchody
w rocznicę podpisania paktc 

polsko-czechosłowackiego
W rocznicę podpisania umowy © 

przyjaźni między Polską i  Czecho­
słowacją odbędą się w całym kraju  
uroczyste obchody. We wszystkich 
większych miastach przewidziane 
są w dniu 10 bm. akademie, poświę 
cone tej doniosłej rocznicy. Akade­
mie takie odbędą się m. in. w War 
szawie, w Katowicach, w Krakowie, 
Wrocławiu i Poznaniu.

Szczególnie uroczyśaie obchodzo­
na będzie rocznica podpisania pak­
tu między sąsiadującymi ze sobą 
zaprzyjaźnionymi narodami słowian 
skimi po stronie czeskiej w Moraw­
skiej Ostrawie, gdzie przemawiać 
będzie w imieniu ludności polskiej 
wojewoda śląski gen. Zawadzki 
oraz w Katowicach, dokąd przybę­
dzie delegacja ludności czechosłowa 
ckiej.

Uroczyste manifestacje i  wiece 
przygotowywane są również w wie­
lu miejscowościach nadgranicznych 
woj. śląskiego 1 wrocławskiego. Po 
stronie czeskiej, gdzie również od­
będą się tego rodzaju uroczystości, 
gościć będą przedstawiciele ludno­
ści polskiej. Przewidziana jest tak­
że wymiana artystycznych zespołów 
świetlicowych.

We wszystkich szkołach odbędą 
się ponadto w rocznicę podpisania 
paktu pogadanki na temat jego zna 
czenia dia rozwoju obu zaprzyjaź­
nionych krajów.
KRONIKA POLITYCZNA

Dnia 8 bm. premier Cyrankie­
wicz przyjął w Prezydium Rady Mi­
nistrów bawiącego w Warszawie 
przedstawiciela fińskiej partii so­
cjalistycznej, p. Virtanena.

Dnia 8 bm. premier J. Cyrankie­
wicz przyjął w  Radzie M inistrów 
nowomianowanego ambasadora R. 
P. w  Turcji, Jana Druto.

Go ambasador Griffis powiedział prasie
na temat planu Marshalla I polityki OSA

Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie Griffis, zaprosił 
dziennikarzy krajowych i  zagranicz 
nych na konferencję prasową, na 
której przedstawił stanowisko rzą­
du amerykańskiego w sprawie pla­
nu Marshalla 1 wręczył dziennika­
rzom memoriał, powtarzając szcze­
góły planu Marshalla, znane z licz 
nych doniesień prasy. W końcu am­
basador G riffis wyraził pogląd, ja ­
koby prasa polska niędość wyczer­
pująco przedstawiła punkt widze­
nia Stanów Zjednoczonych w spra 
wie planu Marshalla.

Zebrani dziennikarze zwrócili się 
do amb. Griffisa z prcśbą o wyja­
śnienie wielu problemów, nieja­
sno przedstawionych lub pominię­
tych milczeniem w doręczonym im  
memoriale.

Na pytanie, dlaczego „program 
pomocy“ nie jest realizowany za 
pośrednictwem instytucji do tego 
powołanej, a mianowicie ONZ, amb. 
Griffis dowodził, że inicjatywa wy­
szła od 16 krajów europejskich, któ 
re zamiast do ONZ, w ró c iły  się o 
pomoc do Stanów Zjednoczonych.

Gdy jeden z korespondentów po­
stawił pytanie, czy ambasador G rif 
fis może zaaprobować decyzję De­
partamentu Stanu, odrzucającą bez 
należytego uzasadnienia notę Pol­
ski, Czechosłowacji i  Jugosławii, 
które najwięcej ucierpiały od' agre­
sji niemieckiej, amb. Griffis nie u- 
dzielił jasnej odpowiedzi, tw ier­
dząc, że trudno mu „rozpraszać się 
w  tej chwili na kilka tematów“ .

Jeden z dziennikarzy, nawiązując 
do treści memoriału, w którym pod 
kreślono, że opozycja wobec planu 
Marshalla pochodzi od komuni­
stów — przypomniał inne partie po 
lityczne sprzeciwiające się temu, jak 
np. we Włoszech partia socjalistycz 
na, a w  W. Brytanii — nawet po-

Chłopska inteligencia gotowa
do procy przy budowie Polski Ludowe}

Ogólnopolski Komitet Studiującej 
Młodzieży Wiejskiej „Wici* po dwu

Wy azd Polskie! Delegacji 
Handlowe! do Rzymu

W dniu 8 hm. wyjechała do Rzymu 
polska delegacja handlowa, celem 
przeprowadzenia pertraktacji, w ra 
mach prac komisji mieszanej pol­
sko-włoskiej.

Na czele delegacji stoi dyrektor 
departamentu importu Minister­
stwa Przemysłu i  Handlu dr Stani 
sław Gall

dniowych obradach zakończył swój 
zjazd wysłaniem na ręce Prezyden­
ta Rzeczypospolitej depeszy, w  któ­
rej stwierdza gotowoćś chłop­
skiej inteligencji do pracy przy 
budowie Polski Ludowej. Zjazd 
wysłał telegramy do Marszałka 
Sejmu Kowalskiego i  Premiera 
Rządu Józefa Cyrankiewicza, a w 
depeszy do Międzynarodowego Zw. 
Studentów wyraził solidarność ze 
studentami całego świata w  ich 
walce o utrwalenie zdobyczy de­
mokracji, pozdrawiając studentów 
walczących o wolność w Hiszpanii, 

Grecji, Yietnamie i  Indonezji

ważne koła konserwatystów. Am a 
G riffis  i  tu nie dał bezpośredniej 
odpowiedzi, lecz stwierdził, że jed­
nak „tak i jest oficjalny punkt w i­
dzenia Stanów Zjednoczonych“ .

Gdy poruszono sprawę dyskrymi 
nacji politycznej i  ekonomicznej, 
jaką Stany Zjednoczone stosują wo 
bec krajów, które odmówiły przy­
stąpienia do planu Marshalla — 
amb. G riffis  odrzucił te twierdze­
nia gołosłownym zaprzeczeniem.

Na pytanie, dlaczego odmówiono 
w Waszyngtonie pomocy dla pol­
skiego przemysłu węglowego, skoro 
wiadomo, że pomoc taka może się 
przyczynić do odbudowy Europy, 
amb. G riffis  oświadczył, że Rząd 
Polski nie zwrócił się w tej sprawie 
do rządu Stanów Zjednoczonych, 
lecz do Banku Międzynarodowego, 
pomijając milczeniem, że delegat 
amerykański w Banku Międzynaro­
dowym posiada głos decydujący. 
Pomoc żywnościowa — zdaniem 
ambasadora Griffisa — jest Pol­
sce niepotrzebna, ponieważ ludność 
Polski odżywia się lepiej, niż w in­
nych krajach Europy.

Gdy z kolei jeden z dziennikarzy 
zapytał: „Jak należy wytłumaczyć 
dość dziwny fakt, że po udzieleniu 
Włochom kilkuset milionów dola­
rów pomocy, rozpoczęło się w kraju 
tym szerzyć bezrobocie i  żę Fran­
cja, która przeprowadziła dewalua­
cję franka za niewątpliwą aproba­
tę rządu USA, niezbyt dobrze na 
tym wyszła, ambasador Griffis o- 
graniczył się do oświadczenia, że 
„naród polski jest mądrzejszy od 
Włochów i Francuzów, wobec cze­
go poradzi sobie bez pomocy“ .

Następnie na pytanie, dlaczego 
udział Niemiec Zachodnich w pla­
nie Marshalla jest tak wielki, amb. 
Griffis powtórzył, że odbudowa Eu­
ropy zależna jest od odbudowy Nie 
mieć. :

W końcu ambasador G riffis pod­
kreślił konieczność utrzymania o- 
żywionych stosunków handlowych 
między krajami wschodnimi i  za­
chodnimi

Charge d'affaires Iranu 
w Warszawie

W dniu 8 bm. przybył do War­
szawy pierwszy po wojnie charge 
d'affaires Iranu dr Abbas A li Kha 
latbary. P. Khalatbary jest dokto­
rem praw i dyplomatą zawodowym. 
Od roku 1945 jest on sekretarzem 
poselstwa irańskiego w Berlinie, 
a następnie sekretarzem delegacji 
irańskiej na pierwsze Zgromadze­
nie Narodów Zjednoczonych w Loa 
dynie w roku 1946.
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Doniosła uchiuała Radjj Pańsfiua

Dla rozwoju czytelnictwa
' Rada Państwa na swym ostatnim 
posiedzeniu, pod przewodnictwem 
Prezydenta R.P. podjęła uchwałę, 
która m. in. głosi:

I. Rada Państwa stwierdza, że 
rozpowszechnienie dóbr ku ltural­
nych jak: książki, radia, film u i in ­
nych form twórczości kulturalnej 
mimo niewątpliwych osiągnięć w 
ciągu ostatnich trzech lat nie ogar 
nęło dotychczas swoim zasięgiem 
w sposób należyty szerokich mas 
ludowych w Polsce.
' Dla naprawienia niedociągnięć 
konieczne jest podjęcie szerokiej 
akcji dla upowszechnienia książki 
i  czytelnictwa w Polsce opartej na 
następujących wytycznych:

1) opracowani« planu wydawni­
czego oraz stworzenie warunków 
dla jego wykonania,

®) zapewnienie masowemu ezytel 
nikow i dostępu do książki zarówno 
w  formie wypożyczenia jak i  jej 
nabycia przez:

a) przełamanie drożyzny książki,
! b) zorganizowanie masowej akcji 
społecznej propagandy książki, two 
rzenić kól czytelniczych itp.,

. c) przystąpienie do realizacji wy 
tycznych ustawy bibliotecznej w za 
kresie stworzenia sieci bibliotecz- | 
ziej,

d) wzmocnienie i rozwijanie 31’e- 
ci rozprowadzającej, któraby za­
pełniła możność nabycia taniej i do 
brej książki,

e) zorganizowanie akcjfi poradni­
ctwa w wyborze książki w celu u- 
łatwienia nieprzygotowanemu czy­
telnikowi otrzymania książki warto 
ściowej, książki budzącej zamiłowa 
nie do czytania a ponadto wycho­
wawczej i  kształcącej.

W myśl tych wytycznych Rada 
Raństwa wespół z prezesem Rady 
Ministrów jako przewodniczącym 
Komitetu M inistrów do Spraw Kul. 
tury, uznały za konieczne ppwoła- 
nie organu złożonego z przedstawi­
cieli Rady Państwa, Rządu i odpo­
wiednich czynników społecznych, 
którego zakres działania winien o- 
bejmować:

1) rozpatrywanie i akceptowanie 
planów i wniosków w dziedzinie 
produkcji i upowszechnienia dóbr 
kulturalnych ze szczególnym u-

względnieniem planowej akcji wy­
dawniczej i  akcji rozprowadzania 
książki, , i

2) zmobilizowanie dla akcji roz­
powszechniania książki współdziała 
nia Rad Narodowych i  masowych 
organizacji społecznych, partii po­
litycznych, związków zawodowych, 
spółdzielni i instytucji młodzieżo­
wych, kobiecych, oświatowych i  sa 
mokształceniowych,

3) opracowanie planów wydawni­
czych w  zakresie akcji upowszech­
nienia książki, przede wszystkim 
zaś planu na rok 1948-49,

4) ustalenie form organizacyjnych

i skoordynowanie wysiłków dla rea 
lizacji planów wydawniczych w za­
kresie tanich, masowych nakładów 
oraz rozprowadzania tych wydaw­
nictw, głównie poprzez zorganizowa 
ną sieć odbiorczą,

5) współpracę z Ministerstwem 
Oświaty w akcji pomocy technicz­
nej i organizacyjnej w zakładaniu 
bibliotek, w  zaopatrywaniu biblio­
tek w najniezbędniejsze urządze­
nia — książki katalogi, wydawnic­
twa bibliograficzne, poradnicze itp.

Rada Pańs.wa delegowała prezesa 
Henryka Kołodziejskiego jako swe­
go przedstawiciela do tej instytucji.

Nowe zasady gospodarki samochodowej
w instytucjach państwowych

Rada Ministrów uchwaliła w  dniu 
23 lutego rb, zasady gospodarki sa­
mochodami państwowymi.

Zasadniczym postanowieniem jest 
ustalenie, iż używanie samochodu 
państwowego winno się odbywać 
w ramach istotnych korzyści dla 
Państwa, wynikających z używa­
nia tego środka lokomocji t zwią­
zanych ściśle z obowiązkami służ­
bowymi pracownika państwowego, 
używającego samochodu.

Na dysponencie, którym jest 
przełożony jednostki służbowej, ob­
sługiwanej przez samochód, leży 
odpowiedzialność nie tylko za zgo­
dne z zasadniczym celem, ale i za 
ekonomiczne używanie wozu.

Liczba samochodów winna odpo­
wiadać liczbie przyznanych etatów.
Analizowaniem potrzeb poszczegól­
nych resortów zajmie się komisja, 
powołana przy Prezesie Rady M in i­
strów.

W podróżach na dalekich odcin­
kach niedopuszczalne jest korzy­
stanie z samochodów.

Celem poddania taboru jednolitej 
i  oszczędnej obsłudze technicznej, 
zgrupuje się samochody w kolum­
ny, które będą je garażować, kon­
serwować, zaopatrywać w paliwo 
i smary, dokonywać bieżących na­
praw.

W stosunku do samochodów pań­
stwowych wypracowane będą nor­
my techniczne używania. Personel 
samochodowy poddany zostanie ró­
wnież normom kwalifikacyjnym, a 
praca jego będzie premiowana ‘w 
zależności od wyników.

Naprawy główne państwowych 
pojazdów mechanicznych i ich ze­
społów dokonywane będą w  zakła­
dach i  warsztatach państwowych, 
względnie w  innych do. tych zadań 
przystosowanych i  upoważnionych.
, Na podstawie powyższej uchwały 
opracowuje się szereg zarządzeń 
wykonawczych, które w niedługim 
czasie sprowadzą eksploatację sa­
mochodów do właściwych rozmia­
rów.

Nowi podsekretarze sianu
Min. Kulimy i Szłuki

Prezydent Rzeczypospolitej odwp- nrierza Sókófśkiego i  Jerzego, Gró-
łał ze stanowiska podsekretarza 
stanu w  Ministerstwie Ku ltury d 
Sztuki Leona Kruczkowskiego, u- 
stępuiącego na własne żądanie.

Jednocześnie Prezydent Rzeczy­
pospolitej mianował posła Włodzi-

Umowa o współpracy w dziedzinie wczasów
między Polska a Czechosłowacja

W dniu 8 b. m. przewodniczący 
KCZZ Witaszewski podpisał umowę 
9 współpracy w  dziedzinie wczasów 
między Komisją Centralną Związ­
ków Zawodowych, a czechosłowac­
ką centralą związkową U. R. O. 
(Ustrodni Reda Odboru).

Umowa zawiera m. jn. następu­
jące punkty:

Komisja Centralna Związków Za­
wodowych w Polsce przyjmie na 
wczasy w okresie letnim 1948 r. 
800 robotników i pracowników 
czechosłowackich, wzamian za co 
czechosłowacka Centralna Rada 
Związków Zawodowych (Ustrodni 
Rada Odboru) przyjmie na wczasy 
taką samą liczbę polskich robotni­
ków 1 pracowników.

Czechosłowaccy wczasowicze przy 
jęci będą przez KCZZ w Polsce w 
miejscowościach nadmorskich (Mię­
dzyzdroje i  Jurata) w  okresie od 
dnia 15 czerwca do 30 sierpnia 1948 
r. w turnusach dwutygodniowych 
po 100 osób każdy.

I  turnus od 15. 6. do 30. 6.
I I  „  od 1. 7. do 14. 7.

I I I  „  od 15. 7. do 30. 7.
IV  „  od 1. 8. do 14. 8.
V  od 15. 8. do 30. .8.

URO w Czechosłowacji przyjmie 
na wczasy 500 robotników i praco­
wników- polskich w miejscowoś­

ciach wskazanych przez przedsta­
wicieli KCZZ i w okresie wyzna­
czonym przez KCZZ.

W przyszłości obie strony, w  myśl 
umowy o współpracy kulturalnej 
między Rzeczpospolitą Polską 1 Re­
publiką Czechosłowacką z dnia 4 
lipca 1947 r. dążyć będą do utworze 
nia własnych związkowych ośrod­
ków wypoczynkowych w obu kra­
jach. ,

sickiego dotychczasowego podsekre­
tarza stanu w  Ministerstwie Apro­
wizacji, podsekretarzami stanu w 
Ministerstwie Ku ltury i  Sztuki z 
dniem 5 marca r. b.

Ustawa
o ttar. Pianie Gospodarczym 

przy eta przez KonTs e Sejmową
Posiedzenie sejmowej komisji pla 

nu gospodarczego w dniu 8 bm, po­
święcone było dyskusji pad planem 
gospodarczym na r. 1948.

Wyjaśnień udzielił referent poś. 
J$drychowski (PPR), wnosząc sże- 
reg poprawek, głównie natury re­
dakcyjnej, po czym komisja w  gło­
sowaniu przyjęła poprawki referen 
ta, ja k ' również całość projektu u- 
stawy o Narodowym Planie Gospo­
darczym na rok 1948.

Chłopi o swoich potrzebach i dążeniach

Pazif o Wlenia
dla kobiet polskich 

z zagrarcy
Z okazji Międzynarodowego 

Święta Kobiet Zarząd Główny Lig i 
Kobiet otrzymał serdeczne pozdro­
wienia i życzenia dalszych sukce­
sów w pracy kobiet polskich nad 
odbudowa swego zniszczonego kra­
ju  i w walce o pokój świata od ko­
biet Związku Radzieckiego, Jugo­
sławii, Węgier, Czechosłowacji oraz 
od sekretariatu Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet

Dwudniowe obrady koresponden 
tów r Chłopskiej drogi“ dały nam 
możność wglądu w to, co się na wsi 
dzieje, jakie tam panują nastroje i 
jak chłopi ustosunkowują się do róż 
nych aktualnych zagadnień poli­
tycznych, gospodarczych i  społecz­
nych.

Z olbrzymiej kilkutysięcznej ma­
sy korespondentów przyjechało na 
zjazd ponad 300, co jest liczbą bar­
dzo dużą. Tak liczny udział w  zjeź- 
dzie jest dowodem wielkiego prze­
jęcia się rolą korespondenta i nie­
zmiernie poważnego jej traktowa­
nia. Udział w  obradach wyraził się 
faktem, że w dyskusji nad refera­
tem wicemarsza.ka Zambrowskie­
go zabierało głos 47 mówców — 
mężczyzn i  kobiet. Najobszerniej 
omawiali oni zagadnienia samowy­
starczalności aprowizacyjnej kraju 
i współzawodnictwa w rolnictwie, 
sprawę kształcenia politycznego i 
zawodowego młodzieży wiejskiej, 
sprawę oczyszczenia spółdzielczości 
wiejskiej z elementów reakcyjnych 
i spekulanękich oraz sprawę upow 
szechnienia ku ltury drogą czaso­
pism, radia i świetlic. Są to dziś rze 
czywiście centralne zagadnienia w 
Polsce.

Na wyróżnienie zasługuje wystą- 
pienie ob. Kołodziejczykowej z Ra­
domskiego. Przed wojną była ona 
wyrobnicą we dworze, obecnie ma

własne gospodarstwo, otrzymane z 
reformy rolnej. Oświadczyła, że ca 
łe życie marzyła o szerzeniu oświa­
ty na wsi i wreszcie teraz mogła 
przystąpić do realizacji swego ma­
rzenia. Mianowicie zainicjowała w 
swojej gromadzie organizację i bu 
dowę Uniwersytetu Ludowego. Ro­
zumie się, że może to robić teraz 
dopiero, po przeprowadzeniu refor­
my rolnej, gdy osiadła na „swoim“ .

W przemówieniu swym wicemar­
szałek Zambrowski podsumował do 
tychezasowe osiągnięcia wsi i przed 
stawił zadania, które powinny zna­
leźć swe rozwiązanie w r. 1948. Do 
nich należy przede wszystkim za­
kończenie procesu parcelacji, co da 
chłopom 150 tys. ha użytków rol­
nych oraz pozwoli na zasiedlenie 
na terenach południowo-wschod­
nich 40 tys. ha. Plan na rok 1948 
przewiduje również państwową po 
moc kredytową dla gospodarstw 
chłopskich na sumę dwóch m iliar­
dów złotych na likwidację 800 tys. 
ha odłogów w gospodarstwach 
chłopskich i 200 tys. ha w mająt­
kach państwowych. Do podniesie­
nia gospodarki rolnej przyczyni się 
też melioracja, na co przeznaczono 
w bieżącyih roku 2 miliardy złotych 
i elektryfikacja dalszych 800 wsi.

Wicemarszałek Zambrowski oma 
wiał jeszcze perspektywy rozłado­
wania przeludnienia na wsi. Spra-

Taktyczna alise,u,a -  SFZZ i plan Marshalla — 
Po mowie de &3ulle‘a

„ Prawdą “
podkreśla, iż obecna formalna re­
zerwa Stanów Zjednoczonych w 
stosunku do montowanego w Bruk 
seli bloku państw Europy zaęhod 
niej jest podyktowana względa­
mi taktycznymi:
„Przystąpienie Stanów Zjednoczo 

nych do tego bloku uzależnione jest 
od szeregu warunków konstytucyj­
nych. Licząc się z nastrojami w 
kraju i wzmagającą się walką przed 
wyborczą, koła rządowe w Stanach 
Zjednoczonych oczywiście nie chcą 
zaryzykować postawienia w chwili 
obecniej przed Kongresem sprawy o 
formalnym przystąpieniem Stanów 
Zjednoczonych do tego bloku. Ko­
ła te wolą przeprowadzać swój plan 
de facto, odraczając możliwie na 
jak najdłuższy okres załatwienie 
sprawy de jurę,

Zasługuje na uwagę okoliczność, 
że, przystępując konkretnie do two 
rżenia „związku zachodniego“ , dy­
plomacją brytyjska i  amerykańska 
zaczęła wynosić pod niebiosa pań­
stwa Beneluxu, nadając im prawie 
pierwszo-planowe znaczenie. Bevin 
zaliczył Belgię, Holandię i Luksem 
burg, narówni z Wielką Brytanią 
i Francją, do „jądra Związku zachód 
niego“ . Amerykanie, przyłączając 
się do tego ryzykownego twierdze­
nia, zagarniają tymczasem w swe 
ręce główne dźwignie życia gospo­
darczego w Holandii i Belgii. Wrza 
wa, podniesiona dokoła państw Be- 
nejuxu, ma wyłącznie na celu stwo­
rzenie pozoru, jakoby do „związku 
zachodniego“ przystąpiły wszystkie 
państwa zachodnio-europejskie oraz 
zamaskowanie głównych i zasadni­
czych dążeń dyplomacji amerykań­
skiej, a mianowicie włączenia do 
„związku zachodniego“ przede 
wszystkim zachodnich Niemiec.

Duch Locarno i  Monachium uno 
$i się nad polityką Bevina, Bidault 
i Marshalla. Zamiast gwarancji bez 
pleczeństwa Europy przeciwko ewen 
tualnęmu powtórzeniu się imperia­
listycznej agresji niemieckiej wysu- 
ńęta została polityka porozumienia 
brytyjsko-francusko - amerykańskie­
go i  „współpracy strategicznej“ z 
magnatami Zagłębia Ruhry, podwa 
żającej bezpieczeństwo europejskie. 
Związek między monopolistami ame 
rykańskimi i  magnatami Zagłębia 
Ruhry jest gwarancją braku bezpie 
czeństwa. Oto dlaczego prawdziwi 
zwolennicy pokoju występują prze­
ciwko tworzącemu się na zachodzie 
blokowi imperialistycznemu, jawnie 
zmierzającemu do celów agresyw­
nych“ .

„ 1  ru d ”
organ radzieckich związków za­
wodowych pisze na temat niedaw 
nej deklaracji Centralnej Rady 
Radzieckich Związków Zawodo­
wych w sprawie planu Marshalla. 
„Deklaracja ta zadała kłam o- 

szczerstwom jakoby radzieckie zwią

wa ta znalazła już częściowe rozwią 
zanie i w  ciągu lat k ilku  będzie cał­
kowicie rozwiązana.

Obszerna dyskusja nad tym refe­
ratem wywołała dodatkowe wyja­
śnienia ze strony wicemarszałka 
Zambrowskiego, w  których określił 
on rolę korespondenta terenowego 
jako bardzo znaczną. Chłop poma­
ga władzy ludowej, donosząc o wy 
padkach niedostatecznej lub wręcz 
złej działalności aparatu państwo­
wego.

Ścisłe powiązanie „Chłopskiej dro 
gi“ z masami wiejskimi, m. in. dzię 
k i korespondentom, przebijało się 
wyraźnie podczas całej narady. Te­
mu powiązaniu zawdzięcza też 
„Chłopska droga“ swój imponujący 
rozwój. W listopadzie 1945 roku bi­
ła 20 tys egzemplarzy, dziś nakład 
jej wynosi 200 tys. Podczas kiedy 
w 1945 roku nadesłano w ciągu 
trzech miesięcy 115 listów do reda­
kcji, to w styczniu i w  lutym br. 
nadesłano 10.759 listów i korespon­
dencji. .

Delegacja zjazdu przyjęta była 
przez Prezydenta Bieruta i  wice­
premiera Gomułkę. Wicepremier w 
rozmowie podkreślił, że chłop-kore- 
spondent, którego listy zamieszcza 
gazeta, już zajmuje wysoką pozycję 
w gromadzie wiejskiej, a pracując 
nad sobą ma możność dalszego szyb 
kiego awansu społecznego. Ja sam 
— przypomniał wicepremier — by­
łem przez długi czas koresponden­
tem jednego z pism lewicy społecz­
nej w  Polsc'

zki zawodowe przeciwstawiały ?IQ 
omówieniu planu Marshalla przez 
władze naczelne związków zawodo­
wych poszczególnych krajów. Jed­
nocześnie rozwiana została legenda 
jakoby radzieckie związki zawodo­
we przeciwne były wszelkiej pomo­
cy gospodarczej między państwami- 
Radzieckie związki zawodowe wy­
powiadają się jedynie przeciwko 
planowi Marshalla, który pod ma­
ską pomocy gospodarczej dąży do 
podporządkowania narodów Europy 
władzy monopoli amerykańskich.

Klasa robotnicza, świata, zrzeszo­
na w Światowej Federacji Zwią­
zków Zawodowych powinna prze­
dstawić planowi Marshalla, plano­
w i ekspansji Wall Street — pro­
gram odbudowy powojennej, uchwa­
lony jeszcze na lutowej konferencji 
Związków zawodowych w roku1 
1945 i zatwierdzony przez Świato­
wy Kongres Związków Zawodo­
wych, który odbył się w  t y m i ! '  
mym roku w  Paryżu. Program ten 
przewidywał m. in. całkowite roz­
brojenie i demilitaryzację Niemiec, 
walkę o likwidację międzynarodo­
wych kartel i trustów, jako źródeł 
agresji imperialistycznej oraz wal­
kę o rozszerzenie praw związków za­
wodowych, jako dźwigni zorganiz® 
wanych wysiłków nad odbudową 
powojenną ł  polepszeniem 3ytuacji 
świata pracy.

Za programem tym głosowali 
wówczas również przedstawiciele 
brytyjskich Trade Unionów. ,,Dz’̂  
gdy Niemcy zachodnie pod patrona 
tern imperialistów amerykańskich
przekształcają się znowu w bazą 
wypadową i arsenał reakcji, przy' 
dałoby się, by przywódcy angiel­
skich związków zawodowych, któ­
rzy popierają obecnie pian Mar­
shalla, przypomnieli sobie, że uch W® 
ły  z roku 1945 ich również obowią 
żują". Przywódcy związkowi nie są 
na tyje naiwni, by rzeczywiście wie 
rzyć we wspaniałomyślność amery­
kańskich Shylocków“ .

„ Ir ib u n e “
Stwierdza, na marginesie- konfe­

rencji londyńskiej i brukselskiej: 
„Ta znaczna liczba konferencyj 

zachodnioeuropejskich na szczeblu 
międzynarodowym jest niepokoją* 
cym dowodem chaosu i niezdecydo 
wania, Trudno się oprzeć wrażeniu, 
że konferencyj tych jest zawiele. Za 
gadnienia te rozpatrywane są nie- 
rozdzielnie, a tymbardziej niepoko-, 
jące jest to, że za określeniem 
„Unia“ nie kryje się być może nic 
innego, jak zwykły, staromodny s0 
jus* obronny. Tego rodzaju sojusz 
sam w  sobie może być dobry luk 
zły, ale faktem jest, że Zachodni® 
Unia zapoczątkować może podział 
Europy". ■■

„Le  Monde11
charakteryzuje ostatnie przemó­
wienie gen. de Gaulle‘a:
„Ton jego jest nalegający, impe­

ratywny, zarozumiały, nawet jeżeli 
przypisać oświadczeniu „wszystko 
jest gotowe“  inne znaczenie niż o- 
sobiste".

O mowie de Gaulle‘a pisze rów­
nież

»Ce Soir«
„Obecnie wydaje się, że generał 

nie ograniczył się jedynie do żąda­
nia rozwiązania parlamentu. Dzi' 
siej żąda on już władzy i wydaj® 
wojnę Republice, De Gaulle i Trze 
cia Siła mówią tym samym .jeży­
kiem i prowadzą tę samą politykę'-' 
do najwyższego stopnia antykomu­
nistyczną i uznającą poddanie sie 
kompletne polityce międzynarodo­
wej Stanów Zjednoczonych“ .

— Nie wierć mi dziury w brzuch11’ 
o przyjęcie do klubu, tylko śpieS 
po los, bo ciągnienie Ill-c ie j kiesy 
już 12 b.m. A jak wygrasz jedę11 
z trzech milionów, to cię i bez 
protekcji do klubu przyjmą.
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Współpraca iw » *« " «  polsko-czechosłowacka
przyczyni się do szybkiej odbudowy obu krajów

U  kłady gospodarcze z 4 lipca 1947 r. będące naturalną 
konsekwencją Układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy mię­
dzy Poiską i Czechosłowacją zawartego dnia 10 marca 1947 r, 
stworzyły trwałą podstawę dla pomyślnego rozwoju stosun­
ków gospodarczych między obu narodami.

, W r. 1938 obustronna roczna wy 
miana handlowa obracała się w 
granicach 16 miln. dolarów, obrót 
towarowy zaś planowany na pierw 
Bzy rok umowy tj. od 1 lipca 1947 
r  do 30 czerwca 1948 przewyższa 
przeszło czterokrotnie tę sumę. 
Kiedy w  r. 1938 nie było mowy o 
łakiejś współpracy gospodarczej w 
Ścisłym słowa tego znaczeniu a 
dwustronne porozumienia dotyczy­
ły  ty lko  niewielu wycinków życia 
gospodarczego jak ceł, turystyki 

obecnie układy przewidują 
współpracę na wszystkich odcin­
kach życia gospodarczego interesu 
jących oba kraje a więc przemy­
słu, rolnictwa, finansów, a nadto 
ebejmują całokształt wspólnych za 
Igadnień komunikacyjnych.

W Y M IA N A  TOW AROW A
Układy są w  toku realizacji a 

hamowane tempo ,ej początko­
we koniecznością przeprowadzenia 
prac przygotowawczych i organiza 
cyjnych niezbędnych dla ich uru­
chomienia, przybiera stale na sile.

Wymiana towarowa wyrażająca 
*ię w  ponad 200 pozycjach impor­
towych a ponad 50 poz. eksporto­
wych, ożywia się z miesiąca na 
miesiąc. Przyczynia się też do tego 
kreowanie w  Pradze Gen. Repr. Pol 
«kich Central -Handlu Zagraniczne 
go trudniącej się w  imieniu repre­
zentowanych przez siebie Central 
zakupem i  sprzedażą. Kontrakty 
na towary najważniejsze dla obu 
gospodarstw narodowych zostały 
Już przeważnie zawarte. Dotyczy 
1» naszego importu wyrobów wal­
cowanych, kaolinu, glin ognio­
trwałych, traktorów i  innych ma­
szyn rolniczych, sprzętu kolejowe­
go, radiotele-komunikacyjnego, o- 
buwia 1 artykułów technicznych, 
eksportu zaś węgla, cynku, energii 
elektrycznej, kamienia gipsowego 
papieru, artykułów spożywczych 
jak sól, ryby i  drób. Przy tak znacz 
nym i różnorodnym obrocie nie 
może się obejść bez sporadycznych 
trudności Nad usuwaniem ich czu­
wa polsko-czechosłowacka Komi­
sja Obrotu Towarowego. Komisja 
ta  nadzorująca wykonanie Układu 
ó wymianie towarów wprowadziła 
na odbytych dotąd posiedzeniach 
Zmiany do lis t towarowych, dosto 
sowując je do zmieniających się 
potrzeb życia gospodarczego. Zaję­
ła się ona również zagadnieniem 
zachowania równowagi wzajemnych 
korzyści gospodarczych jako podsta­
wowego warunku pomyślnego roz­
woju stosunków.

DO STAW Y I 
INW ESTYC YJN E

Istotną dla nas pozycją jest do­
stawa z Czechosłowacji urządzeń 
inwestycyjnych. Odnośny układ 
przewiduje dostawę w  ciągu 5 lat 
•urządzeń dla podstawowych na­
szych przemysłów, dalej znacznych 
Ilości obrabiarek, dźwigów, trakto 
nów itd. na łączną sumę 150 miln. 
«fol. Charakter tych dostaw wyma 
ga szczegółowego technicznego przy 
gotowania zamówień, których oprą 
cowaniem i uplasowaniem zajmąje 
Się nasza Misja Zakupów Inwesty- 
cyjnych w Pradze. Dotychczasowe 
Wyniki tej pracy zamykają się su­
mą ok. 60 miln. doi. z tym, że 
obrabiarki i maszyny dla przemy­
słu obuwniczego napływają już do 
kraju.

Obradująca obecnie polsko-cze­
chosłowacka Komisja Inwestycyj­
na ustali szczegółowy program do­
staw w  rozbiciu na okresy roczne, 
dostosowany do potrzeb odbudowy 
draż możliwości produkcyjnych.

WSPÓŁPRACA  
W  PRZEM YŚLE

Jeśli idzie o współpracę gospo­
darczą ruszyła ona z miejsca na 
Całej swej szerokiej płaszczyźnie.

Na pierwszy plan wysunęła się 
Jednak współpraca W dziedzinie 
przemysłowej, której  ̂ rezultatem 
jest ukonstytuowanie się ponad 10 
polsko - czechosłowackich Komite­
n tó w  Branżowych, reprezentują­
cych najważniejsze z punktu w i­
dzenia gospodarki narodej gałęzi 
przemysłu. . ,,
1 Powzięte uchwały regulują współ

pracę poszczególnych branż w  za­
kresie produkcji, obrotu uszlachet­
niającego, naukowo-badawczym i 
innych. Punkt ciężkości w  dziedzi 
nie współpracy przemysłowej spo­
czywa we wspó'nej budowie i od­
budowie obiektów gospodarczych 
na terenie obu państw. Jako po­
ważny sukces na tym odcinku na­
leży zanotować porozumienie prze­
mysłów energetycznych co do 
wspólnej budowy wielkiej elektrow 
ni w Dworach, koło Oświęcimia. 
Pracę Komitetów kontroluje i koor 
dynuje polsko-cz#sko-słowacka Ko 
misja Przemysłowa.

Również na innych odcinkach 
życia gospodarczego współpraca 
jest w toku realizacji. Aktualne

zagadnienia natury finansowej by 
ły przedmiotem rozważań Komisji 
Finansowej, zaś Komisja Nauko­
wo-Techniczna na swym zebraniu 
w  Warszawie w  lutym br. ustali­
ła zasady i  zakres wymiany do­
świadczeń naukowych, literatury 
fachowej i fachowców z różnych 
gałęzi przemysłu w celach szkole­
niowych.

W chwili obecnej są w  opraco­
waniu projekty licznych szczegóło­
wych porozumień, obejmujących 
niezmiernie doniosłą we wzajem­
nych stosunkach grupę zagadnień 
komunikacyjno-żeglugowych, k tó ­

rych rowiązania dokona polsko- 
czechosłowacka Komisja Komuni­
kacyjna w najbliższym czasie.

Naczelny organ aparatu współ­
pracy tj. Rada Współpracy Gospo­
darczej dokona na swym pierw­
szym posiedzeniu w  m. bież., prze 
głądu dotychczasowych osiągnięć 
w  rozwoju wzajemnych stosun­
ków.

Wykorzystać wszystkich fachowców
w
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Ceny surowców na rynkach światowych
W październiku roku ub. is tn ia -1 wyższego czasopisma Anglicy pia­

ła dość duża rozbieżność między.' ca w  swych posiadłościach Malaj-
skich po 70 funtów szterl. za tonę. 

SODA KAUSTYCZNA 
W USA soda kaustyczna w więk 

szych transakcjach kosztuje 72 do 
lary za tonę. Z drugiej ręki sprze 
daje się sodę kaustyczną w Sta­
nach Zj. po 300 dolarów, a w  Bra 
zylii nawet 700 dolarów za tonę. 

PAPIER GAZETOWY 
Papier gazetowy kanadyjski przy 

większych transakcjach kontrakto 
wych kosztuje w  Nowym Jorku 
90 dolarów, a w  Anglii 141 dola­
rów na tonę. Za papier ze Szwe­
cji przy dostawie natychmiastowej 
płaci się w  Nowym Jorku 225 — 
240 dolarów za tonę.

BAWEŁNA
Cena bawełny w  USA kształto­

wała się w końcu ub. roku na po­
ziomie 750 dolarów za tonę, czyli 
3.5 do 4 razy drożej, niż przed 
wojną.

, .C U K IER ...........
Ć&a cukru ; wynosiła na Kubie 

120 dolarów za tonę f. o. ib. lub 135 
dolarów za tonę c. ł. f. Londyn. 
Na bliskim Wschodzie przy płace­
niu funtami szterlingami żądają za 
cukier aż 230 dolarów za tonę. 

KAKAO
Po ostatniej zwyżce cen, kakao 

ostatnio sprzedawano w USA po 
47 centów za funt tj. 1.035 dola­
rów za tonę, czyli 9 razy drożej 
niż przed wojną. Na Złotym Wy­
brzeżu własny koszt produkcji ka 
kao wynosi 367 dolarów, a na ek­
sport do Stanów Zjednoczonych 
cena wynosi około 1.000 dolarów

cenami dwóch największych do­
stawców tłuszczu bydlęcego USA 
i Argentyny. W Stanach Zj. na 
skutek ostrej kontroli cen, utrzy­
mywała się cena łoju na poziomie 
280 dolarów za tonę, podczas, gdy 
w Argentynie, gdzie eksport jest 
zmonopolizowany, cena była sźtucz 
nie wyśrubowana aż do 840 dola­
rów za tonę.

W listopadzie natomiast ceny ło 
ju w  USA zaczęły szybko wzrastać 
i  w  końcu miesiąca doszły do 560 
dolarów Za tonę. W Argentynie, 
zaś z powodu dużego nacisku ze 
strony konsumentów zredukowano 
cenę łoju do 600 dolarów za tonę.
Po tej cenie zawierane były ostat­
nio większe transakcje eksporto­
we.

MASŁO
W latach 1946-47 Dania ekspor­

towała masło śmietankowet w  cenie 
przepięknie 5 korpn za kilogram,
Anglia odbierała większe ilości 
masła po 4,5 koron za kilogram tj. 
po 960 dolarów za tonę. natomiast 
inne kraje płaciły około 6 koron 
za kilogram.

Ostatnio cenę duńskiego masła 
śmietankowego podwyższono do 6,5 
kcron za kilogram dla wyrówna­
nie niekorzystnej dla Danii różni­
cy cen eksportu i importu. Jak do 
nosi „Wnieszniaja Torgowla“  przed 
wojną Dania mogła kupić 1 tonę wę 
gla za 22 futny masła, a teraz mu­
si za nią dać 45 funtów masła.

Tłuszcz palmowy kosztował 
ostatnio c. i. f. Antwerpia 175 fun 
tów szterl. według informacji po- za tonę. ZAW

Wzrost obrotów zagranicznych Bułgarii

pierwszej fazie odbudowy na­
szego przemysłu stykaliśmy 

Się Stale ze zjawiskiem, że nielicz­
ni fachowcy dokonywali rzeczy, zda 
wałoby się, niewykonalnych. Potrą 
filiśmy nie tylko uruchomić zakła­
dy, które pracowały na ziemiach 
dawnych i z których pracą byliśmy 
obeznani, ale również odtworzyli­
śmy skomplikowane procesy w y­
twórcze w dziedzinach dotychczas 
w ogóle albo niewiele znanych poi 
skim technikom. Tak było z jele­
niogórską fabryką włókien sztucz­
nych, tak z wytwórnią szkła op­
tycznego, tak w  fenolownią w Bóbr 
ku i  w ielu innymi zakładami. Tu 
decydowali technicy i inżynierowie. 
W innych gałęziach produkcja za­
leżała od pracowników fizycznych, 
od sortowaczek łupku szamotowe­
go w Nowej Rudzie, od hutników 
w hutach szkła ołowiowego i  pra­
cujących z nim i cyzelerów, od tka­
czy dywanowych w Krzyżatce itd. 
Zdawaliśmy sobie sprawę, że fa­
chowców mamy niewielu, lecz na 
razie wystarczali oni a inni powięk 
szali kadry, przechodząc gruntow­
ne szkolenie.

Wejście w drugi rok Planu Trzy­
letniego znamionuje olbrzymi roz­
mach warsztatów produkcyjnych i 
rozbudowa istniejących zakładów. 
Plan na rok 1948 przewiduje ogól­
ny wzrost produkcji — ilościowy i 
jakościowy. W dziedzinach, gdzie 
fachowca, szczególnie pracownika

fizycznego, przeszkolić można szyb­
ciej, nie przewiduje się większych 
trudności. W gałęziach specjalnych 
istnieje jednak obawa, że zakreślo­
ne planem podwyższenie produkcji 
może być narażone wskutek braku 
dalszych sił fachowych.

Planowe szkolenie kadr rozciąg*, 
się — rzecz jasna — na lata, nie 
na miesiące, i  trudno wymagać, by 
ktoś stawał do produkcji, nie po- 
siadając odpowiedniego zapasu w ie 
dzy i  umiejętności fachowych. Wy­
daje się jednak, że zbyt poważna: 
ilość fachowców wciąż jeszcze stoi 
poza produkcją, pracując w innych 
dziedzinach. Fakt taki mógł osta­
tecznie mieć logiczne uzasadnienie 
dwa lata temu, kiedy wielu tkw iło  
jeszcze w warunkach i  nawykach 
okresu wojennego, dziś jednak, 
przy coraz większym normowaniu 
się życia w każdej dziedzinie, takie 
absentowanie się jest niedopuszczal 
ne.

Jest jeszcze czas na przedsięwzięć 
oie kroków, które by zapobiegły 
możliwym trudnościom. Rozwiąza­
nie wymaga dużej rozwagi f  znale 
zienia takiej drogi, która by skło­
niła fachowców stojących na tę^g» 
czu do włączenia się w ogólną pra­
cę nad odbudową gęspodarczą.. 
Wszyscy bowiem fachowcy, do o- 
statniego, muszą być wykorzystani 
jak najproduktywniej.

<«*>

Gliwicka walcownia drutu świeci przykładem

W roku 1947 handel zagranicz­
ny Bułgarii znacznie się rozwinął. 
W porównaniu z rokiem1 1946 im ­
port wzrósł o 4 m iliardy lewów, 
a w porównaniu z rokiem 1945 o 
13 miliardów lewów.

Bilans handlowy Bułgarii za 
okres od stycznia do listopada 
1947 r. włącznie wykazuje saldo 
dodatnie 2.898 milionów lewów, co 
uważać należy za poważny sukces, 
zważywszy trudności, z jakimi pań 
stwo walczyć musiało w okresie 
powojennym.

W obrotach z zagranicą pierw­
sze miejsce zajmuje Związek Ra­
dziecki, który dostarczył w tym 
okresie Bułgarii różnych towarów 
za 11.545 milionów lrwów i zaku­
p ił towarów za 11 tys. milionów 
lewów. Na drugim miejscu jest 
Czechosłowacja, która sprzedała 
Bułgarii swych towarów za 2.511 
milionów lewów, a kupiła od niej 
za 4.282 milionów lewów.

Poważnym kontrahentem była 
również Polska, która zajmuje 3 
miejsce w jej handlu zagranicz­
nym. W okresie od stycznia do l i ­
stopada roku ub. Polska zakupiła 
o j  Bułgarii towarów za 2.019 m i­
lionów lewów, a sprzedała za 689

milionów lewów. Dalsze miejsca 
zajmują: Jugosławia, importująca 
za 726 i eksportująca za 1.038 m ilio­
nów lewów, Turcja importująca 
za 356 i  eksportująca za 396 m ilio­
nów lewów,, a następnie Belgia im 
portująca na sumę 271 miln. lewów. 
Najmniejszą stosunkowo pozycję 
zajmuje Rumunia, która przywio­
zła do Bułgarii za 178 milionów le 
wów, a wywiozła za 193 milionów 
lewów.

Najpoważniejszymi pozycjami 
były metale i wyroby metalowe 
(3 630 milionów lewów), tekstylia 
(2 691) milionów lewów), maszyny 
instrumenty i aparaty (2.588 milio 
nćw lewów), samochody, wagony 
1 statki (1.799 milionów lewów) ole 
je i  minerały (1.287 milionów le­
wów), surowce dla przemysłu pa­
pierniczego (956 milionów lewów), 
oraz zboże i warzywa suszone za 
939 milionów lewów.

W eksporcie pierwsze miejsce 
zajmuje tytoń, który stanowił 85 
proc. eksportu i przyniósł 17.113 
milionów lewów. Poza tym wymię 
nić należy owoce, warzywa, wino, 
węgiel, minerały, skóry surowe, 
bydło rzeźne etc., których produk­
cja i  wywóz stale wzrasta.

Walcownię drutu w  Gliwicach 
przejęły władze polskie w  sierpniu 
r. 1945 w  stanie zupełnego demon­
tażu i  bez maszyn. Pozostała część 
maszyn wymagała przeważnie ka­
pitalnego remontu.

Już w  październiku 1945 produk­
cja wynosiła 38 ton gwoździ i  ok.
1.5 ton teksów. W grudniu tegoż 
roku — 100 ton gwoździ i 15 ton 
teksów. W styczniu 1946 r. wypro­
dukowano 120 ton wyrobów, a w 
grudniu 480 ton.

Plan produkcyjny za r. ub. w y­
konano w 115,5 proc., wytwarzając 
na planowanych 4856 — 5.610 ton 
wytworów z drutu. Styczniowy 
plan produkcyjny wykonano w
102.5 proc., zaś w  lutym  br. na 
planowanych 513 ton wyproduko­
wano 563 tony, co stanowi 110 proc. 
planu.

W roku bież. planuje się dalszą 
rozbudowę poszczególnych działów 
i wzrost produkcji.

Wybudowanie dalszych maszyn 
ciągarskich podniesie produkcję z 
600 na 1000 ton miesięcznie. Re­
mont i  uruchomienie starych ma­
szyn gwoździarskich spowoduje 
wzrost produkcji miesięcznej do 
500 ton. W teksiarni dzięki wyre- żarzania drutu, 
montowaniu i uruchomieniu dal- |

Załoga PFZA w Chorzowie ulepsza produkcją
leży pomysł oczyszczania kół ele­
watorów, nowy system czyszczenia 
saletrzaku, sposób produkcji bez­
pieczników, konstrukcje wywrotni 
cy wagonowej, która zmechanizo­
wała i uprościła wyładowanie ka­
mienia wapiennego. Sam ty lko  
wniosek inż. Friedla, odnośnie 
zmiany konstrukcji pieców karb i­
dowych dający poważne zwiększę 
nie ich wydajności przyniesie roca 
ną oszczędność 67.940 tys. zł. (y)

szych maszyn produkcja miesięcz« 
na wzrośnie z 60 do 80 ton. Siat­
kami a po wybudowaniu dalszych 
maszyn dla produkcji siatek zbro­
jeniowych podniesie wydajność z 6 
do 25 ton miesięcznie.

Ponadto rozbudowa łańcuchowni, 
wytwórni drutu kolczastego, siat­
kam i drugiej, ocynkowni drutu, o- 
raz uruchomienie nowych działów 
produkcji drutów oporowych, szpi­
lek dla przemysłu galanteryjnego, 
obok rozbudowy warsztatów remon 
towych, stanowią poważną rękoj­
mię wykonania planu produkcyjne­
go na r. 1948.

Na terenie zakładu zastosowano 
szereg wynalazków i  ulepszeń: u- 
doskonalono maszynę do wyrobu 
gwoździ od 5 do 8 cali, wykorzy­
stując nadmierną siłę młota ude­
rzeniowego.

Autorami tego pomysłu są: inż. 
Schneider, kier. gwoździami Felik- 
sik ,szef prod. Danecki, kier. warśzt 
Baszczyński kier. biura planów 
Lipski oraz ślusarz Teodor Ficek.

Zastosowano również pomysł u- 
chwytu do strugania noży do ma­
szyn gwoździarskich, następnie 
wprowadzono udoskonalenie do wy«

Leningrad otrzyma gaz
(bis) W ślad za Moskwą, która o- 

trzymała gaz z Saratowa, w najbliż 
szej przyszłości zostanie zaopatrzo­
ny w  gaz Leningrad przez połącze­
nie go specjalnym rurociągiem z za 
głębieni estońskim, kosztem 2,5 
mld. rubli.

Wnętrza ziemi Estońskiej SSR 
kryją miliardy ton łupku palnego,

którego pokłady ciągną się równole 
gle do zatoki fińskiej. Uruchomie­
nie i należyte wykorzystanie tych 
skarbów energii kalorycznej prze­
widziano w ramach pięciolatki.

Po ukończeniu robót Leningrad 
zużyje o 3 miliony m. kub. drzewa 
mniej oraz zaoszczędzi 245 tys. ton 
płynnego paliwo

Akcja oszczędnościowa, której 
celem jest usunięcie marnotraw­
stwa materiałowego, usprawnienie 
produkcji i  administracji znajduje 
szeroke zastosowanie w  naszych 
zakładach przemysłowych. Poważ­
ni: prace w tym kierunku prowa­
dzi załoga Państwowej Fabryki 
Z w iązki w Azotowych w  Chorzo­
wie. Już w 1946 r. pracownicy fa­
bryki wprowadzili szereg ulepszeń 
produkcyjnych. Była to nowa me­
toda spawania lin  miedzianych do 
wtórnego doprowadzenia prądu o 
teżeniu 40.000 A; pomysł wstępne­
go odsiarczania płóczki Thyssena 
za pomocą odpadkowego kondensa­
tora, zawierającego azotniak, u- 
rządzenię do odsiewania koksu, 
ulepszenie sposobu destylacji azot 
maku. Najbardziej „rentowne“ oka 
zalo się przekonstruowanie i  ulep 
szenie sposobu dociągania śrub po 
stronie wtórnej przy transforma­
torach pieców karbidowych, co 
przyniosło oszczędność 1.059 tys. 
zi oraz wykorzystanie odpadków 
elektrodowych przez mielenie ich 
na grafit hutniczy — 1.131 tys. zł 
oszczędności.

Do najpoważniejszych z 48 wnio 
sków zgłoszonych w r. ub. do Ko­
misji Usprawnień i Wynalazków na

Mgr. lerzy Z. Dulęba
b. Prokurator S. O. otworzył Biu­
ro Prawne w Londynie, 11, Greek 
Street, London W. 1. Przyjmuje 
zgłoszenia listowne w  sprawach 
spadkowych, rodzinnych i  mająt­

kowych. 2621-1

Otwarcie nowego PDI
w Warszawie

Wkrótce przed świętami na­
stąpi otwarcie I I I  Powszechnego 
Domu Towarowego w Warszawie, 
przy ul. Puławskiej 47a, tel. 429-10.

W estetycznie wybudowanym pa 
wilonie na rogu ul. Puławskiej i  
Dworkowej Państwowe Przedsię­
biorstwo PDT da ludności pracują­
cej, zamieszkałej w południowych 
dzielnicach Warszawy trzeci z kolei 
sklep uniwersalny — zaopatrzony 
w bogaty asortyment towarów w 
działach: konfekcyjnym, włókien­
niczym, przemysłowym, szklanym, 
porcelanowym, chemicznym, obu­
wia i galanterii skórzanej, zabaw- 
karskim, a co też bardzo ważne i  
spożywczym.

Wiadomo z doświadczenia dwóch 
już czynnych Powsz. Domów To­
warowych w Warszawie, jak wiel­
ką cieszą się one popularnością i 
powodzeniem u świata pracy i są­
dzimy, że otwarcie I I I  PDT ucie­
szy mieszkańców Mokotowa odbu­
dowującej Się Warszawy. Kr. 1054-1



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 68. Str. 6

WINA słaniały la  okres świąteczny obniżyliśmy ceny na szlachetne wina z wytwórni państwowych
StKegom — Jelenia Góra — Kfaszwicn — W rocław  — Zielono Goto — Legnica 1 ¡Itttt 
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ŻĄDAJCIE W SZĘDZIE ZNAKO M ITYCH W IN  PRODUKCJI PAŃSTWOWEJ

Kolejnictwo na róirni z przemysłem

3-le tn i dorobek Polskich Kolei Państwowych
Jeden z ekonomistów, omawiając osiągnięcia kolejnictwa 

polskiego w ciągu ostatnich dwu lat, postawił PKP w rzędzie 
przemysłu górniczego, hutniczego i włókienniczego, a więc 
najjaśniejszych punktów naszego życia gospodarczego.

miln. ton), wybudowano mostów
kolejowych na s ta łe -------12 tyś.
r i  b. (9 tys. m. b.), prowizorycz­
nych — 1.500 m. b. (7 tys. m. b.),

Awans bardzo wysoki. Kolej­
nictwo polskie nie jest jeszcze wol 
me od usterek, zwłaszcza tych 
drobnych, najłatwiej dostrzegal­
nych i  krytykowanych przez wszy 
rtkrch. Byłoby jednak wielką 
krzywdą, gdybyśmy ty lko na pod­
stawie tych najczęściej uzasadnio­
nych gospodarczo — niedociągnięć 
powojennych, wydawali sąd o ca­
łokształcie pracy 350-tysięcznej 
arm ii kolejarzy polskich.

Kolejnictwo nasze, mimo kom­
pletnej dewastacji, potrafiło w 
'krótkim czasie zdobyć się na o- 
gromńy wysiłek, uzyskując spraw­
ia ć ,  o której w 1945 r. mogliśmy 
tylko marzyć.

I  tu trzeba wyrazić uznanie tym 
bezimiennym kolejarzom, poczyna­
jąc od torowego a kończąc na na­
czelniku stacji, którzy w kilka  go­
dzin po wypędzeniu zajmowali 
samorzutnie swe kolejarskie po- 
cterunki. N ik t wtedy nikogo nie 
pytał ó wynagrodzenie, o zakres 
pracy, o dodatki za nadliczbowe 
godziny. To były sprawy nieistot­
ne. Kolej musiała funkcjonować!

OBRAZ ROZPACZY
Nie łatwo było wskrzesić kole j­

nictwo polskie. To co objęliśmy w 
roku 1945, przedstawiało obraz nę 
dzy i rozpaczy. Według danych sta 
tystycznych z tego okresu ok. 60 
proc. parowozów, ponad 50 proc. 
wagonów osobowych i  ponad 20 
proc. wagonów towarowych znaj­
dowało się w  stanie nie nadającym 
się do użytku. Nic dziwnego, że łicy. 
pasażerowie jeździli na dachach1 
i  stopniach wagonów,, że w  prze­
działach przewidzianych normalnie 

. dla ośmiu ludzi — tłoczyło się dwu 
dziestu i  więcej.

Punktualność, z której kolejnic­
two polskie słynęło, nie istniała, 
tak jak nie było pewności, czy po 
Ciąg skierowany do stacji „X “ , 
rzeczywiście tam dojdzie. Dziś, kie 
dy nikogo już nie dziwią luksusowe 
►/agony sypialne i restauracyjne, 
zapomina się o podróży na da­
chu towarówki. Robi się natych­
miast w ie lk i krzyk, gdy ktoś, ja­
dąc na święta , do domu, musiał 
stać na korytarzu, bo mu zabrakło 
imejsca siedzącego w  przedziale.

Wagonów osobowych mamy w 
dalszym ciągu za mało, bo wagon 
to nie jest pudełko zapałek. Z 20 
głównych warsztatów kolejowych, 
które objęliśmy z końcem wojny,
4 były całkowicie zniszczone, 5 po 
ważnie uszkodzonych, 9 — ogoło­
conych , doszczętnie z obrabiarek, 
urządzeń mechanicznych. Ocalały 
jedynie 2 warsztaty główne. Mo­
dły. się one podwoić i potroić w 
pracy, ale niepodobieństwem było 
wykonać pracę, którą normalnie 

' wykonywało 20 podobnych war­
sztatów. Stan ważniejszych urzą­
dzeń. trakcyjnych, bez których nie 
do pomyślenia jest wszczęcie ru ­
chu kolejowego, przedstawiał się 
rozpaczliwie. Zniszczono 25 proc. 
obrotnic, 45 proc. dźwigów węglo­
wych, 50 proc. zapadni, 40 proc. 
•tacyj wodnych i  wież ciśnień. 
Liczby te mają swoistą wymowę, 
którą trudno zrozumieć z okien 
wyremontowanego wagonu lub od 
budowanej poczekalni stacyjnej.

W IE L K I ZR YW
W dalszym ciągu będziemy po­

sługiwać się liczbami, które najle­
piej obrazują rozwój pracy PKP 
w ciągu ostatnich 2 lat. W roku 
1947 przewieziono 326 miln. pasa­
żerów, podczas gdy w r. 1946 oko­
ło 245 miln. Naładowano wagonów 
towarowych 4.982.279 (3.925.335).
Liczby w nawiasach dotyczą osiąg 
nieć w roku 1946. Tu trzeba .rów­
nież zaznaczyć, że w r. 1945 z naj 
wyższym wysiłkiem kolej zdołała 
załadować zaledwie 128 tys. wago­
nów towarowych. Naładowano wę 
£a w r. ub. -— 46 miln. ton (36

odbudowano torów kolejowych —
2 470 km (2.140 km), wykonano na przelotności Śląsk —• Szczecin, Ka

Z ważnych zamierzeń inwestycyj 
nych PKP należy wymienić dalszą 
odbudowę .. lin ii kolejowej Toma­
szów Mazowiecki — Radom. Przy­
czyni się to do ożywienia gospo­
darczego tej części kraju, zasobne' 
w pokłady rudy żelaznej i kom­
pleksy leśne. Następnie zaplanowa 
no odbudowę 221 km lin ii jednoto 
rowych i  216 km lin ii dwutoro­
wych, doprowadzenie do żądanej

PKP wykonały plan
przewozowy w 104 proc.

PKP załadowały ł przewiozły w 
lutym rb. — 438.347 wagonów towa­
rowych, zamiast planowanych 
420.210, wykonując, plan w 104 
proc. Dla porównania podajemy, iż

317.052 wagony, a w  lutym r. ub. 
260.233 wagony towarowe. Wzrost 
załadunków w lutym rb. w stosu», 
ku do lutego 1938 r. wynosi 38 proc-, 
a w stosunku do lutego ub. roku —t

lutym  1938 roku PKP załadowały 6 proc.

„M 8 -2 0 “ , elektiyczne pogotowie ratunkowe przemysłu

praw parowozów 3.135 (2.952), w y­
konano napraw wagonów osobo­
wych 6.822 (5.777), wykonano na­
praw wagonów towarowych — 
50.300 (60.750), odbudowano sygna­
łów kolejowych — 3.473 (1.524 szt.), 
wybudowano przewodów teletech­
nicznych — 20 015 przew. km
(16.380 przew. km), zainstalowano 
punktów świetlnych — 48.864 szt. 
(29 tys. szt.).

DALSZA A K TY W IZA C JA

Rok bieżący prowadzony będzie 
pod znakiem nieustannej aktyw i­
zacji kolejnictwa we wszystkich 
jego działach Na czoło prac in ­
westycyjnych wysunięto przede 
wszystkim aktywizację rejonu 
szczecińskiego, gdzie przeprowadżo 
ne będą wielkie prace przy roz­
budowie portowych urządzeń ko­
lejowych. Drugim wielkim  zamie­
rzeniem jest dalsza rozbudowa 
węzła warszawskiego, tj. rozpoczę­
cie budowy . mostu średnicowego 
oraz nowego dworca dalekobieżne­
go i  podmiejskiego. Ministerstwo 
Komunikacji postanowiło umożli­
wić w  końcu roku 1948 dojazd do 
centrum miasta pasażerom pod“ 
mie'skim, których, olbrzymią więk 
szość stanowią ¡pracujący w  sto

%

towice — Gdynia, Śląsk — Warsza1 
wa, Śląsk — Radom — Dęblin, Łu­
ków — Brześć oraz Wrocław — Ka­
towice — Kraków — Przemyśl ( li­
nia tranzytowa).

Odbudowa mostów kolejowych 
prowadzona będzie na Odrze, W i­
śle, Warcie, Bugu i Narwi. Ogólny 
metraż wyniesie w  r. b. 6.700 m.b., 
z  czego 90 proc. będą stanowiły 
mosty stałe. Zwiększenie wydajno­
ści warsztatów kolejowych wzro­
śnie o 20 proc., polepszenie wyko­
rzystania parowozów do 150 km 
przeciętnego dziennego przebiegu, 
oraz obniżenie odsetka chorego ta­
boru. Ministerstwo Komunikacji 
zamierza zrealizować powyższe za­
danie przez dalszą odbudowę, roz­
budowę warsztatów kolejowych i 
parowozowni, stwarzając przy tym 
warunki do racjonalnego współza­
wodnictwa w pracy.

Omawiając dotychczasowe osiąg­
nięcia i  modernizację i  zamierzania 
PKP, chcieliśmy zwrócić uwagę spo 
łeczeństwa na wagę problemu, jaki 
stanowi kolejnictwo, chcemy rów­
nież, by do tych spraw podchodzono 
z właściwą miarą oceny. Krytyka 
kolei nie może być gołosłowna, jak 
nie jest gołosłowna je j pochwała.

WŁADYSŁAW MILCZAREK

W Gliwicach znajduje się jedyna 
w Polsce fabryka, produkująca ma­
teriały izolacyjne do maszyn elek­
trycznych. Materiały te są obok mie­
dzi i  żelaza najistotniejszą częścią 
maszyny elektrycznej. Oprócz od­
działu materałów izolacyjnych fa­
bryka gliwicka posiada od niedawna 
również i oddział naprawczy.

Ze względu na wagę zagadnienia 
remontu i  napraw maszyn elektrycz­
nych dla przemysłu Zjedn. Przem. 
Maszyn Elektr. postanowiło prze­
nieść największy zakład naprawczy, 
jakim  była fabryka ,,M 20‘ w Cho­
rzowie, na teren gliw ickiej fabryki 
materiałów izolacyjnych „M  8“ .

Połączenie obydwu zakładów usu­
nie dotychczasowe braki niewłaści­
wego remontu maszyn elektrycz­
nych i  pozwoli szczupłemu tereno­
wo „M  20“ na dalszą rozbudowę.

Komasacja zakładów przyczyniła 
się w  dużym stopniu do przekro­
czenia planu produkcyjnego. Plan 
remontów na 1947 r. wykonano w 
142 proc., plan produkcji materia­
łów izolacyjnych w  154 proc. Plan 
remontów na r. 1948 jest blisko 
dwukrotnie większy od planu z r. 
ub. Wzrośnie również produkcja 
materiałów izolacyjnych, których 
fabryka gliwicka wykona trzy razy 
więcej niż w  r. ub.

Co najważniejsza fabryka ulegnie 
dalszej rozbudowie, przeniesiona tu 
bowiem zostanie jeszcze w r. b. fa­
bryka szczotek węglowych z Tarnów 
skich Gór,

Poza akcją komasacyjną decydu

Hola „Baildon“ przyśpiesza
te m p o  o d b u d o w y

HUTA „Baildon“ obok wydziałów hutniczych posiada szereg w y­
działów przetwórczych, przerabiających wysokogatunkową stal

na różnego rodzaju wyroby.

Z wydziałów tych najważniej­
szymi są: zimna walcownia, cią- 
garnia drutu, ciągarnia prętów, 
łańcucharnia, wytwórnia elektrod, 
wytwórnia w ierteł i  warsztat me­
chaniczny. Pomimo braku fachow­
ców, zarówno produkcja w  tonach, 
jak i wydajność na robotnikodniów- 
kę i maszynogodzinę została w  roku 
1947 znacznie podniesiona, przy 
stałym wzroście jakości wyrabia­
nych stali. Huta . „Baildon“ wyko­
nała plan roczny w  125,5 proc.

ELEKTRO DY  
W ŁASNEJ PRODUKCJI

Jednym z największych osiągnięć 
huty „Baildon“  w  r. 1947 było pod­
niesienie produkcji elektrod zarów­
no pod względem jakościowym jak 
i ilościowym, co wpłynęło na za­
spokojenie potrzeb rynku krajowe­
go w  100 proc. Elektrody potrzebne 
są do wszelkich konstrukcji spawa­
nych, m. in. do budowy i naprawy 
mostów, taboru kolejowego i wszel­
kich konstrukcji żelaznych. Głów­
nym konsumentem elektron jest 
Zjednoczenie Taboru i Sprzętu Ko­
lejowego. Pokrycie zapotrzebowa­
nia rynku krajowego na elektrody 
przez hutę „Baildon“ nie tylko że 
zaoszczędziło wielką ilość dewiz 
ale w  ogóle umożliwiło rozwinię­
cie wymaganego tempa odbudowy, 
zagranica bowiem nie byłaby w 
stanie wykonać większych dostaw. 
Opracowanie jakości elektrod jest

prawie całkowicie pokrywającej 
potrzeby krajowe. Dotyczy to noży 
dla przemysłów: papierniczego,
drzewnego, skórzanego i metalowe­
go. I  tu trzeba było pokonać sze­
reg trudności zarówno metalurgi­
cznych, jak i  mechanicznych. Wy­
mienione przemysły używają bo­
wiem dwu gatunków noży: jedno­
rodnych, wykonanych całkowicie 
ze stali narzędziowej i  noży na­
kładkowych, które poza częścią 
tnącą wykonane są z miękkiej 
stali. Produkcja noży jednorodnych 
była przez hutę „Baildon“  całko­
wicie opanowana już w  czasach 
przedokupacyjnych, natomiast pro­
dukcja noży nakładkowych była 
czymś zupełnie nowym.

Wynalazkowi inż. Brykalskiego i 
inż. Mogilnickiego zawdzięczać na­
leży, iż produkcja noży nakładko­
wych z punktu widzenia jakościo­
wego została opanowana. Huta u-

zyskała przydział k ilku  długich he­
blarek, poza tym przystosowała do 
te j produkcji stare 3 szlifierki. W 
wyniku tego produkcja noży wzro­
sła w  ciągu 1947 r. z 350 sztuk na 
2 tys.- sztuk miesięcznie.

TR IU M F  PRACY  
ZESPOŁOWEJ

Seria sukcesów produkcyjnych 
huty „Baildon“ nie kończy śię jed­
nak na tym. Pokrótce należy w y­
mienić jeszcze rozwiązanie techni­
cznych trudności przy produkcji 
twardego metalu „baildonitu“ , — 
zwłaszcza przeciągadeł z „baildo­
n itu “ , jak również znaczne podnie­
sienie produkcji stali kwasoodpor 
nych. uniezależniające przemysł 
chemiczny od sprowadzania tych 
stali z zagranicy.

Sukcesy produkcyjne huty. „Ba il­
don“  są wynikiem skoordynowanej 
pracy zespołowej. Huta pracuje ja­
ko zespół d żadne z jej osiągnięć 
nie- jest wyłączną zasługą jednego 
wydziału produkcyjnego.

(mk)

jący wpływ na wzrost produkcji 
miała racjonalizacja pracy. Przy 
produkcji m ikafo lii zastosowano 
półmechanizację pracy, co wybita 
nie wpłynęło na wzrost wytwór« 
czości oraz na je j ujednostajnienie. 
Inicjatorem pomysłu był prof. Go« 
golewski.

Mistrzowie na cewkami: Derda 5 
Mrowieć wynaleźli sposób wykona« 
nia prętów przeplatanych. Dzięki 
zastosowaniu tego pomysłu umożli­
w ili oni remont dużych generato« 
rów na 16 tys. kva.

.G liw icki zakład, współpracując *  
przemysłami innych branż, ma na 
swoim koncie poważne osiągnięcia.
I  tak m. in. załoga tego zakładu W 
ciągu czterech dni wyremontowała 
silnik wyciągowy kop. „Bielszovvi« 
ce“ , przez co w wydatnym stopniu 
przyczyniła się do wykonania pla« 
nu wydobycia węgla na tej ko­
palni. Zakład przyszedł również z 
pomocą kopalni „Anna“ , gdzie 
wskutek zepsucia się silnika wycią­
gowego został unieruchomiony je« 
den szyb. W elektrowni wałbrzys­
kiej zepsuł się silnik o mocy 30 ty*. 
kV. Załoga gliw ickiej fabryki ro ­
zumiejąc, iż od szybkiej jego na« 
prawy należy usunięcie przerw W 
dostarczeniu , prądu, remont ten 
przeprowadziła w  błyskawicznym 
tempie.

Fabryka w  Gliwicach przystępuje
obecnie do próbnej produkcji mi« 
kanitu białego. Dotychczasowe pró­
by tej nowej produkcji dały zada­
walające wyniki, chociaż sam pro­
ces technologiczny przedstawia nie­
mało trudności; m ikanit biały wią­
zany zapomocą specjalnego lepisz­
cza nieorganicznego przy temp. 180 
stopni poddawany jest równocześ­
nie ciśnieniu 150 atmosfer. Lepisz­
cze nieorganiczne do powiązania 
m iki, pomysłu inż. Hryniewieckiego 
jest w  obecnej chw ili przedmiotem 
próbnych badań. , i

<»m)

ELIKSIR
DO

PŁUKANIA
UST

ły  światła elektrycznego wsiom ło­
wickim i na początku zeszłego roku 
szereg z nich przystąpiło do orga­
nizacji komitetów e lektryfikacyj­
nych i pierwszych prac z tym zwią 
zanych. Jednym z główniejszych 
wvkonawców było tutaj Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane, które 

wynikiem długoletnich prac 1 ba- w ubiegłym sezonie budowlanym 
dań inż Czyrskiego, zaś wzrost pro- zelektryfikowało całkowicie 12 wsi,, 
dukcji należy zawdzięczać twórczej 
pracy załogi huty „Baildon“ .

NOŻE B IM ETA LO W E
Niemniej ważnym osiągnięciem 

huty „Baildon“' było zwiększenie

Wieś czeka
no kredyty elektryfikacyjne

Wsie podkrakowskie pozazdrości- są obliczone na 120 miln. zł 5 będą

POZNAŃ

budując 50 km  lin ii wysokiego na 
pięcia i  tyleż l in ii niskiego na­
pięcia oraz 15 wewnętrznych trans­
formatorów. W najbliższych tygod­
niach przystąpi się do pracy przy

t __ ,,______ elektryfikacji _ wszystkich niemęl
produkcji noży długich do ilości wsi w  powiecie bocheńskim. Prace

trw ały trzy lata.
Dużym utrudnieniem dla rolni 

ków jest brak odpowiednich kre­
dytów na te inwestycje, wprawdzie 
państwo pokrywa 30 proc. ogólnych 
kcsźtów, ale na spłacenie r*ssty 
należności rolnicy mogą zaciągnąć 
w  Bąnku Rolnym krótkoterminowe 
pożyczki, które trudno jest spłacić 
w  ciągu roku. Umożliwienie zacią­
gania pożyczek co najmniej trzy­
letnich usprawniłoby akcję elekt­
ry fikac ji wsi we wszystkich woje­
wództwach w Polsce, gdyż dziś 
pozwolić sobie, na to mogą tylko 
okolice mniej zniszczone przez dzia 
ianja wojenne, (mf’

Produkcja i eksport
metali nieżelaznych

(mk) Górnictwo Zjednoczeń* 
Przemysłu Metali Nieżelaznych P<T 
szukuje nowych złóż. Poszukiwań* 
czynione są w  rejonie Bolesławca. 
Olkusza, Chrzanowa i  Szczakowej« 
przy czym w  opracowaniu jest P”  , 
jekt budowy nowej kopalni i  duz J 
huty tlenku cynku koło Bolesław 
ca.

ZPMN eksportuje swoje w y r ° ^  
w formie cynku surowego w  P 7 
tach, cynku rafinowanego i czyś . 
go, w  szczególności zaś w  po®*?j 
blach cynkowych. Znaczne 
cynku przerabia się na biel 
wą, której produkcja po zaspokoi 
niu stosunkowo niewielkich P° . 
rynku krajowego przeznaczona 3
również na eksport
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Rybołówstwo dalekomorskie

0 wykorzystanie koniunktury
na r  j i i  U u m iędzynarodow ym

Notowania cen giełdy zbożowo - towarowe}' x
(w zło lych za 100 k ilog ram ów )
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Rybołówstwo jest obecnie w naszej gospodarce ważną 
dziedziną przemysłową. Pięćset--kilometrów wybrzeża i k il­
kanaście portów rybackich pozwalają na taki jego rozwój, 
że będziemy mogli na tym polu śmiała konkurować z pań­
stwami. które przemysł ten mają postawiony dziś na znacz­
nie wyższym poziomie.

Polowy kutrowe na Bałtyku ogra 
niczające Się prawie wyłącznie do 
Pciowu dorsza, mogą być zwięk­
szone znacznie już w  tym roku., 
proporcjonalnie do rosnącej licz­
by kutrów i łodzi. Oczywiście 'aa? 
kładająę, że usprawniona zostanie 
wreszcie dystrybucja wewnątrz 
kra ju  i  rozszerzone możliwości ek­
sportowe do państw Europy środ­
kowej i  południowo -  wschodniej; 
Liczyć się jednak należy z coraz 
większym» trudnościami wywozo­
wymi dorsza—ryby cenionej wszę­
dzie poza Polską. Trzeba będzie w 
Przyszłości wykorzystać nawiązane 
kontakty dla zbytu ryb poławia­
nych dziś w  niewielkich jeszcze 
ilościach przez nasze trawlery da­
lekomorskie. Znaczenie tych poło­
wów wzrasta, dzięki umiejętnemu 
Wykorzystywaniu koniunktury na 
r J"rku międzynarodowym, a „Dal- 
mor“ największe nasze przedsię­
biorstwo połowów dalekomorskich 
-  przynosi już dochód.

PRZEDW OJENNY  
STAN PO SIA D A N IA

W roku 1937 mieliśmy 15 lugrów 
Śledziowych i  3 trawlery o łącznej 
mocy silników 2.750 KM. Załogę 
tych statków stanowili rybacy pot 
scy (ok, 150 ludzi) i  podobna ilość 
rybaków cudzoziemskich, którzy 
otok pracy na statkach, mieli rów 
Rież obowiązek szkóięnia naszego 
narybku, podkreślić tu trzeba, że 
systematyczne szkolenie rybaków 
rozpoczęto praktycznie już od r. 
l i  31.

Statki dalekomorskie złowiły w 
1937 roku 6.866 ton śledzi, 13,8 ton 
dorsza, 75,8 ton innych ryb, czyli 
razem prawie 7.000 ton, wartości 
niespełna 3 miln. zł (wg cen ów­
czesnych). W .roku następnym, 
Przy zwiększonej o 5, liczbie stat­
ków uzyskano już z połowów da­
lekomorskich ponad 10 tys. ton

się, że wewnętrzne możliwości kon 
sumcyjna w najbliższych latach 
nie przekroczą 50 proc. zapotrze­
bowania przedwojennego. Okazało 
się jednak, że spożycie nie zmala­
ło, W r. 1946, przy 23,3 tys. ton 
własnych połowów (głównie ku t­
rowych), dowieziono z zagranicy 
55.2 tys. ton, a w r. 1947, gdy wła 
sne statki złowiły 39 tys. ton (w 
tym 6 tys. ton dalekomorskie), im ­
portowaliśmy 33,4 tys. ton. Stąd 
wyprowadzić można wniosek, że 
spożyto w kraju 78,5 tys. ton ryb 
w  r. 1946 a 72,4 tys. ton w  roku 
ubiegłym. W obu okresach ponad 
60 proc, spożycia przypada na śle 
dzie rozdzielane w ramach zaopa­
trzenia kartkowego.

DLACZEGO IM PO RTUJEM Y  
ŚLEDZIE

W tym miejscu warto się zasta­
nowić nad pytaniem: „dlaczego 
właściwie importujemy śledzie1'? 
Jest to co prawda artykuł o dużej 
wartości odżywczej ale drogi, nie 
posiadający cech pożywienia nie­
zbędnego oraz — co najważniejsze 
— sprowadzany za dewizy łub w 
rozliczeniach clearingowych. Przy 
obecnej cenie śledź stał się arty­
kułem prawie luksusowym.

Niestety głównym powodem, dla 
którego musimy importować śle­
dzie jest wielkie zapotrzebowanie 
rynku wewnętrzengo oraz nasze 
umowy handlowe, zawierane w tej 
czy innej formie. Szwedzi dają 
nam za węgiel rudę, maszyny i 
wiele cennych urządzeń przemysło 
wych to czego nam brak, posiada­
ją jednak *duże nadwyżki ryb mor­
skich, zwłaszcza śledzi i szprotów, 
które starają się eksportować : za 
wszelką cenę. Również Norwegia., 
Anglią czy Holandia — kraje o 
silnie rozwiniętym rybołówstwie 
eksportowym — godzą się na wy­

ryto (głównie śledzia). W r. 1937 ¡ wóz swych wyrobów przęmysło- 
•mportowaliśmy 63 tys. ton ryb j wych lub zakup naszego węgla ale 
morskich a wywieźliśmy zaledwie ; m in. pod warunkiem umiesżcze- 
400 ton. Był to co prawda rok 
szczególnie dlą rybołówstwa nie*.
Pomyślny, zmuszający do zwiększę 
nie importu.

ni a na liście eksportowej pewnych 
ilcści śledzi. A z państwami tymi 
handel zagraniczny prowadzić mu­
simy.

Najlepiej radzi sobie z tym pro­
blemem „Dałmer“ , który wykorzy­
stując koniunkturę dorsza w An­
glii i Holandii, zamienia go na 
cenne u nas śledze. Przede wszy­
stkim „Balmor“  eksportuje swe po 
łowy w sezonie dorszowym bez­
pośrednio ną zachodnie rynki za­
graniczne, importując wzamian 
śledzie solone. Zamiana taka, do­
konywana „na miejscu“ , przynosi 
przedsiębiorstwu — a więc i pań­
stwu — pokaźne korzyści i poz­
wala na częściowe pokryci« im ­
portu.

Jedynym ratunkiem od tego 
„przymusowego importu" jest roz­
wój własnego rybołówstwa dale­
komorskiego, które w  jak najwię­
kszym stopniu zaspakajając zapo­
trzebowanie wewnętrzne, automa­
tycznie zlikwiduje import śledzi 
solonych. Obecnie całkowite wstrzy 
manie tego przywozu przy istnie­
jącym w Polsce charakterze za­
potrzebowania jest niemożliwe, 
gdyż własne połowy, w  najlepszym 
wypadku, zaspokoić mogą rynek w 
okresie lipiec-grudzień (najlepszy 
śledź trawlerowy i yarmuekl) a 
właśnie . w  pozostałych miesiącach 
połowów śledziowych ( I-III)  — na 
które przypada i okres postu — mo- 
Żhwości połowów pa dużą skalę 
mają tylko Norwegowie. W tym 
czasie bowiem, słabszy zresztą ga­
tunkowo śledź, zapełnia norweskie 
fiordy lub ławicami przesuwa się 
wzdłuż zachodnich brzegów Skan­
dynawii.

Tymczasem, choć istniej? teore­
tycznie możliwość wydobycia z 
Bałtyku 40 do 45 tys, ton ryb, 
głównie dorszowatych, rynek będzie 
wykazywał tendencję zwiększenia 
popytu ryb wysokogatunkowych, 
przede wszystkim więc śledzia, po 
ław innego na Morzu * Północnym. 
Dorsz dobry n i  „ciężkie czasy“  — 
nada się na. przeróbkę ii,.1 na ek­
sport do krajów, które gó bardziej 
cenią.

Musimy zatem rozwinąć do ma 
ksdmum siłę flo ty li dalekomor­
skiej. która to zapotrzebowanie po 
pularnego śledzia pokryje

ADAM KRZEPKOWSKI

POŁOW Y
A ZAPOTRZEBOW ANIE

Przeciętnie jednak przyjąć nale­
ży, że przy spożyciu ryb morskich; 
dochodzącym do 77 tys, ton rocz- 
R'e. po i o wy własne .(bałtyckie i 
dalsze) nie pokrywały więcej; jak 
25 proc.' zapotrzebowania, choć, na 
Przestrzeni lat istniały znaczne wa 
hani.a, Takynp., w r: .1927 połowy 
własne pokryły zaledwie 2,2 proc.

Z prac międzyizbowej komisji
dla spraw Ziem Odzyskanych

Ostatnio odbyło się w Katowi- Międzyizbowa Komisja uchwaliła
cech posiedzenie Międzyizbowej Ko 
misji dla spraw Ziem Odzyskanych, 
Pcdczas obrad obszernie omówiono 
całokształt zagadnienia udziału Izb 
Przemysłowo-Handlowych w miej­
skiej akcji uwłaszczeniowej na Zie 
nłach Odzyskanych. W szczególno­
ść* podkreślono potrzebę bardzo 
starannego doboru delegatów do 
komisji powiatowych i wojewódz-

ogólnego spożycia a w r. 1936 na- [ kich, sygnalizowania przez tych 
Wet 31 procent, delegatów -wszelkich niedociągnięć

W ostatnich dwu latach pfzedwo w akcji uwłaszczeniowej oraz po- 
Jeńnych z własnych połowów u zy -| trzebę przeprowadzenia na szeroką 
ękano: w r. 1937 — 14.000- toń a w i skalę akcji informacyjno-poradni
*938T r. , —* 12.520 *on. Aczkolwiek 
Połowy przybrzeżne miały wpływ 
na . , kształtowanie s ię , ; importu 
(szproty), to jednak połowy dale* 
komorskie, stale się zwiększające, 
stanowiły pozycję coraz bardziej po 
Ważną, elimirfującą znaczną część 
ewentualnego przywozu śledzi, na 
które pobyt zawsze był duży.

Spożycie ryb morskich w Polsce 
było największe w r, 1929, stano­
wiąc przeciętnie ok. 3 kg na.’gło­
wą ludności. W dobie, kryzysu 
spadło do ł.P kg (rok 19321; W ro­
ku 1937 wynosiło około 2,3 kg na 
głowę. Analogiczne Cyfry dla in­
nych krajów były znacznie wyż- 
sze: w Niemczech 1?,5 kg, w An­
g lii 25 kg; w Japonii aż 50 kg.

W ZROST SPOŻYCIA
Teoretycznie spożycie ryb w Pol 

see po wojnie znacznie spadło, 
Przede wszystkim na skutek 
Umniejszenia się o 1/4 ludności kra 
i u oraz z powodu braku głównych 
odbiorców, jakim i byli Żydzi lub 
ło.dność terenów zabużańskich. Po 
Za tym rolę równie poważną,

zmniejszającą spożycie, odgrywa 
Że złe funkcjonowanie aparatu dy 
stryb'jcyjnego,

W tych warunkach wydawało

czej wśród refi.ektantów na nabycie 
mienia nierolniczego.

przeniesienie biura przesiedleńcze' 
go samorządu przemysłowo - han­
dlowego z Warszawy do Poznania. 
Ponadto ustalono konieczność po­
wołania przy Izbach ra  terenach 
Z, O. trój sektorowych komisji dla 
spraw osadnictwa miejskiego oraz 
postanowiono, że samorząd prze­
mysłowo handlowy weźmie udział 
w Wystawie Ziem Odzyskanych, 
która się odbędzie we Wrocławiu 
w okresie od 1 lipca do 30 wrze­
śnia b. r.

W czasie trwania tej wystawy 
postanowiono zwołać ogólno-polski 
zjazd „in icjatywy prywatnej". (v)

Żywność tanieje
Ogólny wskaźnik cen wolnoryn­

kowych w kraju wykazuje w ostat 
nim tygodniu zniżkę o 0,2 proc. Ży­
wność zniżkowała ogóiem o 1,2 
proc. Z tego ceny ziemiopłodów

zmniejszyły się o 0,3 proc., prze 
twory zbożowe zniżkowały o 0,1 
proc., mięso o 02 proc., tłuszcze o 
0,2 proc.

S zko lim y fachow ców

222 leśniczych przeszkoli! ośrodek
w K źnl Niefaorowickiej

(am) Leśnictwo rozpoczęło od 45 
reku intensywne szkolenie nowych 
kadr, szkoląc w ośrodkach szkole­
niowych robotników leśnych i ga­
jowych na leśniczych, pracowni­
ków przemysłu drzewnego na sta­
nowiska kierownicze. Awansując 
wyróżniających się leśniczych na 
nadleśniczych, stworzono pracowni­
kom leśnym możliwości awansu
społecznego.

Dyrekcja Lasów Państwowych 
okręgu Śląskiego w Bytomiu posia­

da dwa ośrodki szkoleniowe: gim­
nazjum leśne w Brynku oraz ośro­
dek szkoleniowy w Kuźni Niebo- 
rowickiej koło Gliwic.

Ostatnio odbyło się w Kuźni Nie- 
borowickiej zakończenie 4-ro mie 
sięcznego, czwartego z kolei kursu 
szkoleniowego robotników i gajo­
wych na leśniczych. Kurs ukoń­
czyło 41 uczestników. W ośrodku 
tym przeszkolono od roku 1945 na 
czterech turnusach 222 gajowych 
i robotników leśnych na leśniczych.

T O  W A R
Warszawa 

8 III
Lublin 
5 III

Katowice
5,111

| Gdańsk 
5 III

Pszenica . . . . . 3.600-3.700 3.600 3.600 3.600
Żyto . . . . . . 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastewny . — *r -
Jęczmień przemiałowy 2.400-2.500 2.400 2.400 2.300
Jęczmień browarniany - - - —
O u iie s .................. 2 400-2.500 2.400 2.400 2.300
Mieszanka pastewna . — . - Y-. ■a- . —
G r y k a ...................... — 4 500-5 000 —
Proso grube . . . . — 3.800-4.000 — 3.500-3.900
Kukurydza . . . . - - —
Mąka pszenna 80% — — — —
Mąka pszenna 70% 6.300 6.500 6.100 6.200-6,500
Maka żutnia‘90% . . a- —
Mąka żytnia 80% , . 3.550 3.650 3.600 3,500-3,700
Mąka ziemniaczana 8.500-8.900 —
Otręby pszenne «0% . 2.400-2 500 2 300 2.(00-2.300 2.400
Otręby żytnie 90°/, . . I 900-2 100 1.600 1.750-1.900 1.900-2X00
Otręby jęczmienne 1.700-1.900 1.600 — 1.900-2.000
Otręby omsiane . . . - — —
Płatki omsiane . . . — —
Otręby kukurydziane . w —
Kasza ieczmfenna 65%. 4 600-4.800 4.400 4.400-4.600
Kasza taglana . . . - 7.000-7.200 — —
Kasza gryczana . . . 12.000-12 500 12., 00-12 500 — —•
Pęczak . . . . 4.600 4.800 4.000 mm —
Groch polny . . . . — 5.200-5.500 — 6.500-6.800
Groch Viktoria . . , 6.400- 6.800 6.400-6.800 f.
Groch „Folger“  . . . —
Groch pastewny. . . — — — —
Fasola biaia jad. . . *-> 6.100-6,500 m i 6.500-6 800
Fasola koloroma, . , 5.300-5.600 4.700-5.000
Fasola mieszana . . — — —
Bobik . . . . . . — 4,000-4,200 — •>r"~
Wyka............................ S.000-5 .500 5.000-5.500 5.000-5.500 5 800-6.104
P e ltiszka .................. 5,000-5 500 5 000 5.500 — 5.800
Lubin żółty . . . . — 3.700-3,900 — 4.800
Lubin słodki . . . . mę. — —
Łubin gorzki . . . 4,000-4.200 — -p —
Lubin niebieski . . . - 3,400-3,700 — 4.650
Łubin odgoryczony . 4,300-4.500 — 4.200-4.600
S e ra d e la .................. 5.400-5.800 5,000-5,400 -W 5 900
Rzepak ozimy . . , - - 9 OOO-lO.Oof —
Rzepak jary . . . . 8.500-8 900 9.000-9.300 8.000-9,010 —
Rzepak przemyslomy . - - — —
Rzepik letni . , . . — — —
Siemię lniane . . . — 17.000-17 500 16,000-16,500 —
Siemię konopne. . . — 8.000-8.500 — —
Lnianka....................... — — — —
Mak niebieski do sleum — 18 000-20.000 —
Gorczyca . . . . . — 9.000-9.500 9.5C0-10.501 —
Inkarnatka.................. — —• — —
Kotiirz. czertu, czyszcz. — — 42.000-48.001 50.000-57.000
Konicz. biała czyszcz, — — —
Koniczyna czertu, sur. 48.0,00-50.000 34.000-40,000 — —
Koniczyna biała sur. łO 000-45.000 — — —
Koniczyna szwedzka - — —
Nasiona buracz. past. . — — — —
Nasiona buracz. ćwikł. — — — 18 000-30.000
Kminek .......................... .-V. . — — —
Rzepa ścierniskom# , —. — — - —
Tumotka — — ■ <ł^ ■ _
Nasion» ceb. źyfamsk. — — —
Nasiona brukmi . . . — — mm

Nasiona pomidoróm . - - — —
Fsparseta niełuszcz. . — — — —
Makuch kokosomy . . — — — —
Makuch lniany . . . 4,000-4,200 3.700-3.900 4.500-4.600 —*
Makuch rzepakomy . — 2.500-2 600 — —
Śrut kokosomy . . . — — — —
Śrut lniany . . . . — 2.900-3.100 — **
Śrut rzepakomy . . . — 2,200-2.400
Śrut sojowy . . . . —
Olei lniany . . . . 70,000-72,001 — — —
Olej rzepakowy raf. . — — —
Pokost lniany . . — — 80.000
Chmiel (50 kg) 1 gat. 
Słoma żytnia luzem

w —• — ■—*
— •** ■*” •

Słoma pras. żytnia 750-800 850-950 600- 700 58Q
Siano zw. luzem — — T "

Siano zw. prasowane 900-950 1.050-1.150 900-1.150 *—
Siano pras. n/noteckie — — —
Ziemniaki jadalne . . — —
Ziemniaki przemysłowe — — 1 •— 670
Marchew jadalna . . — •mm

Kapusta.........................
Kapusta kiszona . . 1.500-1.700 - -
B u ra k i.......................... — —
Pietruszka..................
Jabłka jadalne . . .

—
— **

Jabłka przem. . . 
Jabłka zimowe 1 gat. — 7.000-10.001 - -

Cebula . . . . . . — •

Tendencją: . .  . . 
Podaż . . . . . .

spokojna spokojna spokojna spokojna

Premia za wykrycie nielegalnego obrotu skórami
Min. Przem. i Handlu wyznaczy 

ło premie za wykrycie nielegalne­
go obrotu skórami, lub nielegalne 
go garbunku skór. Wysokość pre­
mii przy skórach surowych wyno 
si 30 proc. przy skórach gotowych 
10 proc. ich wartości.

Jeżeli bezpośrednim wykrywcą 
jest urząd, instytucja, lub osoba 
prawna mająca uprawnienia do 
czynności wykonawczych przy ści­
ganiu przestępstw połowa premii 
przypada bezpośerdnio wykonaw­
com zatrzymania nielegalnego to ­
waru, druga połowa powinna być 
wręczona pozostałym pracowni­
kom jednostki, do której należał 
wykonawca.

W wypadku, gdy wykrycia prze­
stępstwa dokonała jednostka nie 
mająca wyżej wymienionych u- 
prawnień, premia winna być po­
dzielona w 50 proc. między insty- 
tr.cję, która przyczyniła się do wy 
krycia,, przestępstwa, a organami,

które dokonały pozostałych czyn-, 
ncści.

Za wykrycie nielegalnego gar* 
bunku, lub obrotu skórami goto­
wymi przez osoby prywatne, przy­
pada % część premii, reszta pre­
m ii dzieli się według wyżej poda­
nych zasad. ,!

Podstawą do obliczenia premii 
przy skórach surowych są obo­
wiązujące ceny zakupu skór przez 
Centralę Skór Surowych przy skó 
rach gotowych — ceny obowiązu­
jące na podstawie ustalenia Min. 
Przemysłu i Handlu. Premie za 
skóry gotowe wypłaca Centralny 
Zerząd Przemysłu Skórzanego, za 
skóry surowe — Centrala .Skór Su 
rcwych.

O D B U D O W Ą  W A R S Z A W Y  
S K Ł A D A M Y  H O ŁD

JEJ OBRO ŃCO M
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m s m s  

m ó w ią -
...te przez całą słoneczną niedzie 

lę tłumy matek z małymi dziećmi 
spacerowały wzdłuż zamkniętych 
na głucho bram słonecznych ogro 
dów. Nawet usiąść nie miały gdzie, 
jako że ławek ulicznych nie ma. 
Dlaczego właściwie zamknięto o- 
grody?

*
...że już wkrótce odbędzie Się no 

wy „tydzień czystości miasta“ . Ty­
godnie te, powtarzane corocznie, 
niestety nie dają spodziewanych 
wyników. Większość posesji war­
szawskich pozostaje nadal tak sa­
mo brudna, jak dawniej, a chwilo 
wo wywiezione ¿miecie po paru już 
dniach na nowo „przelewają“  ̂ się 
przez śmietniki aż na podwórza. 
Rzecz charakterystyczna, iż pierw 
szeństwo w brudzie mają domy . ad 
ministrowane przez miejski Wy­
dział Administracji Nieruchomości. 
Wydział ten jest osłonięty „niety­
kalnością“ przed zarządzeniami 
miejskiej służby sanitarnej.

W a r s z a iu a
odbudowuje się

Szlaki komunikacyjne
głównym zagadnieniem odbudowy w r. 1948

^ K 8 S

Nieco zniszczony, ale nadal pięk­
ny pałacyk przy Al. Róż N r 1 pod- j 
lega generalnemu remontowi. O- i 
becnie wykończa się już roboty sto- ! 
larskie. W pałacyku tym znajdzie : 
pomieszczenie biuro poselstwa wę- | 
gierskiego, które w  najbliższym są- I 
siedztwie odbuduje jeszcze jeden 
dom.

W nadchodzącym sezonie budo­
wlanym Wańszawy zapoczątkowane 
zostaną prace o znaczeniu podsta­
wowym dla rozwoju naszego mia­
sta. Niejako wstępem do tych ro­
bót były: zlikwidowanie wiaduktu 
Pancera ł  konstrukcyjne roboty 
przy dawnych filarach mostu K ier­
bedzia. Na rok bieżący przewidzia­
ne są zasadnicze prace przy 
budowie arterii komunikacyjnej 
„Wschód-Zachód“ , jak również o- 
stateczne przygotowanie filarów 
pod stalowe konstrukcje mostu Slą 
skiego.

Drugim realizowanym zamierze­
niem, o podobnym charakterze ko­
munikacyjnym, będzie dalsze po­
rządkowanie ul. Marszałkowskiej. 
W bież. sezonie nastąpi bowiem bu 
dowa jezdni o szerokości 9 metrów 
oraz dwu chodników na przebitym 
w ub. roku odcinku tej ulicy. Jed­
nocześnie opracowane już zostały 
ostateczne plany poszerzania Mar­
szałkowskiej na odcinku od Kró­
lewskiej do Wspólnej. Trwają pra­
ce nad rozwiązaniem przestrzen­
nym dalszego odcinka ulicy w  kie­
runku Mokotowa. W okresie najbliż 
szych dwu miesięcy zapadnio osta- 

i teczna decyzja w tej sprawie. Usta 
i Ione zostanie, czy poszerzona Mar­

szałkowska ominie Plac Zbawiciela 
; i pobiegnie tyłami domów ul. 6-go 

Sierpnia i Mokotowskiej przez Pole 
Mokotowskie, czy też obejmie dwo­
ma ramionami cały plac, pozosta­
wiając na środku „wysepkę“ ko­
ścioła Zbawiciela. Ostateczne roz­
planowanie przestrzenne ul. Mar­
szałkowskiej pozwoli wreszcie na 
rozpoczęcie przy niej budowy do­
mów, dotychczas (o czym już pisa­
liśmy) prawie że nie istniejącej.

P.ok bieżący poświęcony zostanie 
również zagadnieniu trzeciej (cho­
ciaż o mniejszym znaczeniu od po­
przednich) arterii komunikacyjnej; 
znanej ze swej historycznej nazwy 
jako „Osi Saskiej“ . „Oś Saska“ — 
to stosunkowo niewielki odcinek te 
renowy rozciągający się od wylotu 
ul. Karowej do Krakowskiego 
Przedmieścia, poprzez Plac Zwycię­
stwa, Ogród Saski, Plac Żelaznej 
Bramy aż do ul. Chłodnej (ściśle 
do kościoła Karola Boromeusza). 
Odbudowa historycznej „Osi Sa­
skiej“ wymaga specjalnych opra­
cowań, aby największy w  centrum 
miasta i  jedyny reprezentacyjny 
plac Wanszawy otrzymał godną o- 
prawę architektoniczną. Głównym 
inwestorem „Osi Saskiej“ jest Min. 
Obrony Narodowej. Skromnym jesz

cze zapoczątkowaniem tych robót 
będzie całkowite wyremontowanie 
gmachu sądów wojskowych na PI. 
Zwycięstwa z jednoczesnym przy­
stosowaniem frontonu gmachu do 
planowych dalszych budowli.. Z wio 
sną przy „Osi Saskiej", na ul. Ża­
biej 1 Granicznej ^¿?)N przystąpi 
do odbudowy domow mieszkal­
nych. Na koniec wykańczane są 
plany odbudowy i przebudowy Ho 
tełu Europejskiego. Sprawa może 
tu jednak ulec zwłoce, ponieważ 
zgłosili się właściciele hotelu i pra 
gną go odbudować sami. O sporze 
rozstrzygnie sąd.

Czwartym kapitalnym zadaniem, 
którego realizacja zapoczątkowana 
zostanie w  b.r., jest tzw. „oś śród­
miejska“ , tym różna od poprzed­
nich, iż nosząca Jaczej charakter 
szlaku zabudowy niż szlaku komu­
nikacyjnego. Ciągnąć się ona ma 
od dawnego Ogrodu Pomologiczne­

go, przy terenach którego rozpoczę­
to już budowę nowych gmachów 
Min. Komunikacji (Chałubińskiego 
i Hoża) aż do Placu Trzech Krzyży 
(budynki Min. Przemysłu i  Han­
dlu). Szlak „osi śródmiejskiej“ obej 
muje w ten sposób Kościół Piotra 
i  Pawła (t.zw. „na Koszykach“ ), 
gmach Urzędu Telekomunikacyjne 
go (Nowogrodzka róg Poznańskiej) 
oraz tereny przy ul. Kruczej i  
Wspólnej, na których staną gmachy 
Min. Adm. i  Gł. Urz. Pom. Kra­
ju. Mniejsze zagadnienia komuni­
kacyjne zostaną rozwiązane przez 
przebicie dwu ulic: Świętokrzyskiej 
do Tamki (przez co nastąpi odsło­
nięcie tylnej ściany Pałacu Staszi­
ca) i Kruczej do ul. Widok.

Tak więc poza budownictwem 
domów największy nacisk zostanie 
położony na rozwiązania komunika­
cyjne, nieodzowne dla dalszej roz­
budowy naszego miasta.

(W)

MEGAN
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Co czeka Arsenał na Długiej?
Jedna z najstarszych budowli 

warszawskich — dawny Arsenał 
przy ul. Długiej nie może doczekać 
się wyremontowania. Na dwa lata 
przed wojną budynek Arsenału, 
stanowiący podówczas własność 
Państwa, przekazany został Zarzą­
dowi Miejskiemu Warszawy. Zlek­
ceważono jednak zupełnie przepro 
wadzenie prawnych formalności w  
Hipotece. Zarząd Miejski bardzo 
pieczołowicie przywrócił Arsenało­
w i jego dawny wygląd z okresu 
Królestwa Kongresowego ,w okre­
sie bowiem zaborów Arsenał został 
przez władze rosyjskie zamieniony 
na więzienie i  dość szpetnie prze­
budowany. W odnowionym Arsena 
le znalazło pomieszczenie archi­
wum miejskie. Pewnym nieznacz­
nym uszkodzeniom uległ budynek 
w  czasie oblężenia Warszawy we 
wrześniu 1939 roku. Poważniej­
szych jednak zniszczeń dokonali 
Niemcy z końcem 1944 roku, w 
czasie powstania warszawskiego i 
już po nim.

Ostatnio powstał spór między 
władzami wojskowymi a gminą

Dwa dworce prz? Al. Jerozolimskich
Podmiejski już w przyszłym roku

Decyzją Komitetu Wykonawcze­
go N.R.O.W., powziętą w  porozu­
mieniu z Ministerstwem Komuni­
kacji, ustalono ostatecznie usytuo­
wanie nowego Dworca Centralnego 
w Warszawie. Komitet Wykonaw­
czy zdecydował, że Dworzec stanie 
w  Alejach Jerozolimskich między 
ulicami Chałubińskiego i  Em ilii 
Plater. Dworzec ten obsługiwać bę 
dzie tylko ruch dalekobieżny. Dla 
ruchu podmiejskiego zbudowany 
zostanie osobny Dworzec na m iej­
scu zburzonego Dworca Głównego, 
t.J. między ulicami: Pankiewicza i 
Poznańską.

Ulokowanie w .tym  samym m iej­
scu dworca dla ruchu dalekobież­
nego i  podmiejskiego stworzyłoby 
niebezpieczeństwo przeładowania 
ruchu, zwłaszcza w godzinach po­
rannych, gdy zbiega się przyjazd 
pociągów dalekobieżnych z pod­
miejskimi, nadmiarem podróżnych, 
którzy wzmogliby i  tak bardzo już 
nasilony ruch na skrzyżowaniu 
A le i Jerozolimskich z ul. Marsza! 
kowską. Zjawisko to przestaje być 
groźne, gdy stanie tylko Dworzec 
Podmiejski o typie wielkiego przy 
Stanku metra, zaś Dworzec Cen­
tralny z jego- salami restauracyj­
nymi, przechowalniami bagażu i  
poczekalniami wznosić się będzie 
dalej ria zachód o około 500 m„ sta 
nowiąc swą architekturą specjalny 
akcent plastyczny w tej części mia 
sta. Gmach Dworca stanie naprze 
ciw budynków Ministerstwa Komu 
nikacji na wolnych terenach, po 
obu stronach Alei Jerozolimskich 
i  hędzie mógł tworzyć całość archi 
tektoniczną w skali stołecznej, w 
najlepszym tego słowa znaczeniu. 
Przesunięcie Dworca bliżej ulicy 
Marszałkowskiej -,wobec zachowa­
nia' domów po drugiej stronie Alei

Jerozolimskich, utrudniałoby moż­
liwość takiego rozwiązania.

Jako pierwszy element zabudo­
wań dworcowych przewiduje się u- 
ruchomienie Dworca Podmiejskie­
go, prawdopodobnie w przyszłym 
roku, równocześnie z ukończeniem 
prowadzonej już odbudowy mostu 
kolejowego, tunelu poszerzanego o 
nowe dwa tory i pozostałych od­
cinków lin ii średnicowej, która w 
tym terminie zostałaby oddana do 
użytku. Warszawa będzie więc mo 
gła od tej chw ili korzystać z usług 
lin ii średnicowej, a równocześnie 
czekałaby na ukończenie Dworca 
Centralnego, którego budowa by­
łaby dalej prowadzona, nie wywo­
łując zakłóceń w normalnym ruchu 
pociągów.

miejską o własność budynku. Po­
nieważ jednak gmina nie posiada 
funduszów na przeprowadzenie 
dość kosztownej odbudowy zabyt­
kowego budynku — nie upierała 
się przy (wątpliwym zresztą), pra­
wie własności. Gmach arsenału 
uległ jednak tylko częściowemu za 
bezpieczeniu. Dalsza odbudowa zo 
stała wstrzymaga, a to m. in. z tej 
przyczyny, iż niewiadomo jeszcze, 
jakiemu celowi służyć mają wiel­
kie sale gmachu Arsenału. Wysu­
wana pierwotnie koncepcja umie­
szczenia w  Arsenale Muzeum Woj 
ska, przeniesionego z Al. Sikorskie 
go, została zaniechana. Wydaje się 
jednak, iż gmach Arsenału jest 
tak ściśle związany z historią woj 
skowości polskiej, że powinien być 
przeznaczony wyłącznie na cele 
oświatowo - kulturalne, ale związa 
ne właśnie z wojskiem. Kto wie, 
czy nie nadawałby się najlepiej do 
urządzenia w  nim specjalnego mu 
zeum (czy też oddziału Muzeum 
Wojska) poświęconego walkom nie 
podległościowym Warszawy.

Dobra sitaka dla wszystkich
(w) Zarząd Główny Towarzystwa 

Uniwersytetu Robotniczego zaini­
cjował nadzwyczaj pożyteczną i 
doskonale pomyślaną akcją upow­
szechnienia wśród najszerszych 
mas społeczeństwa dobrej sztuki. 
W porozumieniu ze Związkiem Pol 
skich Artystów Plastyków jako 
pierwszą imprezę w tej akcji TUR 
zorganizował wystawą grafiki.

Dzieła nadesłane na wystawą 
przeznaczone są na sprzedaż. W 
pierwszym rządzie zarówno TUR, 
jak i  ZPAP, liczą na odbiorcę spo­
łecznego, a więc kluby, świetlice, 
i •kale zbiorowe Ud. Grafika szczr 
gclnie dobrze nadaje się do tego 
celu, gdyż jako sztuka o wielo­
krotnym oryginale siłą rzeczy jest 
tonią I

Graficy polscy na apel TUR-u 
zapowiedzieli z najdalej idącym 
zrozumieniem, czego dowodem jest 
bardzo liczne obesłanie wystawy. 
Ceny za dzieło wahają się od 200 
— 4.000 zł. Na wystawie reprezen 
toiDane są wszystkie techniki gra­
ficzne a więc: drzeworyt, linoryt, 
akwaforta, akwatinta sucha igła, 
sztych, litografia Ud.

Na wystawę przysłano ponad

Otwarcie wystawy
szlaki iagoslowiańskief

W poniedziałek 8 bm. odbyło się 
w  Muzeum Narodowym w  Warsza­
wie uroczyste otwarcie Wystawy 
pt. „Sztuka Narodów Jugosławii 
X IX  i  X X  wieku“ .

Na uroczystość tę przybyli: m in i 
s taw ie  Modzelewski, Dybowski, 
Skrzeszewski, Podedworny, wicemi­
nistrowie: Berman, Leszczycki, Ko- 
żusznik, Widy-Wirski i Garncar- 
czyk oraz członkowie korpusu dy­

plomatycznego z ambasadorami: 
Piubicevicem, Raicu, Bealen na cze 
le.

Po zagajeniu przez dyrektora 
Muzeum, prof. Lorenza, przemawia 
li: ambasador Jugosławii w  Warsza 
wie, Fribicevic i  bawiący w Warsza 
wie prezes Jugosłowiańskiego Zw. 
Literatów, Andrie. Przecięcia wstę­
gi wystawowej dokonał min. Mo­
dzelewski.

S00 prac. Jury wystawowe po prze 
prowadzeniu selekcji zakwalifiko­
wało około 220 prac. W wystawie 
biorą udział prawie wszyscy gra­
ficy polscy. Z nazwisk wystawców 
możemy wymienić J. Skoczylasa, 
Jurgielewicza, Sopocką, Chomicza, 
Hiszpańską, Srzednickiego, Toma i  
innych.

Wystawa otwarta bądze dla pu­
bliczności do 18 marca w lokalu 
Zarządu Głównego TUR, Aleja 
Róż 7, w godz. 10—20.

Wieczny kłopot
Warszawa ma taką masę kłopo* 

tów, że niepodobna po prostu zlJ- 
czyi.

A najwięcej ze szkołami.
Bo różni faceci z kuratorium

uwzięli się, żeby stawiać je w 
mniej odpowiednich punktach mi® 
sta, najlepiej tak, żeby zasłaniały) 
widok na Wisłą i  całe miasto był® 
na nic.

Albo tam, gdzie powinny by« 
skwery i zieleńce.

Raz nawet zaczęli budować 
szkołę na Osi Saskiej i  tylko S 
największym trudem udało się 
BOSowi nie dopuścić do katastro­
fy

Całe zagadnienie polega na tym, 
że ci z kuratorium nie rozumie}® 
zupełnie roli, jaką odgrywać musi 
szkoła w nowoczesnym mieście i 
lekceważą sobie względy estetycf 
ne i  wszelkie zagadnienia natury  
urbanistyczno - dekoracyjnej robi® 
ciągle w ie lk i krzyk, posługując s4<8 
w walce z BOS-em i zdrowym ro t 
sadkiem wyświechtanymi fraseetr 
m ’ o potrzebie powszechnego nazi 
czania.

Piętnowaliśmy już na tym miej­
scu parokrotnie „szermierzy oświt 
ty", wskazując na bezsensowność
głoszonych przez nich teorii, dzM 
niestety musimy raz jeszcze zaalav 
mować opinię publiczną i  wezwać 
ją do czujności.

Praga Czeska zamierza wybudo­
wać w Warszawie szkołę, w zwlą& 
ku z czym BOS ma poważne kło­
poty z osobnikami z kuratorium* 
którzy żądają, żeby szkołę wybu­
dować na dalekim Mokotowie, mo­
tywując to w zadziwiająco naiwny) 
sposób, mianowicie brakiem szkó*> 
w tej dzielnicy. Tymczasem BOS 
woli wybudować nową szkołę run 
bliskim Mokotowie, gdzie więcej 
ludzi będzie ją mogło podziwiać• 
Na to łcuratorum twierdzi, te  
bliskim Mokotowie nowa szkoło 
znajdzie się tuż obok już istnieją­
cej itd. itd., jakby tej „już istnie­
jącej" nie można było po prostst 
zburzyć.

Potwierdza to naszą teorię, ® 
kuratorium samo nie wie, czego 
chce, bo raz awanturuje się o to, 
że szkół jest za mało a raz oto, 
że będzie za dużo.

Tak czy inaczej opinia publiez• 
na ma tu też coś do powiedzeńl® 
i wydaje się nam, że powinna za­
dokumentować w jakiś wyraźni6 
zdecydowany sposób swe uczu­
cia wobec Biura Odbudowy Sto­

licy. MEGAN
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Radość życia odnajduje mwaw 
da wojenny tylko przy pracy 
pomóż w szkoleniu inwalidów w® 
jennych!

D z i ś  w w s t o l i c y

O godz. 16 w sa li Tea tru  Klasycznego 
(u l. M okotow ska 13) odczyj J.uliena Ben- 
ny p.t. „L a  crise de la  l i t té ra tu re  con­
tem poraine et la  jeunesse”  (K ry z y s  l i ­
te ra tu ry  współczesnej a młodzież). W stęp 
bezpła tny.

O godz. 18 w K lu b ie  Tow. P rzy ja źn i 
Polsko-R adzieckie j (A l. S ta lina  26) od­
czyt Ire n y  K rz y w ic k ie j p.t. „D n i w a lk i 
i ciszy na ziemi ra d z ie ck ie j” . Po odczy­
cie f i lm .

Wvstnwv
M U ZEU M  N A R O D O W E : W ystaw a 

S ztuk i N arodów  Ju g o s ła w ii X IX  i  
X X  w.

Loka l K lu b u  M łodych A rty s tó w  1 N au­
kowców (u l. K ró lew ska  13) w ystaw a 
rysunków  wo.leunycb z okresu 1910—<5 
W ładysław a S trzem ińskiego, oraz w y ­
stawa rysu nków  g ru p y  warsz. p la s ty ­
ków nowoczesnych. W stęp bezp ła tny .

Teatr?

Otwarcie wystawy graficzne] TUR
Tow. Uniwersytetów Robotni­

czych w Warszawie w  porozumie­
niu ze Zw. Zaw Pol. Artystów Pla 
styków zorganizowało wystawę 
prac graficznych, która otwarta zo­
stała w  dniu 8 bm. w  lokalu TUR 
(Al. P.óż 7)

W wykazie wystawców spotyka­
my nazwiska naszych grafików tej 
miary,, co: prof. Skoczylas, Zofia 
Stankiewicz, prof. K. Srednicki, M. 
Jurgielewicz, H Krasnodębka, Ty- 
rowicz, Hiszpańska i  inni. Ogółem 
wystawia swe prace 58 artystów.

T E A T R  P O L S K I (K aras ia  9): o godz. 
18 „P a n  In sp e k to r p rzyszedł” .

T E A T R  R O ZM AITO ŚC I (M arsza łkow ­
ska S): o godz. 19 „C h o ry  z u ro je n ia ” .

T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró le w ska  »3): 
o ogodz. 18.15 „N oce gn iew u” .

T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81) o- 
s ta tn i raz o godz. 19 „Św ierszcz za ko­
m inem ” .

T E A T R  PO W SZECHNY (Zam ojskiego 
20): o godz. 19 „Ż ahus ia ” .

T E A T R  NOW Y (Puław ska 36): o godz. 
18 30 „S łom ko w y kapelusz**.

T E A T R  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 
13): o godz. 18.30 „M a r ia  S tu a r t” .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkow ska 
60): osta tn ie  d n i o godz. 19 „M ą ż  i  żo­
na”  F re d ry .

C O M O EH IA  (S/wpdzka 2): god2. 19 
„M adam e B u t te r f ly ” .

G U L IW E R  (K ró lew ska  13): „G u liw e i 
w k ra in ie  L il ip u tó w ” , w niodz. i święta 
o i2 -e j i 15-ej. w dn i piiwszednip o 13

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I* 
i2 v iiia u n to w s k £  8): ..Z jazd gw iazd”  ciooz.

godz 17.15 1 19.15. ^  _
T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y

wa 31): o godz. 12 „D o k tó r  D o lit t le  , 
jenro zw ierzę ta” .

YM C A (K o n o p n ick ie j t>): o 
„D u b y  smalone” .

godz.. 1®'®$

K i n g
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): ..WteeiD» 

Ew a“ , pocz. 11. 13, 15. 17, 19 i 21. w . .
P O LO N IA  (M arsza łkow ska 56): 

dz ie ją “ , pocz. 13, 15. 19 i 21. Zw. Zaw.
S TY LO W Y  (M arsza łkow ska U 2'"  

„T rzech  Panów L u d w ik ó w “ , pocą. a»“ "  
13. 15, 17, 21. Zw. Zaw. o 19. _

A K T U A L N O Ś C I N r. I  (M a rs z a l» » ^  
ska 112): o godz. 11 P rog ram  nr.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): ..Skarb 1» 
rżana“ , pocz. 13, 15. 17. 21. d la  Zw. ¿aw 
o 19-ej. . mi

S Y R E N A  (P raga. In żyn ie rska  
„M iło ś ć  na le k a rs tw o ".

TĘ C ZA  (Suzina 4): „P ię k n a  p rz y ? ° °B 
seans. 15. 17. 21 i d la Zw. Zaw. 19- «¡j

A K T U A LN O Ś C I N r. 2 (In żyn ie rska  
o godz. 13 P rog ram  n r. 6.

i t i i n a
w  d n iu  10 bm. (środa)

7.00 Dz. p o rann y ; 9.00 A ud. d l*  ^  
12.04 W iadom ości po łudn iow e ; 
m ikro fonem  po k r a ju ” — reportaż ; 
Pogadanka film o w a ; 12.30 K once rt ; 
m łodzieży; 13.40 A ud. M in . O ś w i» ^  
14.30 „Ś w ia t jes t p iękn y  i  c iekaw y ¿40 
gadanka ;16.00 Dz. popo łudn iow y* ¿0
„M a ry n a rz  z P atiom  k in a ”  słuch-; g je<$ 
„M e lo d ie  operetkow e” ; 17.45 R .U .L. 
rzeczna” ; 18.00 L e kc ja  języka
go; 18.45 A ud. ro z ryw ko w a ; 19.w  jy t ;
d la  w o jska ; 39.45 Muz. lekka  l r i.0oi^
20.00 Dz. w ieczorny; 21.00 Aud. ^ .^ o O
nowska; 21.50 S k rzyn ka  ogólna) ia-
Muz. lekka  z p ły t ;  23.00 Ostatn ie
doraości; 23.30 H ym n.

W A R S Z A W A  I I  _  ncZe- 
16.35 Muz. lekka  z p ły t ;  17.00 y  

k iw a n ie ” ; 17.15 „K o n c e rt so listów  *, r n* 
Dz. popo łudn iow y; 18.35 Muz. Po p „ v4 le# 
z p ły t ;  19.00 „N a u ka  poprawnego in* jyt? 
n ia ”  odczyt; 19.15 K once rt sym f.
20.00 Dz. w ieczo rny ; 20.50 Muz. 
kowa.
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Zdradzali tajemnice państmcuue, abp... przecimdziałać 
propagandzie szeptanej!

Urzędnicy państwowi w służbie szpiegowskiej
Adiutant płk. Hiepekółczyckiego był konfidentem gestapo...

W procesie szpiegowskiej organizacji Andersa składali wczoraj 
Zeznania dwaj współoskarżeni Witold Różycki i  Makary Sieradzlti, któ- 
r *y jako urzędnicy państwowi dopuszczali się zdrady stanu przez 
udział w  robocie szpiegowskiej.

. .Witold Różycki b. naczelnik w y­
działu prasy i informacji w  Min. 
Żeglugi i  Handlu Zagranicznego 
Przekazywał Pileckiemu informacje 
Poufne z terenu swego minister­
stwa, a ,m. in. nie, licząc się z obo­
wiązkiem przestrzegania tajemnic 
Państwowych dostarczył teksty u- 
uiów handlowych, zawartych przez 
Polskę z ZSRR, z Bułgarią i  z in­
nymi państwami oraz materiał sta­
tystyczny wykonania tych umów 
Wraz z orientacyjnymi bilansami 
handlowymi.

Oskarżmy przyznaje, że wiedział 
o przynależności Pileckiego do pod­
ziemia i jego powiązaniach z An­
dersem, ale usiłuje przekonać Sąd, 
z® wiedząc .o przynależności Pilec-

kiego do podziemia dostarczał mu 
danych o międzynarodowych umo­
wach i obrotach handlowych Rze­
czypospolitej celem przeciwstawie­
nia się szeptanej propagandzie pod­
ziemia.

Makary . Sieradzki, długoletni u- 
rzędnik Kuratorium okr. naukowe­
go w Warszawie dostarczał Pilec­
kiemu informacje o stanie szkol­
nictwa wraz z pisemną opinią o re­
formie rolnej i Sytuacji oświatowej, 
ustosunkowując się negatywnie do 
zarządzeń swej władzy. Nadto do 
jednego z pokojów swego mieszka­
nia przyjął Pileckiego i pomógł 
Pileckiemu oraz Szelągowskiej, któ­
ra przychodziła często do Pileckie­
go przenieść magazyn broni do

W ych o w a n ie  fizyczne i sport
MISTRZOWIE PIĘŚCIARSCY 

LUBLINA, SZCZECINA 
I  RZESZOWA

Uzupełniając wczorajszą listę in­
dywidualnych mistrzostw okręgo­
wych podajemy nowych mistrzów 
Szczecina, Lublina i Rzeszowa (po­
czynając od wagi muszej):

Lublin: Kolodyński I I  (Lubi.), Ba 
r ąn (L.), Lipski (L.), Łoziński (L.), 
Zieliński (L), K urt (Garb.), Krze- 
dżowśki (L.), Staniszewski (L.).

Szczecin: Niemczyk (OWMO),
Wierzbicki (OWMO), Możdżyński 
(OWMO), Skałecki (Odra), Rynków 
ski (OWMO), Ainbroż (Zryw). Le­
śniewski (OWMO), Pietrzak (ISS).

Rzeszów: Sudo (PZL), Szentag 
iPZL), Dobrosielski (Szturm), Swi­
derski (Szturm), Gac (PZL), Bana- 

' sik (Szturm), Klaczkowski (PZL), 
Trawiński (Szturm).

W YNIKI L IG I KOSZYKOWEJ 
Warszawa: AZS (Kraków) — 

<,nicz (Pruszków) 55:23 (23:12) i
AZS (W-Wa) —- AZS (Kraków) 58:41 
(27:13).

‘Gdańsk: YMCA (Gdańsk) — Wi- 
s}a (Kr.) 42:23 (20:12).

LIGA SZCZYPIORNIAKA 
UTWORZONA

W Krakowie odbyło się zebranie 
* udziałem zainteresowanych ligą 
^czypiorniaka klubów oraz zarzą­
du PZPR Utworzono ligę, w któ­
rej skład wchodzi 9 klubów z no­
minacji i 6 z eliminacji. Kluby te 
podzielono na dwie grupy: północ- 

i południową.
Uo ligi północnej należą: Zjedno­

czenie r— Bydgoszcz. Lubli.nianka, 
AZS — Warszawa, ŁKS, Warta, 

oopolia — Opole i Ostrowia.
Ligę południową tworzyli: Pogoń 

r~ Katowice, AKS, Zwycięzca spot­
kania Tęcza — Barbara Chorzów, 
l-raeovia, AZS — Kraków i Chro­
my _  Grosżowice.
MISTRZOSTWA zr s s  w  p ił c e  

RĘCZNEJ
_ Ogólnopolskie zawody o mistrzo 

Wo ZRSS w walkach finałowych 
_ózegrane w Łodzi, dały następują- 
pc Wyniki: TUR Łódź — PMS Kra 
ft0,w;  37:26, Pomorzanin — TUR 

odź 18:35 i Pomorzanin — PMS 
raków 18:36. Tytuł mistrza w ko 

zykówce na rok 1943 zdobył TUR 
°dź przed PMS Kraków i Pomo- 

w-aninem. .
W . siatkówce męskiej w  finałach 

. IJR Łódź — Bydgoszcz Zjednoczo- 
c 2:1, Lenko Bielsko —- Józefy 

11 j ^ °  2:0. W tej konkurencji za- 
ddnicy TUR zdobyli pierwsze miej 

_ e Przed Lenko Bielsko i Zjedno- 
2°nymi Bydgoszcz.

W siatkówce kobiecej Gedaiiia 
przed TUR-em Łódź i  Pomorzani­
nem; w  kószykpwce kobiecej Zryw 
Łódź przed; TUR-em Bytom i 
TUR-em Chojnice. Drużyny łódz­
kie zdobyły zatem 3 tytuły mistrzo 
wskie ZRSS na rok 1948.

skrytki w swoim mieszkaniu z ul. 
Śliskiej.

Tłómacząc się ze swych czynów 
Sieradzki usiłuje przekonać sąd, iż 
ustosunkował się pozytywnie do 
nowej rzeczywistości, przeczy jed­
nak temu jego elaborat p. t. „Uwa­
gi o szkolnictwie“ , w  którym ' o- 
czerniał reformę szkolną - oraz w 
oszczerczy sposób szkalował całe 
polskie szkolnictwo. Fotograficzną 
odbitkę napisanych przez Sieradz­
kiego „Uwag o szkolnictwie“ P i­
lecki przekazał zagranicę.

Następny z oskarżonych Jamontt- 
Krzywlcki b. adiutant Bora-Komo- 
rowskiego wyjaśnia,, że na życzenie 
„Danuty“ podjął się wraz z Kauc- 
kim  montowania dróg przerzutu 
zagranicznego i przyznaje się, że na 
zlecenie „Danuty“ otrzymał od 
Kauckiego 1.300 dolarów. Pośredni­
czył on również w  dostarczeniu 
fałszywych dokumentów osobistych 
dla Danuty i Płużańskiego.

Oskarżony wypiera się natomiast 
prowadzenia działalności wywia­
dowczej zwłaszcza z niejakim Sa- 
łacińskim, co do którego wyjaśnia, 
że' w  czasie okupacji był adiutan­
tem Niepokólczyckiego, a później 
został konfidentem gestapo.

Na tym sąd zarządził przerwę w 
rozprawie do dnia następnego.

CHEMIKALIA
m Essrorr

, ńńska firma hurtownicza poszu­
mie ofert na wszelkiego rodzaju 

jbetnikalia. Clearingowe regulo- 
. anie należności; R. Groth -  Han- 
®n> Esbjerg, Dania. Kr. 1058-1

Oroszenie o pisef&ffgu
P. Z. Z. Przem. Jedw.-Gal, Łódź-Południe w  Łodzi ogłaszają prze­

targ nieograniczony na wykonanie nast. robót:
a) Urządzenie podstacji (instalacja wys i  n is ., napięcia) Tkalni nr. 3 

Milionowa Nr. 25/27;
b) Instalacja dopływów na sale Nr. 5, 6, 7, 8 z istniejącej podstacji 

220 V;
c) Instalacja dopływów, na salę Nr. 1, 2, 3, 4 oraz do budynków go­

spodarczych z nowej podstacji 220 V;
d) Instalacja siły i światła sal Nr. 1 i  2 z nowej podstacji 220 V 

oraz uzupełnienia instalacji oświetl, w  portierni i  w  mieszka­
niach;

e) Instalacja dopływów do silników wys.. nap.
Ślepe kosztorysy i ■warunki przetargowe są do podjęcia w  Wydziale 

Enei-g. i  Ruchu P. Z. Z. P. J. G. Łódź-Południe, . przy ul, Piotrkow­
skiej 106, od godz. 8-ej do 10-ej rano.

Oferty w  kopertach z napisem:
1) Oferta na urządzenie podst. wys. nap. w Tkalni Nr.' 3;
2) Oferta na budowę instalacji siły i  światła oraz dopływów 

w Tkalni Nr, 3
prosimy kierować do dnia 20 marca b. r. w którym to dniu o godz. 
11-ej rano nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do N. B. P. oddz. 
w Łodzi konto; Nr. 964 wadium w  wysokości zł 150.000.

P. Z. Z. Przem. Jedw.-Gal. Łódź-Południe zastrzegają sobie prawo:
a) nieprzyjęcia oferty bez podania przyczyn;
b) wybór oferenta beż względu na cenę;
c) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i  wyłączenia pew­

nej części robót bez żadnego za to odszkodowania. K r. 1049-1

®gl¡osranie o przetargu
Dyrekacja Państwowych Zjednoczonych Zakładów Przemysłu Pas­

manteryjnego Łódź-Północ, Srebrzy ńska 42,<ogłasza przetarg nieograni­
czony na:

Zdemontowanie i  wyciągnięcie istniejącej instalacji kompresowej 
z otworu studni. W miejscu zdemon towanej zainstalowanie nowej pompy 
zerdzihowej wraz z rurami pompowymi o napędzie mechanicznym i do­
prowadzeniem wody do zbiornika górnego.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Wydziale technicznym Fabryki 
od godz. 10 — 12-tej do dnia 12 marca 1948 r.

Oferty wraz z wadium w  wysokości 30.000 zł należy składać w  ko­
pertach zamkniętych z napisem .Kosztorys przetargowy na roboty stu­
dzienne“ w  biurze Fabryki do godz. 10-tej dnia 28 marca 1948 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 III.1948 r. o godz. 12.
Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, 

względnie unieważnienie przetargu, bez podania powodów.
Bliższych określeń technicznych udzieli Kier. Kuchu Rem.

Kr. 1041-0 Dyrekcja Zakładu.

Przetarg nieograniczony
Państwowa Fabryka Superfosfatu Szczecin - Stołczyn Nad Odrą 65 

ogłasza przetarg nieograniczony na budowę magazynu pirytów  na tere­
nie fabryki.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na budowę 
magazynu pirytów“ należy składać w biurze fabryki w  godzinach 
urzędowych do dnia 17 marca 1948 r. o godz. 10-tej, gdyż w  tym dniu 
o godz. 12-tej nastąpi otwarcie ofert.

Szczegółowe objaśnienia oraz podkładki kosztorysowe można ode­
brać w  biurze fabryki codziennie od godz. 8 — 15-tej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo rozdziału robót między oferentów 
lub wyłączenia pewnej kategorii robót jak również prawo swobodne­
go wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej kwoty 
w końcu prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów.

P rzy ofercie należy złożyć kw it na wpłacone na r-k  czekowy B. G. 
K. oddział w  Szczecinie lc-to 107 wadium w  wysokości 2Vo od ofero­
wanej sumy. Kr. 1053-1

W „BIBLIBTECE MAKSÓW i POWIEŚCI"
Znajdziesz najlepsze utwory pisarzy polskich i obcych. Cena jednego 
iomiku ZŁ 50.-; w prenumeracie zleconej ¿i. 80.- miesięcznie (za dwa to­
miki). Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe. Kr. 920-0

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr. 3 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 293/5, 

ogłaszają

Przetarg nieograniczony
na wykonanie następujących robót:

1) kapitalny remont 4-ch silników elektrycznych o mocy od 25 Ki> 
do 125 KM;

2) kapitalny remont 2-ch pomp głębinowych, U. T. A. 15 KM 
I  VogIa 35 KM.

Ślepe kosztorysy oraz informacje odnośne wymienionych robót moż­
na otrzymać w Wydziale Inwest. i Odbudowy P. Z. P. B. Nr. 3 
w  godz. od 13-tej do 16-iej.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 23.111.48 r. o godz. 10-tej w  gabine­
cie Dyrektora Technicznego.

Oferty prosimy składać w zalakowanych kopertach z napisem 
„oferta na kapitalny remont silników, lub „oferta na kapitalny remont 
pomp głębinowych“ , do dnia 22.III.4S r. do godz. 16-tej w  Wydziale 
Inwest. i Odbudowy, Biuro Główne.

Wadium przetargowe w wysokości 2°/o sumy oferowanej należy 
wpłacić do Kasy Zakładów lub do B. G. K „ Oddz. Łódź, konto Nr. 97, 
a kw it załączyć do oferty.

P. Z. P. B. Nr. 3 zastrzega osbie prawo wyboru oferenta bez wzglę­
du na wysokość oferowanej sumy, oraz unieważnienia przetargu bez 
podania powodów i jakichkolwiek kosztów. Kr. 1044-1

Ogłoszenie o przeiaiga
Gdański Urząd Morski ogłasza przetarg nieograniczony na dostar­

czenie:
1000 szt. kombinezonów drelichowych;
500 „ ubrań ochronnych, brezentowych; h
100 „  fartuchów ochronnych, brezentowych;
50 „ „  skórzanych;

400 par rękawic ochronnych, brezentowych, dwupalcowych;
100 „ „  ,. skórzanych, „
150 szt. płaszczy ochronnych, impregnowanych.

Bliższe szczegóły oraz podkładki przetargowe otrzymać można 
w Wydziale Zaopatrzenia G. U. M „ Góańsk-Wrzeszćz, ul. Morska 20, 
pokój Nr. 15, codziennie od godz. 9 — 12.

O ferty , w  dwóch zalakowanych i  zapieczętowanych kopertach z na­
pisem ..oferta na dostawę odzieży ochronnej dla G. U. M.“ należy skła­
dać do skrzynki ofertowej znajdującej się w  Sekretariacie Wydziału 
Zaopatrzenia G. ,U. M., Wrzeszcz, ul. Morska Nr. 29, w. terminie do 
dnia 15.111.19,48 r. godz. 10, kiedy to nastąpi otwarcie ofert. Do oferty 
należy dołączyć kw it na wpłacone do kasy G. U. M. wadium w  wy­
sokości 2% oferowanej sumy'za całość dostawy lub odpowiednie za­
bezpieczenie bankowe. W wypadku przyjęcia oferty wadium zostanie 
zatrzymane tytułem zabezpieczenia warunków urnowy, w  razie zaś od­
rzucenia oferty zostanie natychmiast zwrócone.

G. U. M. zastrzega sobie możliwość zwiększenia lub zmniejszenia 
dostawy, rozdzielenia dostawy pomiędzy k ilku  oferentów, oraz prawo 
swobodnego wyboru oferenta, jak również unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn i ponoszenia z tego powodu jakichkolwiek kosz­
tów. K r. 1048-1

GDAŃSKI URZĄD MORSKI
: ... .. c>......... . Wydział Zaopatrzenia.

Pfzelnrg nieograniczony Nr 140
Szczeciński Urząd Morski, Dyrekcja Techniczna, ul. Jacka Mal­

czewskiego Nr. 34, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie re­
mont«' dźwigu portalowego 1,5 ton na Wyspie Górnej Okrętowej. ,

Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy i formularze otrzymać 
można za zwrotem kosztów w  Szczecińskim Urzędzie Morskim, Dyrek­
cja Techniczna, ul. Jacka Malczewskiego 34, do dnia 24 marca do 
godz. 15.

Oferty zalakowane bez firm y z napisem jak wyżej należy składać 
w Dyrekcji Technicznej Szczecińskiego Urzędu Morskiego, ul. Jacka 
Malczewskiego 34, do dnia 25 marca br. do godz, 11,45.

Otwarcie ofert nastąpi w. dniu 25 marca 1948 r. o godz. 12 w Dy­
rekcji Technicznej Szczecińskiego Urządu Morskiego, ul. Jacka Mal­
czewskiego 34, I  p.

Do oferty należy dołączyć kw it kasy I  Urzędu Skarbowego w  Szcze­
cinie na wpłacone na rachunek depozytowy Szczecińskiego Urzędu 
Morskiego, Dyrekcja Techniczna, wadium przetargowe w wysokości 
2% sumy oferowanej.

Zezwala się również na złożeniu wadium w postaci gwarancji ban­
kowej lub innych walorów zgodnie z zarządzeniem Ministra Skarbu 
z dnia 25 listopada 1947 roku.

Szczeciński Urząd Morski, Dyrekcja Techniczna, zastrzega sobie 
prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na cenę, prawo podziału ro­
boty między poszczególnych oferentów oraz prawo uznania, że prze­
targ nie dał dodatniego wyniku. Kr. 1062-1

SZCZECIŃSKI URZĄD MORSKI 
Dyrekcja Techniczna.

Ogłoszenie o przetargu
Elektrownie Górnośląskie w  Gliwicach, ul. Barlickiego 2, ogła­

szają przetarg nieograniczony na;
1) demontaż jednego kotła parowego dwupłomiennego o powierzch­

n i ogrzewalnej 120 m. kw , znajdującego się w  Kostuchnie;
2) jego przetransportowanie z Kostuchny do Elektrowni Miecho-

wice; i •
3) ponowny montaż w  Elektrowni Miechowice,
Bliższe informacje otrzymać można w  Wydziale Inwestycji Mecha­

nicznych Elektrowni Górnośląskich w  Gliwicach, pokój 215, od godz. 
8 do 14.

Termin składania ofert na całość prac wyszczególnionych w  punk­
tach 1. 2 i 3 do dnia 20.III.1948 r. godz. 12, poczym nastąpi otwarcie 
przetargu.

Elektrownie Górnośląskie zastrzegają sobie prawo wyboru dowol­
nego oferenta bez względu na wynik przetargu, oraz prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn i  ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań. K r. 1051-1

Oglo/zeisle MB
Zarząd Spółki Akcyjnej „Towarzystwo Zakładów Przemysłowo Bu­

dowlanych Fr. Martens i Ad. Daab“ zawiadamia, że. Walne Zebranie 
akcjonariuszy odbędzie się dnia 19 marca 1948 r. o godz. 10-ej w  kance­
la rii notariusza Karola Hettlingera w  Warszawie w  gmachu Hipoteki 
(ul. Kapucyńska). Porządek dzienny: 1. Wybór przewodniczącego; 
2. Rozpatrzenie i  zatwierdzenie sprawozdania Zarządu; 3. Rozpatrzenie 
stanu majątkowego Spółki; 4. Udzielenie władzom Spółki pokwitowa­
nia; 5.. określenie liczby Członków Zarządu; 6. Wybór Zarządu i  Ko­
m isji Rewizyjnej; 7. Określenie wynagrodzenia Zarządu i  Komisji Re­
wizyjnej; 8. Wolne wnioski. K r. 1064-1



Dyrekcja Zjedn. Zakładów Rowerowych
P r z e d s i ę b i o r s t w o  W y d z i e l o n e
BYDGOSZCZ, ul. Fordońska Nr. 2

Poszukuje od zaraz:
v  IN21NIEM W  TECHNIKÓW

Z DŁUŻSZA PRAKTYKA, NA STANOWISKO:

SZEFA produkcji 
SZEFA biura fabrykacji 
SZEFA w-łu organizacji i usprawnień

Zgłoszenia k ierow ać do W ydziału Personalnego. K r  1157-1
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M I Ę D Z Y N A R O D O W E

III ZAGRZEBIU
J U G O S Ł A W I A
8  - 1 7 .  V . 1 9 4 8

Biorą udział najpoważniejsze przedsiębiorstwa przemysłowe 
i rolnicze z całej Jugosławii.

Wielka iłość_wystawców i firm  zagranicznych z różnych państw.
Duża możliwość zawarcia eksportowo-importowych tranzakcji 

handlowych.
Zniżki kolejowe i transportowe dla zainteresowanych wycieczek 

i zwiedzających.
Pomieszczenie dla zwiedzających zapewnione w najlepszych ho­

telach.
Ogłoszenia do Katalogu Międzynar. Targów w  Zagrzebiu przyj­
muje Wydział Zagraniczny Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik" 

Warszawa, Poznańska 38, do dnia 14 marca 1948 r.
Informacje: Radca Handlowy Ambasady F. N. R. Jugosławii 

Warszawa, Polna 24 m. 6. Kr. 1055-0

Poszukiwany PRZEDSTAWICIEL
rtSn noszcrio DZIAŁU CHEM1KALII:

chemikalia przemysłu ciężkiego, 
specjalne, produkty farmaceutycz­
na oraz sprzęt szpitalny,

A\a RBszcffo DZ, ALU M E T A L I :
drut molyrdenowy, drut tungsteno- 

K r 1059-0 wy, molyrden w Peszku, tungsten
w proszku, aluminium, cynk, ołów, 
cyna.

d!c n tsszsyo  DZIAŁU WŁÓKiEfłHICZSGO:
używana odzież

Henryk MANNERFRID. Inc. 52 Wall Street, New York, N. Y. 
Adres telegraficzny: MANNERFRID NEW YORK
Dla naszego biura szwedzkiego: PRZEDSTAWICIEL NA PAPIER, 
MIAZGĘ i STAL Henryk MANNERFRID A. U. GOTEBORG, 
SZWECJA. Adres, telegraficzny: MANNERFRID GOTEBORG.

PRZEMYSŁ CHEMICZNY „BORUTA“ 
pod Zarządem Państwowym 

w Zgierzu, ul. Sriiechowskiego 30,
ogłasza

prggtorer irleogmnlczony
na dostawę; ■ ' - •,

4 maszyn do pisania z długim wałkiem;
2 maszyn do liczenia „Kontinental“ .

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na dostawę 
maszyn“ kierować należy pod adresem Przemysł Chemiczny „Boruta“ 
Sp. Akc. Zgierz, Sniechowskiego 30, Wydział Zaopatrzenia do dnia 20.3 
br., w którym to dniu o godz. 10-ej nastąpi otwarcie ofert w  obecno­
ści zainteresowanych osób i przedstawicieli firm y . Boruta“ .

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do NBP O/Lódź lub do 
kasy „Boruty“ wadium w wys. -1*/« oferowanej sumy.

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania przy­
czyn, oraz wybór oferenta bez względu na cenę. Kr. 1048-0

Ogłoszenie ff
Zarząd Spółki Akcyjnej .Kawenczyńskie Zakłady Cegielniane Ka­

zimierza Granzowa“ zawiadamia, że Walne Zgromadzenie akcjonariu­
szy odbędzie się dnia 19 marca 1948 r. o godz. 10.30 w kancelarii no­
tariusza Karola Hettlingera w Warszawie w. gmachu Hipoteki (ul. Ka­
pucyńska). Porządek dzienny: 1. Wybór przewodniczącego. 2. Rozpa­
trzenie i zatwierdzenie sprawozdania Zarządu. 3. Rozpatrzenie stanu 
majątkowego Spółki oraz powzięcie uchwały co do dalszego prowa­
dzenia przedsiębiorstwa, względnie likw idacji. 4. Udzelenie władzom 
Spółki pokwitowania, 5. Określenie liczby Członków Zarządu. 6. Wy­
bór Zarządu i  Komisji Rewizyjnej. 7. Określenie wynagrodzenia Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej. Wolne wnioski Kr. 1063-1

Pouiszeriiny Dom! 
Towarowy
OLSZTYN 

Staromiejska 8
ogłasza

PRZETARG
na roboty murarskie, stolarskie, 
szklarskie, malarskie, elektrotech­
niczne w budynkach Rynek 3.4 
oraz Lelewela 10. Oferty w zala­
kowanych bezfirmowyćh koper­
tach z napisem „Oferta na remont 
P.D.T.“ należy składać w sekre­
tariacie (wejście od ul. Piastow­
skiej) do dnia 14 marca. br. godz. 
10. Podkładki przetargowe otrzy­
mać można w Sekretariacie PDT 
Do oferty należy dołączyć kw it 
na. wpłacone na konto B.G.K. 20 
a/4 wadium w wysokości 2% su­
my oferowanej.

Zastrzegamy sobie prawo:
1) dowolny wybór oferenta bez 

względu na cenę;
2) częściowego skorzystania z 

oferet;
3) unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K r 1033-D

KRAPKOWICKIE Z A K Ł A D Y  P A P I E R N I C Z E
Ptzedsifliiorslwo Państwowe Wyodrębnione w Kaletach

ZATRUDNIĄ w PRZEDSIĘBIORSTWIE 
i w PODLEGŁYCH SOBIE FAB3YKBCK:

3 INŻYN1ER0W-MECHANIK0W, 2 INŻYNIERÓW w zg l. MA­
GISTRÓW chem ii, 6 TECRNlKÓW-KONSfRUKIOROW. 1 KIE­
ROWNIKA ruchu (fE C iN lK ), 6 LABORANTÓW {LABORAN- 
TEK) 1 KSiEGOWEGO, 1 KALKULATORA, 2 SIENOTTPlSTKI
6 KREŚLARZY.

Zgłoszenia osobiste uizgl. pisemne przyjmuje Wydział Personalny Dy* 
rekcji Przedsięb orstiua uj Kaletach. ______ Kr H 52-.

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKłADY
PRZEMYSŁU KAPELUSZNICZEGO w Łodzi

zainidnin od z n m z :
1 inżyniera iuh technika energetyk i i ruchu 
t technika in w estyc ji i odbudowy

Kr io 26 -o 1 technika w łókienniczego z u k o ńczoną  s z k o lą  w łó k ie n n ic z ą  
1 głównego fcsięgow ego-bilansistę na w yjazd

Zglos/enia wraz z życiorysami składać do Wydz. Pers. Łódź, Gdańska 93 8

FABRYKA KALEFOłJlIl PRZETWORÓW CHEMICZNYCH
W. BUSZKO i S ka ui Kozienicach, Warszawska Nr. 34

S  P  R  Z  E  D  A  :
,6 BECZEK DĘBOWYCH pojemności ok. 40 hi. każda (stan dobry 

zużycie okoio 31» proc.)
3 KADZIE DĘBOWE pojemności 60 hl l.ażda (zużycie ok. 50 proc.) 
2 SBStÓWH.!K do jęczmienia I („ymagające naprawy
1 MŁYMEK do mielenia jęczmienni j 

nadające się dla biowaróm, drożdżowni, labryk przetworów owocoiuo- 
jarzynowych, octowni i t. p Kr 1040- _

SPAWALNICZE, . . .

Zakłady Przemysłowe „ BORYSZEW“ p o s z u k u j ą :
KSIĘGOWYCH, TECHNIKÓW-CHEMIKÓW , 
KREŚLARZY, G0RZELMYCH, KALKULA 
TORÓW, M A SZYN ISTK I wykwalifikowane

Oferty wraz z życ io rysem  i oi iy isami świadectw przestać pod adresem:
Bcls Sp. Akc. Zakłady Przemysłowe Boryszew pod Zarządem Państwowym 
w Sochaczewie, ul.  15 Sierpnia Hr. 106, tel 25.

do żeliwa i metali kolorowych 
p o l e c a
In i. SZKLARZEW!CZ

Warszawa, Jagiellońska 12, Kf1061-0

Czytajcie „P R O B LEM Y n
Przetarg niei

t tZ l f i f 'Z rU S P U L H  A 
! I ) / l E N N I K  GOSPODARCZY

R E D A K C J A :  Warszawa, nl Marszał­
kowska 3/5 Te le fony : 87-682. red go­
spodarczej: 88-717. Sekre tarz Redakcji 

p rz y jm u je  od 11 do !2-ej. 
A D M IN IS T R A C J A :  Warszawa, Da
^zyóskietro 16, tel. 87-112. A d m in i ­
strac ja czynna w godz. od 9—15.

w soholt» od tgodz. 9—12 
W Y D A W C A : Kpńłdzielrna W yd a w n i ­
cza „C z y te ln ik “ , Warszawa, ul Da 

szyńskiego W_______ _
—  Ji F S y .

A dm in is t rac ja  srYdwria: Warszawa, nl 
■Drożyńskiego 16. I bI 871 12. R ^ r o  
Ojerłnszeri: Dn*z,v ńalne&o 16. tel .857-93 
1 «87-708 Oddziały w k ra  j u :  ^ l a  ̂ k : 
Bytom Słplmncita 16. fel 5.11-Tb 60 >9 
— Knlnwice. 8 Maja 1?. tel 809-74 -- 
W roc ław , Kr i i f in icza  1.1. tel. 68 — f-odz 
Piol rkow.sk a »6 Redakcja 261-68, 
A dmtni-if  racja tel 123 33. -  W y
h r n  H ‘ Gdynia. Mściwoja 9. łel 
222-07. -  Sofiof, PI A rm i i  Czerwonej 
74. fol 513-67. -  Szczecin, H  *T *ł In 
Prnslclpro -v. -  B y d er o « z c z. M 
Focha 6. -  A r a k ó w .  Wielopole 1 
tel 545.-60 -  L u b l i n ,  8 Maja 4. 
tel. 25 88 - P o z n a ń .  Marsz. Fo­

ch a_ 14. fol 62-31________ _
Miesięcznic pocztą na prow inc ję  zł 
120.—. z odbiorem na miejscu z? RHl.- 
Zamówienia p r z y jm n ia  Dzia ł P*enn- 
mera ty  ..Czytelnik**, Daszyńsklesyc 16 
j  oddziały. Wpłaeaó na konto P K.O 
1-4602 „Rzeczpospolita i Dziennik Go* 
spodarezy“ , zaznaczajac na odwrocie 
b lank ie tu  dok ładny adres. W ysyłkę 
rozpoczyna sic z dniem 1-iro lub 16-co 

’ każdejro rniesiaea Prpfi.nrnerata za* 
irraniez.na wynosi zł 100. — plus t \ 
180— koszta przesy łk i  fwi* nhnivia*

znjaeej ta r y f y  póeztowejl.__
t K (W;| OS7KN

Drobne! 30 zł za wvr«z posz.uklwa 
nie nraey 15 zł z.a wyraz, m in im um 
10 «łAw m a r im u m  40 T łn= tv  druk 
iflflęę* drożej Ocłosz. w vm ła rnw e :  łza 
1 mm szer 1 szpalt vV z.a tekstem 
do 70 mm zł 60: 71-1*0 mm zł 
121-200 mm z? 100: 201-300 mm zł 
130: poncd 300 mm zł !«n: tekstowe 
do 70 mm zł 100: 71 -120 mm zł 110: 
121 — 200 mm zł 175: C.ll 300 mm « .  
225: ponad 3nn mm zł 300 miejs <> za­
strzeżone .56% drożej:  nekro logi
do 70 mm zt 60: TI -I^O mm zł 75; 
P T -  200 mm zt P 0 : ?ni 300 mm zł 
150; ponad 300 mm zł *?iH> BH*n«p 
i uk ład tabe larvcznv o lOOTi drożej. 
W numerach n iedz ie lnvrh  1 świątecz­
nych 30 % dop ła ty  Za te rm inow y  
druk nsToszeń adm in is t rac ja  nie od­
powiada Należność za mrtoszenja na- 
I pżv "k ierowa/1 przez P K O  na konto
N r  T 717 -  Dzia ł O g łoszeń__________

O G ł.O S ZR M A  PRZYJ MC.l A: 
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik "  -  Cen 
tra ta  w Warszawie, nł Da»zvńsklctro 
16. T p.. tel «57-03 1 «87 08 oddziały 
mie jskie* Marszałkowska 8 ł5 Poznań- 
«ka 38 Pracra nl T a rs  >wa 67 łk-df- 
i ja rr i ia  Jeżewskiej* •’ Ksiei*arnSe Czy 
teł ni k "  nl N o w v /« w la t  4? u! M a r­
szałkowska 62 oj Puławska <0 k«‘e- 
»a rn ia  ,.W »Iriośe* nl Marszatk wsk a 
95: w K r a j u *  w«zaM M p oddzia ły  

..Czyt-elntka" ' B iura  Ogłoszeń

„Czytelnik** Drukarnia nr )

*-47966

Polski Bank Komunalny S. A. w Warszawie ogłasza niniejszym 
przetarg nieograniczony, na wykonanie robót budowlanych, w  związku 
z częściowym wykończeniem gmachu Banku przy ul. Napoleona 7 
w Warszawie.

Ślepy kosztorys na wymieniony wyżej przetarg otrzymać można 
w Polskim Banku Komunalnym, pl. Napoleona 7, w godz. 9 — 14 co­
dziennie począwszy od dn. 11 marca 1948 r.

Oferty w zalakowanych kopertach opatrzonych napisem: „Oferta na 
roboty budowlane w gmachu Polskiego Banku Komunalnego w War­
szawie“ , należy składać w lokalu Banku, pl. Napoleona 7, do dnia 20 
marca 1948 r. godz. 11-ta. Tegoż dnia o godz 12-ej nastąpi otwarcie 
kopert. Do koperty należy włożyć kw it na złożone w Banku wadium 
w wysokości 2*/o sumy oferowanej.

Polski Bank Komunalny zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru  
oferenta i unieważnienia częściowego lub całkowitego przetargu, oraz 
zmniejszenia lub zwiększenia ilości robót bez podania przyczyn i  bez 
prawa jakiegokolwiek roszczenia ze strony oferentów._____ Kr, 3473-1

O ^ I e s s e u i e  c  p r z e t a r g u
Centrala Handlowa Przemyślu Chemicznego Oddział w Radomiu, 

ul. Limanowskiego 9, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę:
1) 1 maszynę do pisania ze średnim wałkiem;
2) 1 maszynę do liczenia na 4 działania F-my „Facit ;
3) 1 powielacz;
4) 2 biurka;
5) 2 stoły biurowe.
Oferty należy składać w terminie do 16 marca b. r.
Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia oferty, bez podania przy 

czyny i wybór oferenta bez względu na cenę. Kr. 1040-

Fabryka Kalafonii i Przetworów Chemicznych W. Buszko i S-ka
w Kozienicach, Warszawska 34, ogłasza przetarg nieograniczony 

na dostawę sosnowej karpiny przemysłowej loco stacja kolejowa Kozie­
nice lub loco płac fabryczny.

' Oferty pod powyższym adresem należy składać do dnia 25 marca 
1948 r. godz. 10-tej, o której to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferen­
ta, unieważnienie przetargu bez pedania powodów i ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań. ___  Kr. l t f f l .

O C i l . O S Z H M I A  H R O B N E

PKA< A Z  A O K I  A K O  W  A N A
Górnośląskie Wytwórnie Farb 1 
Przetworów Chemicznych w Kato- 
wicach-Ligocie, ul. Ligocka 103 po 
szukują 1 technika-rnechanika na 
stanowisko kierownika ruchu ma­
szynowego, 1 biegłą maszynistkę,
_________________ __  Kr. 1050-1
Państwowe Zakłady Tele- i Radio­
techniczne przyjmą natychmiast 
tichnika budowlanego na stanowi­
sko kierownika Oddziału Gospo­
darczego. Podanie wraz z życiory 
sem składać osobiście w Biurze 
Personalnym, ' Łóclź, Skrzywana 9.

Kr. 1047-1
Potrzebny księgowy(a), Zgłoszenia 
Towarzystwo Importowo - Ekspor 
towe. „Eterna“ , Marszałkowska 97.

Kr. 1038-0

PRACA P O S ZU K IW A N A

Ekonomisty z wieloletnią kierow­
niczą praktyką w dziedzinie orga­
nizacji przedsiębiorstw, księgowo­
ści, podatków, znający języki obce, 
obejmie odpowiednie stanowisk0' 
Łaskawe oferty pod „Etyczny" 
„Impet“ , Sikorskiego. Kr. 0 ^ '^

U N IE W A Ż N IE N IA  I ZGCBY

Zagubiono kartę rejestracyjną h 1'  
Ostrowiec na nazwisko Dąbrows ■- 
Stanisław zam. w Hiowie gm. 
kowice pt. Boria bow. Iłżecki tćoJ 
Kieleck-k Kr. 1060'

^


